
G ł o g ó w
niedzielę, w godzinach wieczór

* n _ l  ’ ,w pobliżu wsi Jerzm anow a
m »i5Z,on°  rozk ładające  się zw łoki

Cẑ 7.n5r- Policja  głogowska koja
, o*® ten  fa k t z zaginięciem

Wsi ,̂oniec l*Pca b r. m ieszkańca tej
osnVi^Iy są *° zw łoki dom niem anej
i„._ • • wykaż# sekcja zwłok. Słedz- ‘" o  w toku (ej)

G o r z ó w
Niebawem Gorzów gościł będzie 

^Jąwie 2.000 m łodych Francuzów', 
°rzy zatrzym ają  się tu  na k ró tk i 

^Tpoczynek w drodze na Jasn ą  Gó 
ud » 15 sierpn ia  wezm ą
. ^ Z1p. Vv kw iatow ym  D niu Młodzie

• ierwsza g rupa  francusk ich  go-
* •W s ie w a n a  jes t w  czw artek  o 

n ZIn ê I®- 16 au tokarów  wypełnio 
"bok m!ortzieŻ!* zajedzie na plac 
(t0° kościoła przy ul. Żerom skie- 
„  ’ rURa Srupa (?,0 autokarów )

J ędzie do Gorzowa w sobotę oKOajr lfi r> ,
" ie  t  Fo“ ezas pobytu  w Gorzo- 

e> rancuzów gościć będą rodzi­
ła ,Paia*‘an- niedzielny wieczór 
Piosan° 'Vatl° koncert francusk ie j 
nieScnki Pielgrzym kow ej. Rozpocz- 
, SI^ 0 STOdzinie 19 n a  placu przy 
^  Żeromskiego. (maz)

L u b i n
Inf

X\(.:>.ormovvaliśm y C zyteln ików  „No 
*akłarf° ', 0K°towiu strajkow ym  w  
*kpuia 1 w  L ubin ie. Po-
taki-e t a - - SZyl)ko P ryw atyzacja  a 
'Vodo\vv*f0 u sta 'yy  0 zw ią*kach za 
Zaklej 1 sP °w odow ały , że Między 
xta{ K om itet S trajk ow y prze
*Pornv5leC' P nnk«S® m ed iacyjn e w  
^'iijow kw estiach  dotyczących  
''ie ?trajku przejęło na sic-
dera -?lnsk ie przed staw icielstw o Fe 
Górnikń Z w iązków  Zaw odow ych  
\vodn! ’ a d otychczasow y prze- 
feder cz.?cy M KS stał sie członkiem

(Mid)

Cło na książki
DonaPJ t-a n y  Przez  d z ie n n ik a rz y  w  

ledz ia lek  o b u lw e rsu ją c ą  sp ra  
'vic Wproi,y a d zen ia  ceł n a  książk i, 
nm,e p rem :e r L eszek  B a lcero w icz  
tu i.}6 j Z' a :̂ 1.M yślę , że w k ra d ł  się  

liłd , k tó ry  d a  się  sk o ry g o w ać ”
(PA P)
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P r z e d s i ę b i o r s t w o  K o l p o r t a ż o w a  -  H a n d l o w e  " R u c h "  u b o l e w a  d z i s ia j  n a d  p a n o s z ą c ą  s i ę  
w  s p o ł e c z e ń s t w i e  p o l s k i m  p a z e r n o ś c i ą ,  z a s k a k u j ą c y m  z a n i k i e m  w d z i ę c z n o ś c i  i lo ja l ­
n o ś c i . C e n n e  z a l e t y  w y p i e r a  p o d o b n o ,  j a k ż e  p r z y z i e m n y ,  i n t e r e s  j e d n o s t k i .  W  u b i e g ł y m  
r o k u  PKH " R u c h "  d o w i o d ł o ,  ż e  j e s t  i n s t y t u c j ą  p o s t ę p o w ą ,  k t ó r a  r e f o r m  w  k r a j u  
u t r u d n i a ć ,  n i e  z a m i e r z a .  W r ę c z  p r z e c i w n i e ,  ś w i e c i ć  m o ż e  p r z y k ł a d e m .

ZATRZYMAĆ TEN "RUCH"
Z w łasnej, nieprzym uszonej woli 

zaproponowało dotychczasowym  
pracow nikom  kiosków, nową, w 
swoim m niem aniu  w yjątkow o wspa 
niałom yślną umowę. Je j m eritum  
stanow iła k lauzu la  przem ieniająca 
dotychczasowych sprzedaw ców  w 
ajentów  m ających  praw o do sam o­
dzielnego zaopatryw ania  się w to ­
w ar oraz ograniczenia kontak tów  z 
„R uchem ” do kw estii kolportażu 
prasy  i uiszczania m iesięcznych 
opłat za „um ożliw ianie działalności 
gospodarczej” . Ju ż  wówczas kioska 
rze okazali się niewdzięczni. Za­
m iast wpaść w oczekiw any stan  
euforii, dostrzegli liczne m ankam en 
ty  uk ładu. G eneralne niezadow ole­
nie budziły  w ygórow ane opłaty, 
przez bezpośrednio zain teresow a­
nych, zw ane po prostu — h a ra ­
czem.

W brew  ogólnie przy ję tym  zwy­
czajom, nie były uzależnione od 
pow ierzchni i lokalizacji 'p u n k tu  
sprzedaży lecz od obrotu. D odatko 
w y zapis określał dolny lim it na - 
leżrfych 4 proc. Um ow a nie przew i 
dyw ała urlopów , co w p rak ty ce  
oznaczało płacenie „haraczu” bez 
względu na czasowe w strzym anie 
działalności kiosku. K w estie próbie 
m atyczną stanow iły  wszelkie re­
m onty i ulepszenia. P raw n y  właści 
ciel kiosków  „R uch” w n a jm n ie j­
szym stopniu nie był nim i zain tere 
sowany. W szelkie koszty ponosić 
wiec m ieli sprzedawcy. W arunki zo 
s ta ły  przyję te . Decyzję k ioskarzy 
tru d n o  nazw ać o^ortunistyczną.

Jak iko lw iek  opór równoznaczny byi 
wówczas z ryzykiem  u tra ty  pracy 
a więc jedynego, często w ieloletnie 
go, źródła dochodu. K on trak t w 
większości przypadków' podpisano 
na okres trzy le tn i z zastrzeżeniem, 
że obie strony  m ają  p raw o zerwać 
go z m iesięcznym  wyprzedzeniem .

K ilka dni tem u, *do zielonogór­
skich a jentów , do tarła  nieoficjalna 
i całkowicie zaskakująca  inform a­
cja o przygotow yw aniu przez 
„R uch” zm iany treści umów. Pozor 
nie w ydaw ałobv się. że m odyfika­
cja dalekiego od doskonałości uk ła

du powinna cieszye. rozorm e. W 
prak tyce  prześw iadczenie, iż wszel­
kie inicjow ane przez „R uch” zmia 
ny, oznaczać 'mogą jedynie pogor­
szenie dotychczasow ych w arunków , 
wywołało negatyw ną reakcję a jen­
tów  kiosków. Obawę przed nową 
um ow ą powiększały k rążące pogło 
ski o planach podwyższenia „hara­
czu”, narzucenia obowiązku pobie­
ran ia  80 proc. to w aru  z hurtow ni 
„R uchu”. H urtow ni, zdaniem kio­
skarzy, najdroższej. Tego typu  dzia

(Ciąg d a lszy  na  Str. 2)

Fet. K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

jęto stci za zbrodnią w Miednikach
T a j e m n i c z y  t e l e f o n

k*u ra  P rasow e* dotychczas n ie słyszano, może je- cios kom unistom . O strzega, że tego 
t* j j  “ tew skim  parlam encie  Ri dynie służyć uk ry c iu  działalności rodzaju  prow okacje  grożą tru d n y  

.P k u te  ustosunkow ała  się wczo radzieckiego KGB lub  też hvć mi rin -nrzewidzenia sku tk it 4j , ' " " “ t ustosunkow ała się wczo radzieckiego KGB lub tez byc mi do przew idzenia  skutki 
' ele\v'° .w iadom ości podanej przez czym ś w  rodzaju  K om itetu  O calę- W ładze litew sk ie  nie 
lv \yZj  ̂ .rosyjską. W dzienniku n ia  Narodowego. J  lk  pam ię tam y , żadnych  now ych szczegółó

być m i do przew idzenia  sku tkam i.
u jaw n iły  

szczegółów śledz-
tc<lak' Poinform owano, że do KON pojaw ił się w  czasie trag icz  tw a  w  spraw ie  trag ed ii w  M iedni
Uiej ',JI m oskiew skiej „N iezaw isi- nych w ydarzeń  styczniow ych, ale  kach. W iadom o jedynie, że chęć
oSol) rfaz.iety” zadzw onił n ieznany  jego członkow ie dotychczas się n ie w spółpracy  w  u jaw n ien iu  jego
\vjc: , ' podając się za p rzedsta- u jaw nili. W iadomo jedynie, że spraw ców  zgłosiła zarówno proku-

a o reanizacji ochrony Rosjan, m iał pow iązania z litew-ską p a r-  ratrura radziecka, ja k  i białoruska,
"uMil- n .a  d re n ie  w szystkich re tią  kom unistyczną na p la tfo rm ie  J a k  pow iedział p ro k u ra to r generał
'vifd ■ Z w iązku Radzieckiego, po- KPZR. ny  R epublik i L itew skiej A rtu ras
fcowi*!?*’ *° w łaśnie ona jest od Tym czasem  w łaśnie X sek re ta rz  Pau lauskas, w odpow iednim  czasie
kat., e“zia ln a  za m ord w  M iedni- K P L  M. B urokiaviczius w ystoso- chętn ie  z te j pom ocy skorzysta.
sać gazeta  nadal będzie pi- w ał te leg ram  do V y tau tasa  L ands w  W ilnie w yraża się przypuszczę
tó...0 tej zbrodni, to  je j red ak to - bergisa, w k tó ry m  odrzuca o skar- nie, że napastn icy  m ogli być prze

v S t lO ł ł r i  _____ 1____ _________________________ • 1 •______________ _____1 ________ _ ■ „  1_______ ; . . .  _________ 3______ _________ _____spotka podobny los. żenie k ierow ane  pod adresem  je -  b ran i w m u n d u ry  pracow ników  de 
go p a rtii  przez ..Sajudis”. Pisze, że p a rtam en tu  ochrony k ra ju  i dla

\  ^® pkute poinform ow ała, że obw jniając  ją  o udział w  o rgan i- tego n ie w zbudzili podejrzeń  zaata 
tiie‘ ??kwie w yraża się przypuszczę zacji k rw aw ej akcji w M iednikach kow anych. P rzypom ina się o czę- 
choVvZ telefonujący osobnik jest „Sajud is” chce odwrócić uwagę, spo stych w osta tn im  okresie  k radzie

psychicznie. W yraziła opi- łeczeństw a od kryzysu  społecznego żach tych  m undurów , dokonyw a- 
•■c organizacja, za k tó re j człon i gospodarczego, w yw ołać psychozę 

Podał, a o k tó re j istn ien iu  nacjonalistyczną i zadać ko le jny (PAP)

Zdumiony
Jan Pietrzak

R yszard M arok G roński w opu­
blikow anej w łaśnie książce „Pusz­
ka z P an d o rą” nap isał m.in. — o 
czym  doniosła p rasa  — że słynna 
pieśń Ja n a  P ie trzak a  „Żeby Polska 
była P o lsk ą” nap isana  została z 
m yślą o film ie  Jerzego  H offm ana 
„Do k rw i o s ta tn ie j”.

To n iep raw da i jestem  zdum io­
ny — powiedział Ja n  P ie trzak  — 
że pan  G roński m a tak ie  inform a 
cje. P iosenka by ła  nap isana dużo 
w cześniej, a H offm an usłyszał ją 
na  przedstaw ien iu . P an  G roński jest 
zazw yczaj dobrze poinform ow any, 
szkoda więc, że w tej sp raw ie  nie 
zap y ta ł m nie  o to.

Obecnie odpoczywam, - dodał 
szef k ab are tu  „Pod Egidą” — a od 
pierw szych dni w rześnia g ram  w 
Polsce, gd}'ż w  W arszaw ie nadal 
nie m am  lokalu .

(PAP)

C h c i a ł  z a i s i ć  
W a ł ę s ę ?

W czoraj inform ow aliśm y o k ra ­
dzieży broni m yśliw skiej w Rudzi 
nach kolo Żagania, jak a  m iała m iej 
sce w nocy z czw artku  na piątek 
Poszukiw ania potoczyły się błyska 
wicznie, ieszcze w p iątek  zatrzym a 
no podejrzanego o tę kradzież, w 
niedzielę natom iast p ro k u ra tu ra  wy 
dała postanowienie o tymczasowym 
aresztow aniu. Podobno już wcześ­
niej mężczyzna ten odgrażał się 
jednem u z sędziów oraz adw oka­
towi w Żaganiu, że ich uśmierci 
podobne ostrzeżenia k ierow ał do 
szprotawskiego kom ornika, a także 
pisał listy  do prezydenta  Wałęsy 
że go zabije. Czy ukradzione w  Ru 
dżinach sztucer i dubeltów ka m ia­
ły u łatw ić  ten  zam iar, a przede 
w szystkim  czy kradzieży wspomnia 
nej broni dokonał istotnie tenże po 
dejrzany, a jeśli tak, to czy działał 
on w pełni w ładz um ysłowych — 
będzie się sta ra ł wyjaśnić p rokura  
tor. (eska)

Soisn!zar.tom i obchodzącym dziś 
urodziny I
żyaymy /  o wszystkiego najlepszego.

1Słońce 
wzeszło dziś o 5.03 zajdzie 
0 20.19.Do końca roku- pozostało 147 dni'

Zach m urzen ie  
m a łe , w ia t r  
e ła b y ,zm ie n n y *  
'Teraperatura : 
m ax; -26-28 s t , '  
min* i 6 - i 8  s t .

Zielona Góra: PKO, ul.Zeromskiego 
USD 11.260-11.460 DM 6.270 - 6.480
t GorzówWikp.tllOddz.PKO 

KUSD11,320 -11.420, DM 6.360 - 6,460
I- Lubin: BAXUSD 11.200 -11.380, DM 6,300 • 6.400

Giogów: "Orbis*, pl 1000-iecia USD 11.200 -11.400, DM 6.250 - 6,450

Skrajna bezm yślność Serbii 
M i s j a  z  W a t y k a n u

A rcybiskup Zagrzebia kardynał 
F ran jo  K uharić  oświadczył, że k ra j 
ten jest w tragicznej sy tuacji po 

niedzielnym  fia?ku m isji dobrej 
woli „T ró jk i” EWG.

W wyw iadzie dla w łoskiej te le ­
w izji RAI stw ierdził, że wszystkie 
strony pow inny być o tw arte  na 
dialog. Jeżeli jedna ze stron  nie 
akceptuje dialogu i n aw et nie ucze 
stniczyła w  spotkaniu  z m isją  eu­
ropejską to znaczy, że n ie w ykaza 
ła gotowości do osiągnięcia pokoju 
— dodał.

-  *  -
Po powrocie z Jugosław ii m ini- 

s t i w  ~<’?ran i'' ” vch P o rtuga­
lii Joao de Deus Pinheiro  określił 
uccyzje rządu Serbii, k tó ry  bojkotu 
je m ediacje przedstaw icieli W spól­

noty E uropejskiej, jako 
bezm yślność”.

„Skrajną

M inistrow ie spraw  zagranicznych 
H olandii, L uksem burga i P o rtu g a­
lii zaproponow ali przedstawicielom  
r?ądow  federacy jnych  i repub likań  
skich  całkow ite p rzerw anie  ognia 
w  Chorwacji. Przeciw ko tem u, ni£ 
uzasadniając swego stanow iska, wy 
stąpiła  Serbia.

Joao de Deus Pinheiro  stw ie r­
dził: „P rezydent Serbii Slobodan 
Miloszević, tym  sam ym  zadem on­
strow ał, że Serbia chce zdobyć h e ­
gemonię nad całą Jugosław ią. T a­
kie stanow isko może mieć bardzo 
groźne sku tk i d la Jugosław ii i je j 
narodów ”.

(Ciąg d a lszy  na  str. 2)

W y ż s z e  c e n y  p a p i e r o s ó w

Palisz, płacisz
W ytw órnia W yrobów T ytoniow ych w K rakow ie, Poznaniu , A ugu­

stow ie od 5 bm., zaś fa b ry k a  "w R adom iu od 6 bm. podw yższają ce­
n y  papierosów . Ś redn ia  podw yżka k ra jow ych  w yrobów  tytoniow ych 
wynosi 10-15 proc.

Z nane palaczom  „P o p u la rn e” z w y tw órn i w  K rakow ie  i Poznaniu 
podrożały z 1900 do 2200 zł. za paczkę. Te sam e papierosy  z zak ła ­
dów w A ugustow ie kosztow ać będą 2100 zł. „K lubow e” z filtre m  pa­
pierow ym  z w y tw ó rn i w R adom iu kosztow ać będą po podwyżce 2600 
zł, zaś z zakładów  w Poznaniu  2700 zł. W obu p rzypadkach  podw yżka 
cen detalicznych w'yniesie 300 zł.

Oto p rzykłady  cen innych  gatunków  papierosów ; z wytw‘órni w 
K rakow ie: „C aro” — 4,5 tys. zł, „C arm en” — 4,6 tys. zł, „K ap itan ” 
(w tw ard y m  opakow aniu) — 5,1 tys. zł, „M arlboro” — 12,5 tys. zł; 
z Poznania — „O pale” po 3,9 tys. zł, „M arsy” — 4,5 tys. zł, ,,Extra 
Mocne” z fab ry k i w R adom iu kosztować te raz  będą 3,2 tys. zł, a „Ra 
dom skie” 3,1 tys. zł. (PAP)

ZIELONA GÓRA, 
AL ZJEDNOCZENIA 3

V v CZYNNE CODZIENNIE OD 7.00-13.00 
i CD 15.00-20.00, W SOBOTY OD 7.00-15.00

Q~WOjT~POLSKIEGO (~) AL. WOJ. POLSKIEGO.
S Ł U B IC E  ^  (  C E N T R U M -

L .  B a l c e r o w i c z  
o d c h o d z i

„N ie będę  k a n d y d o w a ł do S e j­
m u  i n ic  a sp iru ję  do żadnego  u rzę  
d u  w  p rzy sz ły m  rz ąd z ie ” — oś­
w iad czy ł w c zo ra j bm . w ic ep re ­
m ie r  L eszek  B a lcero w icz  n a  sp o t 
k a n iu  z d z ie n n ik a rz am i.

U z asad n ił to  w zg lęd am i ro d z in ­
n y m i i d odał, że p ra g n ie  pozosta  
w ić  po sob ie  u p o rz ąd k o w a n ą  gos 
p o d a rk ę .

Z d an iem  B a lcero w icza  ob raz  
p o lsk ie j g o sp o d a rk i n ie  je s t jed n o  
znaczn ie  „ cz a rn y ”. To n ie  ty lk o  
w  Po lsce  o b se rw u je  się  (9 -p rocen  
to w y  w  I p ó łroczu  b r.)  sp ad ek  p ro  
d u k c ji p rzem y sło w e j. D alece  d o tk  
łiw szy  —  15-proceratow y —  je s t 
te n  sp a d e k  np . n a  W ęg rzech  czy 
w  C zechosłow acji. T ak ż e  F in la n  
d ia  z an o to w a ła  w  p o c zą tk ach  b r. 
k ilk u p ro c en to w e  zm n ie jszen ie  p ro  
d u k c ji p rzem y sło w e j.

(PA P)

W Lepie kiem 
strajk urządów p in

K om itet p ro tes tacy jn y  w  L egni­
cy, w skład  k tórego w chodzą: RW 
ŃSZZ R I „Solidarność”, w ójtow ie, 
przew odniczący ra d y  gm iny, gm in ' 
ne k om ite ty  p ro testacy jne , posła 
now ił od w czoraj zawiesić dzia łał 
ność urzędów  gm in w  ty m  w oje­
wództw ie w zakresie  zadań zleco 
nych przez adm in istrac ję  rządo 
wą.

K om itet p ro tes tacy jn y  dom aga się 
od rządu  opracow ania polityki ro i 
nej, skutecznej ochrony ro ln ic tw a 
przed nap ływ em  tow arów  z za­
granicy, k red y to w an ia  i subw encjo 
now ania ro ln ic tw a oraz w y k u p u  
płodów ro lnych  po cenach zapew ­
n iających  m inim um  opłacalności.

K om itet p ro tes tacy jn y  ostrzega, 
iż w p rzypadku  b rak u  reak c ji i 
niepodjęcia przez rząd  rozm ów  z 
przedstaw icielam i ro ln ików , u rz ę ­
dy  zostaną całkow icie zam knięte; 
w ystaw ian e  będą ty lk o  ak ty  zgonu.

(PAP)

G o r z o w s k i  Z C h N  

o d k r y ł  k a r ł y
Z głów nych sił politycznych regionu gorzowskiego przedw yborczych 

k a r t  n ie  odkryło  jeszcze Porozum ienie C en tru m  (jak  nam  pow iedział 
w iceprezes PC R afał Z apadka jest to  jed n ak  kw estia  najbliższych 
dni...). W stępną p rzy m iark ę  do jesiennej rozgryw ki uczyniło n a to ­
m iast Z jednoczenie C hrześcijańsko-N arodow e. R ekom endację zarządu  
regionu te j p a rtii  do w alk i o poselskie m andaty  o trzym ali: Je rzy  H ry  
bacz — d r  ekonom ii, pełnom ocnik rządu do sp raw  refo rm y  sam orzą­
du te ry to ria lnego  na w oj. gorzow skie; .M arek Surm acz — policjant, 
członek Z arządu M iasta Gorzowa; G rażyna A ndrzejew ska-Sroczyńska
— lekarz; Tadeusz M łynarczyk — inżyn ier ro ln ik , gospodarujący  w  
gm inie Bogdaniec i Je rem i Borowiec — d y rek to r ZM „U rsus” w  Su­
lęcinie.

W w yborach  do Senatu  ZChN reprezentow ać będą: Zbigniew  Pusz
— w icew ojew oda gorzowski oraz K rzysztof Bolganow  — d y rek to r w y  
działu  k a d r  w  kura to riu m .

O statecznego zatw ierdzen ia  kandydatów  dokona konw en t Chrzęści 
jańskiego Porozum ienia W yborczego, k tó ry  zb iera  się ju tro  w  Gorzo­
wie. ZChN jest w  n im  jednak  dom inującą  silą  polityczną, toteż t ru d  
ho spodziewać się k o rek t n a  liście kandydatów .

(jas)
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1 * 0  M A P I E
P r e z y d e n c k i  u r l o p  n a  K r y m ie

MOSKWA. P rezyden t M ichaił G orbaczow  w yjechał na  urlop  na 
Krym .

Zazw yczaj spędza on sierp ień  w  sw ej rezydencji nad  Mo­
rzem  C zarnym  i zachow uje dużą dyskrecję  w spraw ie  tego w ypo­
czynku.

W ty m  ro k u  M. Gorbaozow pow inien p rzerw ać n a  kró tko  urlop, 
by przybyć 20 sierpn ia  do M oskwy na  podpisanie przez Rosję i 
K azachstan nowego u k ładu  związkowego.

. P i l n e  p o s t a n i e ”  A r a f a t a
ALGIER. W alka niepodległościowa Palestyńczyków  będzie trw ała ' 

dopóki flaga pa lestyńska nie zaw iśnie nad m eczetam i i kościołami 
w schodniej Jerozolim y — ośw iadczył przyw ódca OWP Jase r A ra­
fa t w  w yw iadzie d la radia algierskiego.

W ystosował on w niedzielę „pilne posłania” do przywódców 
państw  arabsk ich  i islam skich oraz k ra jó w  R uchu N iszaangażow a- 

’ nych _w spraw ie  rozw oju sy tuacji na B liskim  W schodzie „w św ie­
tle  niebezpieczeństw a, jakie zawisło nad św iętym  m iastem  Jerozo­
lim ą”.

J a k  in form uje  palestyńska ageticja WAFA, A ra fa t zw rócił uw a­
gę na istnienie „p lanu” m ającego na celu norm alizację  stosunków  
arabsko-izraelsk ich”, „um ocnienie po lityk i pozw alającej Izraelow i 
czynić wszystko, co zechce, kosztem  narodu  palestyńskiego i jego 
słusznej sp raw y ”.

T r a g i c z n a  k a t a s t r o f a
HARARE. 83 dzieci w w ieku szkolnym , 5 nauczycieli i kierow ca 

zginęło podczas ostatniego w eekendu w najtrag iczn iejszej ka tastro ­
fie drogow ej jaka w ydarzyła się k iedykolw iek w Zim babw e. Po­
zostałych 9 pasażerów  rozbitego a u to k a ru  jest rannych.

Dach au to k aru , k tó ry  odwoził dzieci uczestniczące w  zawodach 
sportow ych, został całkow icie wgnieciony, gdy pojazd w ypadł z 
szosy w górskim  re jon ie  we w schodniej części Zim babwe.

T rw a  p o d r ó ż  B a k e r a
ALGIER. Do A lgieru przybył w czoraj w południe z k ilkugo­

dzinną w izytą am erykańsk i sek re ta rz  s tan u  Jam es B aker. Ma on 
przeprow adzić konsultacje z prezydentem  Szadlim  Bendżcuidem  oraz 
szefem  alg iersk ie j dyplom acji w spraw ie  p lanow anej na paździer­
n ik  br. bliskow schodniej konferencji pokojowej.

Dzień wcześniej konsu ltacje  w te j  sam ej kw estii prow adził w 
Algierze lid e r  OW P Jase r A rafat.

G d z ie  s i ę  p o d z i a ł o  2  t y s .  ż o ł n i e r z y ?
HANOI. Przebyw ająca w W ietnam ie grupa ekspertów  am ery k ań ­

skich, poszukująca głównie zwłok żołnierzy tego k ra ju , k tórzy za­
ginęli w czasie w ojny am erykańsko- w ietnam skiej, uzyskali od 
rządu w ietnam skiego zgodę na odw iedzenie dwóch ..obozów reedu­
kac ji” położonych w pobliżu granicy z Laosem.

Ja k  wiadomo, r2ąd prezydenta  G eorge'a  B usha uzależnia n aw ią­
zanie z rządem  w ietnam skim  stosunków  dyplom atycznych giównie 
od spraw y w yjaśn ien ia  losu zaginionych Żołnierzy.

W edług ocen W aszyngtonu, podczas w ojny p rzepad ło  bez wieści 
ok. 2 tys. żołnierzy am erykańsk ich , w  tym  ok. 1,5 tys. na te ry to ­
rium  W ietnam u.

P o r w a n i e  c h i ń s k i c h  r y h a k ó w
PEKIN1. J a k  poinform ow ała wczoraj p rasa  pekińska, M inisterstw o 

R olnictw a ChRL ogłosiło o ficjalny  pro test przeciw ko „porw aniu  na 
otw artym  m urzu” dwóch chińskich lodzi rybackich z 13 osobam i na 
pokładach. W ładze ChRL zażądały natychm iastow ego uw olnienia 
rybaków  i ich łodzi.

Incydent — zdaniem  Pekinu — m iał m iejsce na  wodach o tw ar­
tych w C ieśninie T ajw ańsk iej, gdzie okręt w ojenny z T ajw anu 
zm usił rybaków  chińskich do zaw inięcia do jednego z  portów  na 
w yspie.

D a n  Q u a y le  s z u k a  p i e n i ę d z y
W ASZYNGTON. W iceprezydent USA Dan Q uayle udał się wczoraj 

w  5-dniow ą podróż do A m eryki Łacińskiej, podczas k tó rej odwiedzi We 
nezuelę, A rgentynę, Brazylię i H aiti. G łównym  tem atem  rozmów z 
przyw ódcam i i przedstaw icielam i kół biznesu 4 państw  będą sto 
sunki gospodarczo-handlow e, W osta tn im  czasie rząd USA zabiega 
o zw iększenie w ym iany handlow ej m iędzy państw am i pó łkuli za­
chodniej w ram ach w ysuniętej przez prezydenta G eorge’a Busha 
„ in ic ja tyw y  dla A m eryk” , a także do obniżenia b a rie r celnych w 
w ym ianie tow arów  i usług oraz stw orzenia lepszych w arunków  
d la  inw estycji.

K o r e a ń c z y c y  n i e  l u b i ą  b o m b  a t o m o w y c h
SEUL. Rząd R epubliki K oreańsk iej rozważa m ożliwość zw róce­

nia się do KRLD z propozycją zaw arcia dw ustronnego porozum ie­
nia o usunięciu z Półw yspu K oreańskiego broni atom ow ej.

Za w arunek  porozum ien 'a  rząd w Seulu staw ia przeprow adzenie 
przez inspek torów  w M iędzynarodow ej Agencji Energii Atomowej 
(MAEA) inspekcji obiektów  atom owych na te ren ie  obu państw  ko­
reańskich.

U c i e k a j ą  z  I z r a e l a
HA.TFA. U kazujaca się dwa razy w tygodniu w dużym  por­

c ie  izraelskim  H ajfa  arabskojęzyczna gazeta „ A l-Ittih ad ” pisze, 
że 7. różnych an k ie t przeprow adzonych w Izraelu  i kilku  innych 
państw ach w ynika, iż z Izraela  chętnie  w yem igrow ałoby 11 proc. 
ogólnej liczby m ieszkańców.

Pod tym  względem  Izrael za jm u je  na w spom nianej liście d ru ­
gie m iejsce. W ięcej chętnych do em igracji n o tu je  się na  W ęgrzech. 
N atom iast za Izraelem  zn ajdu je  się Czechosłowacja, Folska i Zwią 
zek Radziecki.

I r a c k a  b r o n  b a k t e r i o l o g i c z n a
BA G D A D . Irak  przyznał w niedzielę, że prowadź-'! badan ia  bak ­

teriologiczne dla celów wojskow ych, jednakże tw ierdzi, iż zrezygno 
w ał z nich jesien ią  1990 roku.

Zgodnie z w arunkam i rozejm u, narzuconego Irakow i po klęsce w 
w ojnie w Zatoce P ersk ie j, Bagdad m usi poinform ow ać o posiada­
niu  i zlikw idow ać w szelką broń  m asow ego zniszczenia.

R edaktorow i N aczelnem u

T a d e u s z o w i  K r u p !
w yrazy  serdecznego w spółczucia z pow odu śm ierci TEŚCIA  

składa

S J w a i a  t u r y ś c i

W Pradze kradną
Am basada R P  w  P radze  ostrzega 

tu ry stó w  udających  się do Czecho­
słowacji’ przed  kradzieżam i i apelu  
je  o niepozostaw ianie bez opieki 
sam ochodów i au tokarów .

Ja k o  przyk ład  może służyć „Au 
tosan” w ycieczkow y ze S zk lar­
skiej P a ręby , skradziony 29 lip ­
ca, w  k tó ry m  znajdow ały  się ba ­
gaże i dokum enty . (PAP)

Falicfa lo nie 
pąpek świata

„N ie pozw olę  na to, by o p o li­
tyce  kadrow ej w  p o licji decyd ow ał 
zw iązek  zaw odow y" — stw ierdził 
wczoraj w  K atow icach K om endant 
G łów ny Policji Rom an H ula, w rę ­
czając nom inację na  kom endanta  
w ojewódzkiego policji nadkom isa­
rzowi T adeuszow i Ż elazko „N ic n ie  
stoi jednak n a  p rzeszkodzie, by  
zw iązek  zgodnie z upraw nien iam i 
w yn ik ającym i z ustaw y o zw ią z ­
kach zaw odow ych  przed staw ia ł sw o  
je  stan ow isk o  i op in ie  n a  ten  te ­
m at”.

„R eorganizacja p o licji w  pew nym  
okresie , jakby się  zatrzym ała  — 
stw ierdził Rom an H ula : d latego  pra 
gn ę k ontynuow ać proces zm ian , ja  
ki zapoczątkow ałem  w  w oj. k ato­
w ick im  N ie  chcę przy tym  z  p o­
licji robić pępka św iata . S łużba zdro 
w ia , o św iata  p rzeżyw ają  przecież  
podobne trudności. N ie  m oże je d ­
nak zabraknąć środków  gw arantu­
jących  nasze  fun k cjon ow an ie”.

© e i  E w r o p y
W dniach 14—17 w rześn ia  odbę­

dą się w e F ran k fu rc ie  nad O drą 
Dni E uropy poświęcone m.in. pro 
blem om  rozw oju polsko-niem ieckie 
go N adodrza. U dział w  im prezie za 
powiedzieli politycy i p rzedstaw i­
ciele gospodarki n iem ieckiej, rep re  
zentanci EWG. O rganizatorzy  Dni 
E uropy liczą na  udzia ł gości z Pól 
Ski. (PAP)

Zaproszenia 
dia prezydenta

Po zapow iedzi p rezyden ta  Lecha 
W ałęsy o gotowości odbyw ania  kon 
ferencji prasow ych także  poza W ar 
szawą do B elw ederu  nap łynęły  
pierw sze zaproszenia. N ajszybciej 
zareagow ali dz ienn ikarze  „Naszej 
G azety”, pierw szego w Polsce wiej 
skiego m iesięcznika, w ydaw anego 
w Gdow ie w woj. k rakow skim .

R edakcja „Naszej G azety” zapro 
ponow ała prezydentow i spotkanie  
oraz... połów ry b  w jednej z n a j­
czystszych rzek  w naszym  k ra ju , 
Rabie.

Lech W ałęsa o trzym ał także za­
proszenie z W arm ińsk iej F ab ry k i 
M aszyn Rolniczych w D obrym  Mie 
ście. (PAP)

Taksówki 
nie drożeją

W najbliższym  czasie n ie  będzie 
podw yżek op łat za p rzejazdy  tak  
sów kam i zw iązanych ze w zrostem  
cen paliw a — tw ierdzą zgodnie 
M iejskie P rzedsiębiorstw o Taksów  
kowe, Z rzeszenie T ran sp o rtu  m. st. 
W arszaw y i „Solidarność” T ranspor 
tu P ryw atnego

M PT podobnie jak  obie organiza 
cje  taksów karzy  m noży ' licznik ra  
zy 400, natom iast „nlezrzeszonych” 
nie. obow iązują żadne ograniczenia 
form alne. (PAP)

n a  t r z ę s ł a
W niedzielę, późnym  wieczorem  

do szpitala  w K rośnie przyw iezio­
no dwóch m ężczyzn z ran am i k łu ty  
mi. Poszkodow ani okazali się m ie 
szkańeam i C ybinki, k tó rych  spotka 
ła niem iła przygoda. Oto idąc ulicą 
Kościuszki w Cybince, w  tow arzy  
stw ie jeszcze jednego znajom ego, 
zostali w pew nej chw ili zaatakow a 
ni przez nieznanego mężczyznę. 
N ieznajom y by ł w praw dzie  sam, 
lecz trzy m ał w ręk u  nóż, k tó rym  
ugodził dwóch w spom nianych prze 
chodniów. pow odując u  jednego z 
nich  ra n y  k łu te  w okolicach n e ­
rek, u drugiego zaś uszkodzenie 
w ątroby . Na razie n ie są znane mo 
ty w y  ag resji spraw cy, k tórego po 
szukuje  policja. (eska)

z  Watykanu
(C iąg d a ls zy  ze  str . 1)

W atykański m in iste r spraw  za­
granicznych, francusk i arcybiskup 
Jean-L ouis Tauran, opuścił wczo­
ra j  Rzym  udając  się do Jugosła­
wii z de lika tną  m.'sją pojednawczą, 
k tó rą  zlecił m u papież Jan P a­
w e ł n .

— -&■ —
Niem iecki ■ m in iste r spraw  zagra­

nicznych H ans-D ietrich G enscher
w ystąpił w czoraj z postu latem  za­
stosowania sankcji gospodarczych 
wobec Serbii, oskarżając  ją o za­
blokowanie uk ładu  o rozejm ie. W 
wyw iadzie dla radia  niem ieckiego 
G enscher powiedział, że kierow nic 
two republik i Serbii i je j sojuszni­
cy w p rezydium  S F R J ponoszą peł 
ną odpowiedzialność za niepowodze 
nie pokojow ej m isji EWG w Jugo 
sławii.

.Należy uśw iadom ić w ładzom  Ser 
bii — ośw iadczył G enscher — że 
ich postępow anie sDotyka się z peł 
ną dezaprobatą społeczności m iędzy 
narodow ej”.

P rzedstaw icie le  MSZ k ra jó w  
członkow skich KBW E spo tka ją  się 
ponow nie ju tro  na nadzw yczajnym  
posiedzeniu w  P radze, poświęconym  
sy tuacji w  Jugosław ii. Po tw ierdził 
to  p rask i se k re ta ria t KBWE.

(R euter. A FP. DPA)

V . R u l i a  w  P o l s c e

M i a s t a  

b l i s k i e  s e r c o
P rzebyw ający  w  Polsce z w izytą 

p ry w a tn ą  sek re ta rz  genera lny  Nie 
m ieckiej Unii C hrześcijańsko-D e- 
m okratyeznej Y olker R uhe rozma 
w iał w czoraj w O lsztynie z przed 
staw icielam i m iejscow ych w ładz na 
tem at w spółpracy  gospodarczej, ku l 
tu ra ln e j i w dziedzinie szkolnict 
w a oraz o sy tu ac ji m niejszości nie 
m ieckiej.

Oprócz W arm ii i M azur V. Ru 
he odw iedził także  Szczecin i 
G dańsk, gdzie rów nież przyj m owa 
li go p rzedstaw icie le  w ładz woje 
w ódzkich i gdzie spo tykał się z 
m iejscowym i N iem cam i.

Dzisiaj gościa z Niemiec ma 
przyjąć p rem ier Ja n  K rzysztof 1??e 
lecki. Ze stolicy uda się jeszcze do 
Ooola i W rocław ia.

Zatrzymać ten «Mncłi»
(Ciąg d a ls zy  ze  str . 1) 

łania n iew ątp liw ie  uderzy łyby  w 
klientów .

A lbin Kłos — d y rek to r PK H  
„R uch” opinie ta  częściowo zdem en 
tow ał. Potw ierdził przygotow yw a­
nie nowego, opartego n a  dotychcza 
sow ych dośw iadczeniach, p ro jek tu  
um owy, k tó ry  uw zględnia niew iel 
kie, jak  tw ierdzi, zm iany opłat. 
C ałkow icie zaprzeczył w iadom oś­
ciom o ob ligatory jnym  w ykup ie  to 
w arów  w  h u rto w n i przedsiębior­
stw a. Fak tyczn ie  jed n ak  obaw y kio 
skarży  rozw ieje lub  potw ierdzi do 
p iero treść  now ej tim ow y. k tó ra  w 
ostatecznym  kształcie pow stanie we 
wrześniu. Być może jed n ak  całe za 
m ieszanie okaże się zbędne.

K ilka  m iesięcy tem u. funkcjonu  
jący na podobnych zasadach kio­
skarze w  Now ej Soli zaproponow a 
li Zarządow i M iasta by  w ydzier­
żaw ił te ren y , na  k tó rych  znajdu ją  
się kieski, bezpośrednio zaintereso­
w anym , n ie zaś zgodnie z dotych­
czasową p ra k ty k ą , przedsiębior­

stw u  „R uch”. Propozycja została 
p rzyjęta. Decyzja zarządu w yw ołała 
ła praw dziw ą burzę. PK H  „R uch”

uznał ją  7.a niezgodną z  obowrt* 
jącym i przepisam i i sp raw ę 
w a ł do sądu. Obeonie czeka na 
praw ę. „Niewdzięczni” eks — ?rM 
cownicy n ie  tracą  czasu. Kioski .j 
dące własnością „R uchu”. 
funkcjonalność od la t  budziła ^ 
zastrzeżenia, zw ożą  pod 
siedzibę przedsiębiorstw a, twór* 
ty m  sam ym  dość specyficzną 
lekc ję”.

R ów nie „n ie lo ja ln i” okazali ^  
kioskarze zielonogórscy, k t ó r z y ^  
szli śladem  a jen tów  z Nowej j 
W płacając co m iesiąc kilkuiiukj*, 
we kw oty  n a  konto „R uchu”. 
jąc jednocześnie świadomość. . 
przedsiębiorstw o srprawujace nSIL j 
m i k u ra te lę , za dzierżaw iony ,v, 
pod kioski p łaci zaledw ie kilW ,j 
sięcy od m etra , zapropono®^, 
zm ianę dzierżawcy. W grudniu - j  
gasa um ow a zaw arta  m iędzy “i* 
w  Zielonej Górze a PK H  ••^uco0. 
Tydzień tem u  Z arząd M iast3 jj, 
djąl. decyzję, iż um ow a ta  nie 
stan ie  przedłużona, * teren  ?sS.njui 
dzie w ydzierżaw iony bezpośreo*’ ,., 
użytkow nikom . Czyżby kolejny 
ces?

ZIMNĄ KREW ZACHOWALI TYLKO ILUZJONISTA 
I AGENT TOWARZYSTWA TURYSTYCZNEGO

Kapitan schodzi ostatni!
W szystko w skazuje n a  to. łe  załoga pasażerskiego liniowca 

anos”, k tó ry  zatonął w  pobliżu południow ej A fryki, opuściła wra* 
k ap itanem  sta te k  zanim  ew akuow ano w szystkich pasażerów.

W ielu pasażerów  tw ierdz i, że 51-letn! k ap itan  s ta tk u  .Tani* 
nas uciekł z  tonącego s ta tk u  p ierw szym  helikop terem  ra tu n k ó w  
W jego ślady poszła część załogi. K ap itan  przyznał się wobec c*ż*eL»- 
karzy , że opuścił s ta tek  „gdy p rzeb yw ała  na nim  p ew na liczb* P 
żerów , b y  k ierow ać operacją ratunkow ą z ląd u ”.

W  akcji ratunkow ej w yróżn ili s ię  zim ną krw ią 1 odw agą ^ a l ' ^ r  
sta , członek orkiestry p ok ładow ej oraz agent tow arzystw a turysty®* j l  
go, którzy pod nieobecność załogi obsłu g iw ali radio sta tk u , op»n® 
panikę w śród pasażerów  i zorgan izow ali spraw ny załadunek do " 
ratunkow ych  helikopterów  oraz łodzi ratunkow ych. Jako ostatni * 
kładu tonącego statk u  zszedł w łaśn ie  iluzjonista  Robin Boltm an, '  
ry zdołał jeszcze uratow ać kanarka 1 psa należącego do kapitana 5 

k " '
Z żeznań naocznych św iadków  w ynika, że załoga odpychał* P { 

ie r ó w  od łodzi ratunkow ych  zabierając je dla siebie. W z w ią* ® ^  
tym i ieżnan iam i m in ister tran sp o rtu  RPA P iet W elgem oed zoZP0 
śledztwo dotyczące zachowania załogi i przyczyn k a ta stro fy . „

■ Ja k  poinform ow ało działające w Szczecinie P rzedsiębiorstw o P ^  
m ysłow o-H andlow e R ybołów stw a „Transocean”, p ływ ająca  ^  -i rf 
flo ty lli baza rybacka  „Kaszuby II” przekazała w czoraj w Durbani , 
R eoubliće Południow ej A fryk i 10S rozbitków  u ra tow anych  przez J 
z& łsgr

Akcją ratow niczą prow adzoną .w ,bardzo  trudnych  w a ru n k a c h ^ )  
m osferycznych k ierow ał k ap itan  Józef Pcłszyk.

s k ® !c
. Z soboty na  niedzielę ze sklepu 
„M istra l” w Nowej Soli zginęły to 
w ary  w artości ok 12 milionów zło 
tych : przede wszystkim  a rt. spoży 
wcze, a le  także p a p Terosy i słody 
cze.

Z łodzieje dostał; się do w nętrza 
sklepu w yłam ując  zam ki w 
drzw iach, ale tak  u m ie je tn ;e. że po 
w yniesieniu  łupów  przyłożyli owe 
drzwi do fu try n y  bez ' widocznych 
z daleka śladów  jakiegokolw iek wła 
m ania . Sprzedaw czyni, k tó ra  ziaw i 
ła  się n aza ju trz  w sklepie, wcho­
dząc drugim i drzw iam i, przez n ier 
w szą godzinę n ie zauw ażyła żad­
nych oznak pobytu nocnych, niepro 
szonvch gości.

Sklep  jeszcze n ie zdążył ochłonąć 
po przeżyciach zw iązanych z Wła 
m aniem , gdy zdarzył s'e ... n astę ­
pny złodziejski skok. N astępnej no

cy, z niedzieli na ponied;iał;>k do 
konano do tego sam ego sk leoa, cho 
ciaż tym razem  do d ru g 'e j jego 
części, ko lejnego w łam ania. I znów 
złodzieje dostali s 'ę  do w nętrza 
unrzednio w yłam ując  zam ki. Ten 
„skok” okazał sie jednak  dużo „bo 
gatszy” . Zginęło k ilkase t paczek za 
g ran ’cznycli papierosów , ponad 100 
bu telek  wódki, w  dziesiątkach bu­
te lek  liczone w ino. koniaki orar. pi 
wo. W artość złndzieiskieęo łuou 
oceniono tym  razem  na 57,5 m ilio 
na złotych.

Czv było to  dz!eło troszczących tu  
w cześniej z łcdz:ei, k tórzy powróci 
li po nowe łupy. bo zabrali za p ;er 
wsz^m  razem  zbyt mało. czy też 
znaleźli sie nowi am atorzy  cudze­
go m ien :a? Dochodzenie prowadzi 
now osolska policja. ' (eska)

Nocleg pod wieża Eiffla
M er P aryża  Jacques C hirac ziry 

tow any  m asą tu ry s tó w  z Europy 
W schodniej, k tó rzy  nielegaln ie roz 
b ija ją  nam ioty  pod wieżą Eiffla, 
poprosił policję o usunięcie niepo­
żądanych przybyszów .

W opublikow anym  w czoraj l i ­
ście do paryskiego p re fek ta  poli­
cji C hirac dom aga się, aby policja 
dopilnow ała zakazu obozowania po 
za w yznaczonym i m iejscam i.

Podczas ostatn ich  tygodni w  Pa 
ryżu  pojaw iło się w ielu tu rystów  
z Polski, W ęgier, CSRF i ZSRR, 
k tórzy  dysponując skrom nym i fun 
duszam i, rozbijają  nam ioty  w  m iej 
skich p arkach  i na skw erach. Do 
ich u lub ionych  m iejsc na leżą P o­
la  M arsow e — m iędzy w ieżą E iffla  
a szkołą w ojskow ą oraz Lasek 
Buloński. W edług m era  stolicy F ran  
cji szczególnie żałosny w idok przed 
staw ia  sobą w ieczorne obozowisko 
na Polach M arsow ych. (PAP)

K o m « m k c i £
O kręgow a K om isja Badania Zbrodni przeciw ko N arodow i P o l­

sk iem u w  Łodzi prow adzi postępow anie w yjaśn iające w  sp raw ie  
aresztow ania  przez gestapo — w  sierpniu  1942 r. — w  W iln ie  bra- 

Franciszka oraz K azim ierza O ganow skich , ich  pobytu  w  w ięzie­
niu na Ł ukiszkach  i zam ordow ania w  lesie  pon&rskim, w  lu tym  
1943 r. Pow odem  aresztow ania  i straceń  w ym ien ionych  b y ła  dzia­
ła lność konspiracyjna w  ram ach A rm ii K rajow ej. Franciszek  O ga- 
now sk i, przed 1939 r., b y ł p racow nik iem  radiostacji w ojsk ow ej w  
R ów nem . W latach  1941—1942 stu d iow ał teo log ię  w  Sem inarium  Du 
ehow nym  w  W ilnie i ob słu g iw ał ukrytą  w  budynku sem inarium  
tajną radiostację AK.

Osoby, które posiadają in form ację w  te j spraw ie , proszone są •  
kontakt listo w n y  bądź te lefon iczn y  z ok ręgow ą k om isją  w  Łodzi, 
ul. P io trkow ska  149. te lefon  3S-70-79 lub  36-78-47.

B0-107
: : _?ół zielonogórskiej R ozgłośni Polsk iego Radia

G A S T R O S K O P I A  1 SUPEREXPRESS
BADANIE PRZEMYKU, *>'' ^
20ŁĄDKA, DWUNASTNICY SPRZEDAW CĘ RTV -  z a t r u -  

-r , , ,,, . . . .  „„ 1 2  d n i ę  Z ielona Góra, tel. 720-11
ZielonaGóra,ul.Wyspiańskiego 13, j wew. 202 do godz. 15.00. a k -1048

I R e j e s t r a c j a  9.00-14.00 I I  
§  tel. 45-91 w. 36 i 45, oraz na miejscu

CIĄG NIK u rsu s C-4011 — TANIO 
sprzedam . S trum ienno  1, k /K rosna 
Odrzańskiego. 777-Z

DO w ynajęcia lokal handlow y 25 m 
kw. C entrum , Głogów, tel. 33-16-91. 
___________________________  3388-C

SPRZEDAM przyczepę cam pingo- 
SEGM ENT jasn y  „O pal”, wysokość w ą, dużą z pełnym  w yposażeniem .
2,20, długość 3,80 — sprzedam . Zie 
lona G óra, I I  A rm ii 24/4. 782-Z

Kożuchów, K ościuszki 13A/18.
46-NS

S z a n s a  d l a  ro ln i tc g g

Płacą |ak...
za rzepak

.  T4
W ykup enie przez firm ę Ą //ić:' 

Fabryk i P rzetw órstw a Roślin £ 
stych w Starym  K isielin ie ;ie „pr* 
w ątp liw ą szansą d la rolników “ j- 
w iających rzepak. Fabryka „j 
pocznie p rzetw órstw o rzepaku 
przełom ie 1991/1992 roku. (oi> 
nach jest p rzerób 100 t y s i ę c y ^  
z ia rna  rocznie. W 1992 roku ^  
ka bedzie prow adziła  skup 1 
w spółpracy PZZ, FGR, CN.

N atom iast w bieżącym  r0^ nt>' 
m a A rt „B” służy pomocą 
torom  rzepaku  zak u p u jąc  5 
chem iczne, naw ozy m ineralne- .(i 
pna dokonuje  na zasadzie ^  
centow anego k red y tu  rozliczy 
w 1992 roku  przy dostaw ie rZ jl 
ku. D ostaw ca m a także 
k u p u  śru ty  rzepaczanei po $0 
nej cenie w stosunku  do cenł 
w iązu jącej w dniu zakupu 
ci 30 kg za 100 kg ziarna.

W skuoie firm a gw arsntu?*.0- 
rzepak  cenę k o n kurency jną  *  ‘(jj) 
sunku  do cen krajow ych.

GAZETA NOm
REDAGUJE KOLEÓKJM. 
naczelny — Andrzej Buck; 1 ^ 0” 
pcy redaktora naczelnego — .ijrf 
rad Stanglewicz 1 Mieczy’ ^  
Więckowicz, sekretarz redalłCinr* 
Maciej Szafrański; zastępcy * 
tarza redakcji — ,h n u '?
Andrzej Gajda, Zbigniew sórj, 
glelskl. Redakcje: Zielona b  , e\. 
al. Niepodległości 22 . I piętf®' 
710-77, fax 722-55. redakcja 0 r,o‘ 
telefon 39-13. teleks 0482253; (0t  
rzów. ul. Chrobrego 31,
226-25. 271-49; nintrńw ul. -  
czew 
bln
42-62-15. Biuro Ogłoszeń: "« 
na Góra, al. Niepodległości 2', sje- 
Gorzów, Głogów I Lubin 
dzibach redakcji oraz w 0 ogl»'

•25. 271-49; Głogów nl. li­
wskiego 11, tel/fax 33-29-11; /(J* 

ul. Arnili Czerwonej 1.

lach Gromady I agencjach.
szenia są Drzv)mowane rów»'e*#J' 
lefaksem 866-22 Redakcja »ie t 
powiada za treść ogłoszę*, .jer, 
zwraca nie zamówionych t* , 0#l* 
zdjęć 1 rysunków, zastrzega 
prawo skracania otrzymanvc» 
terialów 1 zmian ich tytułó"’’ „J. 
dawca ALPO s.e. Zielona Gór*'j ł«' 
Kręta 5. Prenum erata — es,t* 
nia nrzyjm ują oddziałv I --
ry RSW „Prasa-Ksiażka-R"*' 
Przedsiębiorstwa Upowszech*1 ,f ]e< 
Prasv 1 Książki oraz doręc^-ar*! 
Druk: „PollRraf’ Zielona , 
ul. Reja 5. Nr Indeksu 35373*-
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Bezdomni 
w Lubinie

iń iT °na °ddała! sw e  s e rc e  tylko 
nemu ch łopcu , który później

Został ojcem  je j trójki d z iec i, 
bardzo ko ch a , a  naj-^ s z y s tk ie

ardziej to trzec ie , upośledzone 
myślowo. C zw arte  wkrótce uro- 
'• Bylo wszystko dobrze do czasu  

| l̂es2C2enia o jca dzieci w  więzie- 
z  ■ Mieszkała  u swojej m am y, ale 

® 9 rzęchy m ęża  zosta ła  wyrzuco- 
z domu. Zna lazła  s ię  na ulicy, a 

"m ściw ie n a  dworcu.

mat ^  s P ° s °b  rnożna pomóc 
oh' h8 ' d2'ec io m ? Ponad bonam i 

lad°w ym i i jed n o razo w ą pom o­
ru Pler|iężną , M O P S  n iczego nie 
la d * '  2 r° k ‘ć- Podobnych  przy- 

ków je st w ie le , a  u sta w a  abor- 
może problem p o w iększyć .

f-ubini0 n ie utworzono do 
któ ' 0i3ecne  ̂ żadne j p laców ki, 
1̂  ra 2aj^łaby s ię  m atką z  dziec- 

m, czy  osobam i bez dachu nad
prob'  ̂ ^ *aci2e n 'e d o strzega ją  
Wa KemU' n '9 Pam '^ atec  0  s P ra ' ̂tak n K7 \ / -7 i t-v> r-> w /*.!-% \ t*i\s
nad P ^ yzism .nych  ja k  dach  
Bs C2y ta ls rz  ciepłej zu p y . 
^ H y o h  v/ n a szym  m ieśc ie
sieot Ŷ a ' C o ra z  c z ? ś c ie i s n u i^  

a odni, zagub ien i i zapom niani
Wszystkich. M ożna ich

kać n a jczęśc ie j na dw orcu .
Wv?ystak  2 w  2̂t3‘e 
cu , r<e2wień ^ 'd z ie lo n y ch  spe- 
C2 nie na ten ce l. C z y  m iasta  li-
kań 890  b lisko 1 0 0  lYs - m iesz- 

tJ°w  ni© sta ć  na w ydzie len ie
k: ^ U’ ^ óry  będzie  s łuży ł n a j­
m n ie js z y m ?

^ n'ei Zam ożne ośrdoki potrafiły 
^ o , a ro v ja 6  p o m ieszczen ia  

0rny nocle g °w e , Dorny Matki 
HP..2lec '̂8m czy  cho ciażb y ca!o- 
^ o w e  św ietlice .

Ar|na Chm ielecka Budzan

N o w e  k i e r u n k i  s t u d i ó w  
w  z i e l o n o g ó r s k i e j  W S P

O d p aźd ziern ika  1991 r. za in a u ­
guru ją d z ia ła lno ść  w  zie lonogór­
sk ie j W S P  d w a  nowe kierunki s tu ­
diów —  “pedag og ika w  z a k re s ie  
p racy  so c ja ln e j” o raz “w ych o w a­
n ie p la s ty c z n e 1. O b a  kierunki bę­
d ą  funkcjonow ać w  ram ach W y ­
działu Fed ag o g iczn eg o  uczeln i. 
O tw arcie  Instytutu W ych o w an ia  
P ia styczen g o  je s t re a liza c ją  po- 
stu iatu  w ysuw aneg o  od d aw n a  
p rzez zie lonogórskie  środow isko  
p lastyków . W sp ó łp raca  artystów  
z  .W S P . po siad a sw o ją  trad yc ję . 
Bard zo  w ie le  m oże o niej pow ie­
d z ie ć  dyrektor biblioteki u cze ln ia ­
nej dr F ra n c is z e k  Pilarczyk. 2  
jego  in icjatywy pow stała w  budyn­
ku W S P  ga leria , w  której w ielu  
p lastyków  miało m ożliw ość z a ­
p rezen tow an ia  sw o ich  p rac .

Kadrę Instytutu dobrano w 
drodze konkursu. Niewątpliw ie 
czo łow ą p o stac ią  je s t  prof. Zbig­
niew Horbowy, zn an y  w  kraju i 
zag ran icą  projektant s zk ła  a rtys­
tycznego . Je d n a k  rów nież A g a ta  
Buchalik-Drzyzga oraz Zenon 
Polus to osoby zn an e  i u zn an e  
nie tylko w lubuskim  św iatku  arty­
s tyczn ym . W  m iarę rozwoju k ie ­
runku b ędą zatrudn iane dodatko­
w e  s iły  z  m iejscow ego środow i­
s k a  p lastyczneg o . Instytut b ęd ą  
rów nież w sp o m ag ać p racow n icy 
nauko w o -d ydaktyczn i z  P o zn a ­
n ia  i W rocław ia .

G o tow ość w spó łp racy z  Instytu­
tem zad eklaro w ali m .in . Witold 
Michorzewski (a rtys ta  grafik i 
n a sz  red akcy jny  ko leg a), Marek 
Przecławski (rze źb ia rz ) , prof. 
Marian Wołczuk z  W ro cław ia  
oraz prof. Włodzimierz Dreszer z  
P o zn an ia . Z a in teresow an ie  In sty­
tutem w ykaza ły  również lubuskie 
instytucje up o w szechn ian ia  sztuk  
p lstycznych .

B y ć  m oże pod kon iec roku a k a ­
dem ickiego zostan ie  w  B W A  zo r­
g a n izo w an a  w ysta w a  zb io rcza  
p rac studentów  i pracow ników  In­

stytu tu . W ład ze  ucze ln i lic z ą  n a  
to, ż e  Instytut obejm ie patronat 
nad g a le rią  W S P .

W  w yn iku  trzystopn iow ych eg­
zam in ó w  wyłoniono 26  studentów  
I roku. W śród kandydatów  w yró ż­
nia li s ię  zd ecyd o w an ie  ab so lw en ­
ci z ie lonogórskiego L iceum  Sztu k  
P la s ty czn yc h . N a  12  ab so lw en ­
tów , któ rzy  stanę li do egzam inu 
10 o trzym a in d eksy . A g a ta  B u ­
ch a lik -D rzyzg a  je s t  zad o w o lo n a  • 
z e  sw o ich  w ychow anków . W ch o ­
d zą c y  w  skład  kom isji egzam ina- 
cy jne j p ro fesorow ie Z . Horbowy, 
M . W o łczuk  i W . D re sze r w yraża li 
s ię  z  uznan iem  o ab so lw entach  
zie lonogórskiego  liceum  p la sty ­
czn eg o . R ó w n ież  w ielu ab so l­
w entów  liceó w  o gó lnokszta łcą­
cych  prezentow ało  w yso k i po­
ziom  artystyczn y .

S ie d z ib ą  Instytutu m a b yć  budy­
nek przy P lacu  S ło w iań sk im , z a j­
m ow any d o tych czas  p rze z  In sty ­
tut W ych o w an ia  M u zyczn eg o . 
Z n a id ą  tam m ie jsce  m .in . p raco w ­
nie m a la rstw a , rzeźb y , grafiki p ro­
jektow ej i w a rszta to w e j. B u d yn ek  
m usi p rze jść  jed n ak  kap ita lny re­
mont, który potrw a około roku. N a  
raz ie  c z e k a  zatem  Instytut trudny 
"pionierski" o k re s , p o łączony z  
“tu łaczką” po p o m ieszczen ia ch  
za s tę p c zy ch .

K ie ru n ek  “pedagog ika w  z a k re ­
s ie  p racy  so c ja ln e j” m a  przygoto- . 
w yw a ć  ab so lw entów  do p racy  w  
instytucjach  opieki so c ja ln e j ja k  
b iura p racy , zak ład y  u b e zp iecze ­
n iow e, o rg a n izac je  charytatyw ne . 
K ie runek  zo sta ł utworzony n a  z a ­
m ówienie w ładz w o jew ódzkich . 
N a sz  region, podobnie ja k  ca ły  
k ra j, o d czu w a dotkliwy b rak 
w ykw alifikow anych  p racow n ików  
so c ja ln ych . Pow oduje to n iską  ja ­
ko ść  p racy  instytucji opieki spo łe­
czn e j. Z  jedne j strony że ru ją  n a  
niej ludzie , k tó rzyżad n ych  św ia d ­
czeń  nie powinni o trzym yw ać, a  z  
drug iej, w ie le  osób zn a jd u jących

s ię  w  trudnej sytu ac ji bytowej je s t  
tej pom ocy po zb aw io na . Dotych­
c za so w y  system  opieki socja lne j 
nie m oże s ię  rów nież p o szczyc ić  
zb y td u żym i o siągnięciam i w d z ie - 
dzin ie  p rzekw alifikow an ia  zaw o ­
dow ego i ak tyw izac ji gospodar­
cze j bezrobotnych . Instytut P e d a ­
gogiki S p o łeczn e j je s t  p ie rw szą  
p lacó w ką  tego typu w  k ra ju . Z e  
w zg lędu n a  fak tyczn y  brak w zo ­
rów  rodzim ych Instytut będzie  ko­
rzy sta ć  w  sw o je j p ra cy  z  dośw iad­
cze ń  o b cych , p rzed e  w szystk im  
n iem ieck ich . P rogram  n au cza n ia  
zo sta ł w ię c  przygotow any w  opar­
ciu o p ragram y n iem ieckich  szkó ł 
pedagog icznych  w  Regensb urgu  
i F e c h c ie , p o s iad a ją cych  d u ży  do­
robek naukow y w  za k re s ie  “p eda­
gogiki spo łeczne j" .

P rogram  będzie  obejm ow ał e le ­
m enty psycho lo g ii, pedagog iki, 
ekonom ii o raz  p raw a . P ie rw s i ab- 
so lw e c i o p u szc zą  instytut z a  p ięć 
la t. S a m o  podn iesien ie  kw alifika­
cji p racow n ików  n ie  poprawi je d ­
n ak  je s z c z e  funkcjonow an iaop ie- 
ki so c ja ln e j w  k ra ju . Ko n ieczn e  
je s t  stw o rzen ie  sys tem u  praw ne­
g o , w  którym  m ogliby oni w y k a za ć  
sw o je  um ie jętności. O b ecny s y ­
stem  praw ny sp ro w a d za  rolę p ra­
co w n ika  socja lnego  faktyczn ie  do 
funkc ji "biurkowego u rzęd n ika”, 
trudn iącego  s ię  w yp łacan iem  
skro m nych  za s iłkó w .

Eg zam in y  w stęp ne n a  k ierunek 
“pedagog ika w z a k re s ie  p ra cy  s o ­
c ja ln e j” odbędą s ię  w  p ierw sze j 
połowie w rze śn ia . B ę d ą o n e  obej­
m o w ać egzam in  p isem ny i ustny 
z  ję z y k a  po lsk iego , p isem ny z ję ­
z y k a  obcego , u stny z  historii i geo­
grafii o raz  rozm owę kw alifikacy j­
n ą . P re fe ro w ane  b ęd ą  przede 
w szystk im  osoby n aw iązu jące  ła ­
two kontakt z  drugim człow iekiem  
o raz  zn a ją ce  sp ecy fikę  różnych  
z a w o d ó w ..

Bohdan Halczak

jjaka jest wartość umowy ustnej?

BB Fot. Marek Wożniak*

Stan isław  Turow ski

Ć °  *e w planach centralnych c*. °9rornna, jak na ówczesne 
Mj'nw,c-;cia — budowa Huty 
v u.w •'/” w Żukowicach
Ôn .? n i'>szkance Brzegu is2vvclenie na bu- 

iQ7Cr ’̂y i°cporodzinnego 
ia*.. staraj z pięcioma poko­s i dw om a •'u-m iam i s garażem ,r°bok v oraz nowy he- 

wy sad ̂  o - j  ^|;wc,mj j 4 0  cze- 
W ,  mi- F M in o w a n e  drzewka 
3̂ dr.° ros!y izc-cz^ /o b fic ie  rodzić,. 
K m  (̂ a s u --'-'u 1‘ )76 r.w łaśc ic ie l- 
«tratv •’ Pp i^z p iorwszy poniosła 
ła jiJW  zbiorach, gdyż w  pobliżu 
S s u  ano hydrofor zasila jący 

,, Wodę, której zaczęło  brako-
>  studniach.

t* ejrzewając, £e p0Cj sa dem wy- 
 ̂tzw. lej depresyjny M: R . 

r' bąn W.̂  9 8 3/- i ponownie w 1987 
ania. które potwierdziły przy-

Hut ia -
ka2ci.e9 0  foku wypłacała od- 

50, §QWan'a w  różnej wysokości: 
MrąJ * ^5o tys. zł z a  poniesione 
®gtQL 2 tytułu degradacji sadu, 
Qbie„u 1 m niejszych zbiorów.

także, że wykupi posiad­
ł e  J 32 2 sadem, ale na przeszko- 

lanęło położenie poza strefą 
huty, ? la ^  km w prostej linii od 
l«joty l° ra s ięga  tylko do stacji ko- 
tiąieJ.W Brzegu Głogowskim, a za  
Nad iuż "czyste” powietrze. 

It'5nie°tmiar 2*e9 °  zmarł m ąż i utrzy- 
‘ak dużego domu, ze skro- 

V  w d o w ie j renty nie było możli- 
postanowiła sprzedać l0ny na 60 min zł dom i prze­

n ieść s ię  do Głogowa. Najpierw 
Urząd Gm iny chciał go kupić dla 
lekarza, ale w ostatniej chwili z re ­
zygnował on ze  względu na bli­
sko ść  huty.

Mając “nóż na gardle” sam otna ko­
bieta zgodziła s ię  na sprzedaż z a .,. 
9 min z ł (bez w yceny wystroju 
wnętrz). Dom kupiło Kuratorium 
Oświaty i W ychowania w  Legnicy.

Po otrzymaniu zapłaty w 
październiku 1989 r. była w łaścicie l­
ka zaczę ła  s ię  jednak domagać 
zwrotu poniesionych kosztów za  
parkiety, boazerie, kominek, scho ­
dy modrzewiowe, budowę szam ba

i pozostawiony węgiel i koks. Sw e 
żądan ia skierow ała do Inspektora 
O św iaty i W ychowania w  Żukowi­
cach , który 16 styczn ia 89 r. w obe­
cności św iadka, sekretarza Urzędu 
Gm iny, wyraził ustną zgodę na wy­
płacenie pieniędzy.

Poniew aż nie mogła doczekać się 
wypłaty należności, wniosła sprawę 
do sądu w Legnicy, którą w czerwcu 
90 r. przegrała.
• Postanowiła w ięc dochodzić sp ra­

w iedliwości w sądzie w e Wrocławiu, 
do którego złożyła odwołanie od w y­
roku.

(e j)

Zanim 
wsiądziemy 

do auta
Na terenie województwa zielono­

górskiego szkoleniem  kandydatów 
na kierowców i kierowców zajm ują 
się  m .in .: LO K , PZM ot., ZD Z, o św ia­
ta, P P  Polmozbyt, Moratex, prywat­
ne ośrodki szko len ia kierowców, 
prywatne szkoły nauki jazdy.

Z  uwagi na bezpieczeństwo w  ru­
chu drogowym, egzam iny kwalifika­
cyjne na prawo jazd y na terenie na­
szego województwa przeprowa­
dzane s ą  w  Zielonej G órze, Żarach , 
Npwej Soli, W olsztynie Św iebodzi­
nie Żaganiu i Gubinie.

Egzam in państwowy przeprowa­
dzany jest w  Zielonej Górze ze 
względu na siedzibę ośrodka szko­
lenia kierowców.

J a k  informuje dyrektor wydziału 
Ir.frastruktuty Technicznej Urzędu 
W ojewódzkiego dr inż. W ład ysław  
Drozd , w  okresie I półrocza br.w 
Zielonogórskiem , do egzaminu 
kwalifikacyjnego na prawo jazdy 
przystąpiło 12.663 osób, z  czego 
egzam inu nie zdało 4 .114  osób tj. 
32 ,1% . Średnio egzam inu teorety­
cznego nie zaliczyło 18 ,5% , nato­
miast praktyczneoo 21 ,4%  osób.

(pm)

W a k a c y j n e

d y l e m a t y
W sp ó łg ra ją  te m a ty c z n ie  d w ie  p u b lik a c je  “Z G N " —  a rtyk u ł C z e s ła w a  

M a rk iew icza  “W a k a cy jn a  nuda"  (n r 1 43) i te k s t  M a c ieja  S z a fra ń sk ie g o  
"Pusta kartka  z a m ia s t  o p r a c o w a n ia "  (nr 145). M ateria ł p i e m s z y  
traktu je  o  re la c ji d o m y  ku ltu ry  —  u c z n io v m  w  w a k a c y jn y m  c z a s ie .  
Z g a d z a m  s ię  z  A u to rem , i ż  d o m y  ku ltu ry  n ie  d o ś ć  t r o s z c z ą  s ię  o  
ro z ry w k ę  d la  d z ie c i  w  o k re s ie  kaniku ły; c h o c ia ż  s ą  p la c ó w k i p o d e jm u ­
ją c e  in te re su ją c e  p r ó b y  k o n ta k tu  z  m ło d z ie ż ą .

S ą d z ę  i ja ,  ż e  —  w b r e w  d o ś ć  r o z p o w s z e c h n io n y m  tra d ycy jn ym  
s c h e m a to m — a k u ra t w  w a k a c je  p r z y b y tk i  ku ltury  p o w in n y  w y c h o d z ić  
z  m o ż liw ie  b o g a tą  o fe r tą  d o  ś r o d o w isk a  kilku i k ilk u n a sto la tk ó w , k tó re  
w te d y  w ła śn ie  n ie  c h o d z ą  d o  s z k o ły  i  ę a ły  ich  d z ie ń  p o z o s ta je  d o  
z a g o s p o d a ro w a n ia .

W a ż n e  j e s t  to  tym  b a rd z ie j te ra z , g d y  ta k  d u ż o  d z ie c in ie  k o r z y s ta  z e  
zo rg a n izo w a n y c h , w y ja z d o w y c h  form  w y p o c zy n k u . Ś ro d k i sk ro m n e  
b ą d ź  m n iej n iż  sk ro m n e , p e w n ie  b y  s ię  zn a la z ły . W ięc  w  z a s a d z i e  
p o z o s ta je  k w e s tia  d o b re j woli. A c zk o lw ie k  w y p a d a  m ie ć  n a u w a d z e  (i 
n a  u sp ra w ied liw ien ie ) b a r d z o  trudn ą s y tu a c ję  d o m ó w  kultury,

N iem a ło  m o ż n a  b y  z r o b ić  w e  w s p ó łp r a c y  z e  szk o ła m i. O d  s jro n y  
k a d ro w e j i m a teria ln e j. N ie  m ie js c e  tu n a  s z c z e g ó ły  w a r s z ta to w o -e k o -  
n o m iczn e . W  k a ż d y m  ra z ie  n ie zb ę d n a  j e s t  —  o d p o w ie d n io  w y p r z e ­
d za ją c a  —  o b u s tro n n a  in icja tyw a .

W  dru gim  te k ś c ie  A u to r su g eru je , i ż  —  j e ś l i  id z ie  o  w y p o c z y n e k  
w a k a c y jn y  d z ie c i  —  s ą  o k re ś lo n e  r e z e r w y  w  k a d r z e  p e d a g o g ic z n e j;  
m a  n ie ja k ie  p r e te n s je  d o  w y c h o w a w c ó w , ż e  p r z e d  k o ń c e m  roku  
s z k o ln e g o  b a rd z ie j  sku p ili s ię  n a  sw o ic h  p o b o ra c h , na p rz e m ia n a c h  w  
s y s te m ie  o św ia to w y m . S p o r o  w  ty m  racji. U z a sa d n ie n ie  —  ja k  w y że j.  
C h c ę  je d n a k  tro ch ę  u sp ra w ied liw ić  p e d a g o g ó w .

P r z e d e  w sz y s tk im  n ie  o n i p o n o s z ą  w in ę  z a  o b e c n ą  s y tu a c ję  “w y p o ­
c z y n k o w ą ” b ra c i u czn io w sk ie j. Z a s łu g i K u ro n ia — z g o d a ,  a le ... T rudno  
s ię  d z iw ić  n a u c zy c ie lo m , ż e  n ie z b y t  o c h o c z o  traktują  w a k a c y jn ą  p ra c ę  
z  m ło d z ie żą . W y n a g ro d ze n ie  z a  o b o z y  c z y  k o lo n ie  —  w c a le  n iea tra ­
k c y jn e  (a rg u m en ta c ji n ie  p r z y ta c z a m , ż e b y  n ie  ro z b u d o w y w a ć  W ypo­
w ied z i). S w o je  t e ż  ro b i c a ło r o c z n e  p r z e m ę c z e n ie  z a ję c ia m i d y d a k ty ­
c zn y m i i w ła sn ym i sp ra w a m i.

Z r e s z tą  o  s p e c y f ic e  z a w o d u  i p r z e c ią ż e n iu  n a u c zy c ie li  tr ze b a  b y  
p o w ie d z ie ć  w  o s o b n y m  te k ś c ie .  T roska  o  p o b o r y  w  tym  śro d o w isk u  
m a  g łę b o k ie  u za sa d n ie n ie . J e d e n  z  a rg u m e n tó w : n ie  m a  tłoku p o  
n a u c z y c ie lsk i "chleb".

A le  — p o z a  ty m  w s z y s tk im —^ za sy g n a lizo w a n ie , p r z e z  o b u  A u to ró w  
p ro b le m u  j e s t  s p r a w ą  trafioną ja k  n a jb a rd z ie j.
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S ł o ń c e  
w  r o w e r z e

W Budapaszcie odbyła sią nieda­
w no konferencja  m iędzynarodow a 
pośw ięcona now ym  m etodom  uzyski 
w an ia  energii bez z a tru w an ia  środo 
w iska  na turalnego , czyli — innym i 
słow y — w ykorzystyw ania  prom ie 
m ow ania  słonecznego, siły  w ia tru  
oraz biegu rzek  d.la uzyskiw ania 
energii e lektrycznej.

N ajw iększą rew elac ją  by ł p rzed ­
staw iony  uczestnikom  obrad p ie rw ­
szy na  św iecie ro w er napędzany 
przez... słońce. Jego  k o n struk to rem  
jest austriack i inżynier W oerner Ra 
utehor.

W tym  jednośladzie b a te rie  słone­
czne p rzetw arza jące  prom ieniow anie 
n a  energię e lek tryczną  m ieszczą się 
n ad  ty ln y m  kołem , gdzie z  reg u ły  u- 
m ieszczany jest niew ielk i bagażnik. 
Reszta m echanizm u napędow ego zn aj 
d u je  się w  ram ie  row eru , skąd  pły 
n ie  napęd na try b y  ty lnego  koła.

G dy n ie  m a odpow iedniej pogody, 
ro w e r poruszany jest n o rm aln ie  si­
łą  m ięśni nóg. (PAP)

Co s ię  s ta ło  z  K a lifo rn ią ?  i Niemiecki
Czy K alifornia stanow i nadal 

„ziem ię obiecaną” czy też u trac iła  
sw ą daw ną św ietność? W raz z po­
głębiającą się  recesją  ongiś kw itną  
cy s tan  znalazł się w konfrontacji 
z licznym i problem am i jak  w zrost 
cen ziemi, zadłużenie rządów  stano  
w ych i m unicypalnych oraz w y­
sokie podatk i. Do licznych bolączek 
dołąozyły się okresy suszy oraz 
sp raw a zagęszczenia ru ch u  sam o­
chodowego na drogach w ym agają­
ca pilnego rozwiązania.

Szereg przedsiębiorstw  d la  k tó ­
rych  K alifo rn ia  okazała się  zbyt 
kosztow nym  terenem  do robienia 
in teresów  przeniosło sw e operacje 
do b ardzie j op łacalnych regionów 
jak  Idaho czy Texas. Jed n a  z n a j­
w iększych firm  w ytw arza jących  
części do kom puterów  w San ta  Cla 
ra  rozpoczyna obecnie produkcję  w 
A ustin , w Tedas. G łów ną przyczyną 
opuszczenia K alifo rn ii stanow ił w 
tym  w yp ad k u  b rak  m ieszkań d la

pracow ników  przedsiębiorstw a poło 
żonego w  „Silicon V alley”, k tórzy  
m usieli dojeżdżać do pracy  z dale­
kich  okolic.

J a k  w ykazał n iedaw ny sondaż, 
14 p ro c en t. spośród 836 w ielkich 
f irm  przem ysłow ych gotowych jest 
do opuszczenia K alifornii, zaś 41 pro 
cent p lan u je  przeniesienie w nie­
d ług im  czasie.

K alifornia, k tó re j gospodarka zaj 
m uje  siódm e m iejsce na św iecie u- 
Ważana jest za jedyny s tan  w USA. 
k tó ry  w przeciw ieństw ie do pozo­
sta łych  nie podlega ekonom icznym  
pertu rbacjom . Zdaniem  ekonom i­
stów , obecna recesja może zwłasz­
cza okazać się zagrożeniem  d la  po 
łudniow ej K alifornii gdzie sektor 
w ytw órczy w okresie ub. 12 miesię 
cy u trac ił 85 tysięcy m iejsc pracy.

Z d ru g ie j jednak  strony , nie moż 
na pom inąć opinii bardziej opty­
m istycznych uw ażających, że K ali­
fornia ma szanse przezwyciężenia 
obecnych trudności jako czołowy 
eksporter USA. (PAP)

«asjr 2^ocix£e$$two
Psy ch o lo d zy  fra n c u sc y  d o ty ch czas  n ie  są  zgodni, czy je s t  to  k le ­

p to m a n ia , czy też  o so b is ta  a m b ic ja  p o c h w a le n ia  sią, że m a  się  
„ p a m ią tk ę ” p o  k o le jn y m  w o ja żu  po św iec ie . Z ja w isk o  — i d y le ­
m a t  p sych o lo g ó w  — n ie  o g ra n ic za  się  b y n a jm n ie j  do  F ra n c ji ,  a le  
o b e jm u je  w ięk szo ść  n aszeg o  g lobu .

O k azu je  się , że n a jw ię k sz e  s t r a ty  ponosi w  sk a li  F ra n c ji  to ­
w a rz y s tw o  lo tn icze  „A ir  F ra n c e ” , — p isze  d z ie n n ik  „Le M o n d e” 
— g łó w n ie  n a  lin ia c h  m ię d z y n aro d o w y c h . Je ś li  d o d ać  s tr a ty  na  
lin ia c h  w e w n ę trz n y c h , to  w  1990 r .  w y n io sły  w  su m ie  67 m in  
f ra n k ó w .

T y lk o  w  o s ta tn im  ro k u  w  re js a c h  teg o  to w a rz y s tw a  sk ra d z io n o  
lu b  z ab ra n o  n a  p a m ią tk ę  p o n a d  200 ty s . n ie rd z e w n y c h  noży, w ide lczy  
k ó w  i łyżeczek, p ra w ie  ty le  sam o  ta le rz y k ó w  z n ap isem  firm o w y m  o 
m a łe j w a rto śc i u ż y tk o w e j, g dyż  w y k o n a n y c h  z m as p las ty czn y ch , 
k ilk a n a śc ie  ty s ięc y  s łu c h a w e k  zag łu sz a ją cy c h  szum  s iln ik ó w  sam o 
lo to w y ch , n ie  licząc  se te k  ty s ięc y  rę cz n ik ó w  i m y d e ł z f irm o w y m  
zn ak iem .

N a  d ru g im  m ie jsc u  zn a laz ły  się  f ra n c u sk ie  lin ie  k o le jo w e , k tó ­
r e  w  c ią g u  ro k u  p o n io s ły  s t r a ty  o c e n ia n e  n a  ok . 60 m in  fra k ó w , n ie  l i ­
cząc k o sz tó w  n a p ra w y  zn iszczeń  d o k o n a n y ch  w  w a g o n ac h  p rz ez  
z w y k ły ch  w a n d a li .  „ Z n ik a ły ” g łó w n ie  w y p o sażen ia  w ag o n ó w  sy ­
p ia ln y c h , a  w ięc  koce, p rz e śc ie ra d ła , podu szk i, m y d ło  i rę czn ik i, 
a le  ró w n ie ż  m aso w o  p o p ie ln iczk i i ...gaśnice  p rzec iw p o ża ro w e .

N a  trze c im  m ie jsc u  zn a laz ło  się  w e  F ra n c ji  h o te la rs tw o , gdzie  
s t r a ty  w y n o szą  ró w n ie ż  ok. 60 m in  f ra n k ó w  w  sk a li  ro czn e j, p rzy  
czym  w y m ie n ia n ie  p rz ed m io tó w  z a b ie ra n y c h  p rzez  gości, m ogłoby  
z a jąć  p a rę  s tro n  d ru k u . (PA P)

Kuroń nie lubi 
„kuroniówki”

Ja c e k  K u ro ń  n ie  z a łam u je  rą k , 
ale  po p ro s tu  ro b i, co m oże zro ­
b ić  w  a k tu a ln e j  sy tu a c ji ,  ab y  u l­
żyć b ied z ie  — m ó w ili m ie sz k ań ­
cy B ie lsk a -B ia łe j i Ja w o rz n a  
podczas p o b y tu  J a c k a  K u ro n ia  w  
ty ch  m ia s ta ch . Ze sp rz ed a ż y  „ku 
ró n ió w k i” b y ły  m in is te r  u zy sk a ł 
tu ta j  75 m in  zł, n a  w a k a c je  d la  
dzieci z u bog ich  ro d z in . Z u p a  
p rz y p ad ła  do g u stu , choć sam  J a  
cek  K u ro ń  z w ie rzy ł się, że oso­
b iśc ie  ż ad n e j zupy n ie  lu b i i n ie  
jada. (P A P )

Pogróżki
homoseksualistów

B o jo w n icy  s to w a rzy sze ń  ho m o ­
se k su a lis tó w  w  W. B ry ta n ii  zag ro  
z ili w  śro d ę , że u ja w n ią  o d m ien ­
ność  se k su a ln ą  czołow ych p o s ta ­
c i b ry ty js k ie g o  życia  p u b lic z n e ­
go, w  ty m  cz ło n k a  ro d z in y  k ró ­
le w sk ie j o ra z  p o lity k ó w .

U g ru p o w an ie  w y s tę p u ją c e  pod 
n a zw ą  „F ro cs” z am ie rz a  ro z p o ­
cząć w  L o n d y n ie  a k c ję  n a k le ja n ia  
p la k a tó w  z p o d o b izn am i 50 człon 
k ó w  p a r la m e n tu  b ry ty jsk ie g o , 

gw iazd  k in a , m u zy k i ro c k o w ej. C e 
lam  a ta k u  m a ją  b y ć  z n an i p r a ­
w n icy , w yżsi r a n g ą  p o lic jan c i, du  
c h o w n i i m uzycy .

O sob istości ży c ia  pub liczn eg o  
p ro w a d zą c e  p o lity k ę  w y m ierzo n ą  
p rz ec iw k o  w sp ó ln o c ie  b ry ty js k ic h  
h o m o se k su a lis tó w  m u szą  b y ć  u ja  
w n io n e  — o św iad czy ł P e te r  T a- 
tc h e ll , rz ec zn ik  u g ru p o w a n ia , do 
d a ją c , że  n a  ta k ic h  lu d z iach  spo 
c z y w a  m o ra ln y  o bow iązek , u k a za  
n ia  sw ego  p ra w d z iw e g o  w iz e ru n  
k u , po to  b y  d o sta rcz y ć  w zo rcó w  
p o s tę p o w a n ia  d la  m łodego  poko 
le n ia  h o m o sek su a lis tó w . (PA P)

Bigamia 
we Włoszech

P rz e d  są d a m i rz y m sk im i o s ta ­
tn io  d w ie  d a m y  w a lczy ły  o o fi­
c ja ln y  ty tu ł  w dow y. P o  śm ie rc i 
h ra b ie g o  L u c ian o  S o llm ea  o k aza  
lo  się, że  u ty tu ło w a n y  n ieb o sz ­
czyk  m ia ł p rzez  w ie le  la t  dw ie  
żony. Z  je d n ą , M a risą  z a w a r ł 
zw iązek  w  k o śc ie le , a  z d ru g ą , 
E le n ą  w z ią ł ś lu b  cy w iln y .

G d y  E le n a  p rz e c z y ta ła  w  gaze 
cie  n e k ro lo g  p o d p isa n y  „zro zp a­
czo n a  w d o w a ” w y s tą p iła  do są  
d u  o u z n a n ie  je.i w ła śn ie  w d o w ą 
i o n a le ż y ty  sp a d e k . U z y sk a ła  ko  
rz y s tn y  d la  s ie b ie  w y ro k .

W  ty m  czasie  w  in n y m  sądzie  
to czy ła  się  sp ra w a  sp a d k o w a  
w szczę ta  p rzez  M arisę . S ą d  u z ­
n a ł ją  za  leg a ln ą  w d o w ę i p rzy  
z n a ł je j  p ra w o  do sp a d k u .

W  te n  sposób  .—  ja k  zau w aży  
ła  zg ry ź liw ie  p ra sa  w e W łoszech 
— p ra w n ie  u sa n k c jo n o w a n a  zo­
s ta ła  b ig am ia .

O b ie  sp ra w y  t r a f ią  je d n a k  n a  
w o k a n d ę  S ą d u  N a jw yższego , k tó  
r y  b ęd zie  m ia ł z p ew n o śc ią  cięż 
k i o rzech  do zg ry z ien ia . (PA P)

Po kluskach
na cmentarz

Nie dokończył ulubionego dania 
„klusek po hongkońsku” 34-lfctni 
Wpng Ying-W ah, kierow ca cięża­
rów ki z Hongkongu, klóry  nad ra 
nem  zjechał z trasy , by nieco po­
silić się  w przydrożnej re stau racji. 
Nagie został trafiony  w głowę do­
niczką z kw iatem . Cios był śm ier­
telny.

Policja  wszczęła dochodzenie, spe 
netrow ano w szystk ie balkony, n i­
gdzie n ie  zauważono b rak u  donicz 
ki, n a tom iast wszyscy m ieszkańcy 
dom u przy  okazji poskarżyli się, 
że trudno  w ytrzym ać z hałasu jący  
m i całą noc biesiadnikam i na p a r­
terze. W łaściciel re stau rac ji jest 
św ięcie przekonany, że była to po 
tw orna  zem sta jednego z bardziej 
niecierpliw ych m ieszkańców.

(PAP)

Hic za darmo
N ie m a  te ra z  n ic  za d a rm o  d la  

ż o łn ie rzy  ra d z iec k ich  s ta c jo n u ją ­
cych  w  Po lsce . S z p ita l  w  D ębicy  
w  w o j. ta rn o w sk im , w y s ta w ił os 
ta tn io  ra c h u n e k  n a  5 m in  zł. za 
o p e rac ję  u su n ię c ia  w y ro s tk a  r o ­
baczk o w eg o  żo łn ie rzo w i ra d z ie c ­
k iem u  z je d n o s tk i w  C z a rn e j T a r  
n o w sk ie j. O p la ta  b y ła b y  jeszcze 
w yższa, a le  ju ż  po  4 d n iac h  cho 
reg o  p rzew iez io n o  do sz p ita la  
w o jsk  ra d z ie c k ic h  w  L egn icy .

(PA P)

a t r a k c j e  w  P o l s c e
A sp en  i M o n te  C a rlo  za  d ro ­

gie. W ypo czy n ek  n a  tu ry s ty c z ­
n y m  ra n cz o  z m u s ta n g a m i w  
A m e ry ce  — za  d u ż e  o b c iążen ie  
d la  tw e j k ieszen i. D laczego  w ięc  
n ie  sk o rz y s ta ć  z n a r t  w  Z ak o p a  
n em  a lb o  z w czasó w  w  s io d le  ko 
ło  W a łb rzy ch a?  Z ac h o d n ie  p rz y ­
jem n o śc i za  w sch o d n ie  ceny , t a  
k im  jęz y k iem  m ów ią  dziś do 
z ag ra n ic z n y ch  tu ry s tó w  p o lsk ie  
b iu r a  i a g e n c ję  p o d ró ży  —  pisze  
„N ew  Y o rk  T im e s” w  k o re sp o n  
d e n c ji  z W arsz a w y  n a  te m a t tu ­
ry s ty k i  w  n a sz y m  k ra ju .

D z ien n ik  in fo rm u je , że w  Pol 
sce, g dz ie  tu ry s ty k a  p rzez  la ta  
b y ła  z d o m in o w a n a  p rzez  p a ń s tw o  
w y , n ied o sk o n a ły  w e  w szy s tk im , 
O rb is , ja k  g rz y b y  po deszczu  po 
ja w ia ją  się  n o w e, p ry w a tn e  f i r ­
m y , k tó ry c h  celem  je s t  z ap ew n ie  
n ie  noclegu , ży w n o śc i i ro z ry w ­
k i  s ta le  ro sn ą c e j lic z b ie  tu ry s tó w .

C hociaż  P o lsk a  to  n ie  G re c ja  
czy W łochy , a  n a w e t n ie  W ęgry , 
ch o ciaż  p o g o d a  w  n ie j n ie  n a jle  
p sza , ch o ciaż  n iew ie le  w  n ie j  
m uzeów  św ia to w e j k lasy , m a  ona  
je d n a k  k i lk a  sp e c ja ln y c h  a t r a k ­

c ji:  zw ied zan ie  S to czn i G d a ń sk ie j, 
gdz ie  n a ro d z iła  się  „S o lid a rn o ść ”, 
p o lo w an ia  n a  żu b ry , p ie lg rzy m ­
ki d la  k a to lik ó w  do C zęsto ch o w y  
o ra z  t r a s y  o b jaz d o w e  d la  Ż ydów , 
p o sz u k u jąc y ch  sw y ch  k o rz en i. T e 
w ła śn ie  a tr a k c je  s ta r a ją  się  sp rze  
daw ać , g łó w n ie  zac h o d n im  tu ry  
stom , obo k  O rb isu  ró w n ie ż  p ry  
w a tn e  firm y , k tó ry c h  od s ty czn ia  
1990 ro k u  p o jaw iło  s ię  ok. 2000.

W  W arsz a w ie  —  p isze  d a le j 
„N ew  Y o rk  T im e s” —  są  ju ż  re  
s ta u ra c je  jap o ń sk ie , g re ck ie , h i­
szp ań sk ie , a  n a w e t k o sze rn e . J e  
d n a k , p o d o b n ie  ja k  w  in n y c h  b y  
ły ch  p a ń s tw a c h  k o m u n is ty c z n y ch , 
ró w n ie ż  w  P o lsc e  p ro b lem em  p o

z o s ta je  jak o ść  u słu g . P o d czas  gdy  
w ięk szo ść  p e rso n e lu  h o te lo w eg o  
m ó w i po  an g ie lsk u , to  d la  w ię ­
kszości sp rzed aw có w  sk lep o w y ch  
je s t  to  języ k  w c iąż  n iez n an y . Ho 
te lo w i p o r t ie rz y  n a d a l  często  po 
d e jrz e w a ją , że sa m o tn a  tu ry s tk a  
je s t  p ro s ty tu tk ą  i s ta r a ją  się  ją  
w y p ło szy ć  z h o te lu .

C zasam i, P o lsk a  w e rs ja  zacho  
d n ic h  p rz y je m n o śc i w y p a d a  b a r  
dzo m iz e rn ie . T u ry s ty c z n a  fa rm a  
w  p o łu d n io w o -za ch o d n ie j Po lsce  
re k la m u je  się  za  po m o cą  fo ld e ­
ru , n a  k tó reg o  o k ład c e  w id n ie je  
k o w b o j n a  t le  zach o d ząceg o  słoń  
ca. J e d n a k  w e d łu g  gośc ia  z T ek  
siasu, fa rm a  ta  p rz y p o m in a ła  m u 
b a rd z ie j  a n g ie lsk i o g ró d  z żyw o 
p ło ta m i i ró ż am i; n ie  b y ło  n a to  
m ia s t żad n y c h  k a k tu só w , la ssa  
czy  k o w b o jsk ieg o  k a p e lu sz a .

(P A P )

podatek 
od alkoholu

N iem ieccy  le k a rz e  zap ro p o n o ­
w ali, a b y  p ro d u cen c i n ap o jó w  a l ­
ko h o lo w y ch  o d p ro w ad za li do K a ­
sy C h o ry ch  sw ego  ro d z a ju  p o d a ­
te k  n ą  rzecz  o ch ro n y  zd ro w ia . 
P ro d u c e n c i p iw a , w in a  i w ódki 
m u sie lib y  się  liczyć z u d z ia łem  w  
k o sz tach  re h a b ili ta c ji  p o w y p ad k o  
w ej. P a d ła  tak że  p ro p o zy cja , ab y  
obciążyć sp e c ja ln y m  p o d a tk iem  
p ro d u c en tó w  w y ro b ó w  ty to n io ­
w ych.

Z d an iem  p re z y d e n ta  K ra jo w e j 
Izb y  L e k a rsk ie j,  p ro f. H o rs ta  Bo- 
u r rn e ra  i sp e c ja lis ty  w  d z iedzin ie  
neu ro lo g ii z u n iw e rsy te tu  w  U lm  
prof. H a n sa  K o rn h u b c ra  „sam e 
ty lk o  w y p a d k i sp o w o d o w an e  
przez n ie trze ź w y c h  o b c ią ża ją  K a ­
sę  C h o ry ch  m ilia rd o w y m i su m a ­
m i”. P ie n ią d z e  u z y sk a n e  od b r o ­
w a ró w  i g o rze ln i n ie  t ra f ia ły b y  
do k a sy  p a ń s tw o w e j, a b y  „n ie  roz  
p ły n ę ły  s ię ” w  b u dżecie .

Z go d n ie  z p ro p o zy c ją  prof. 
K o rn h u b e ra , w y tw ó rc y  p o w in n i 
p łac ić  po  5 fen ig ó w  od każdego  
li t r a  p iw a , 10 fen ig ó w  od l i t r a  
w in a  oraz  40 fen ig ó w  od litra  
w ódki.

W ed ług  d an y ch  p o chodzących  z 
F e d e ra ln eg o  U rzęd u  S ta ty s ty c z n e  
go W 1989 r. sam i ty lk o  zach o d n i 
N ijm c v  w y p ili 8.8 m ld  litró w  p i­
w a, 160 m in  litró w  w in a  i szam ­
p a n a  o raz  124 m in  litró w  w ódki.

(PA P)

Uciskani
n e o n a z i ś c i

N a te ry to r iu m  b y łe j N R D  d z ia ­
ła  od 2 do 3 ty sięcy  a k ty w is tó w  
n eo faszy sto w sk ich . D ane te  po d a ł 
szef n iem ieck ie j po lic ji k ry m in a l­
n e j (BKA ) H a n s-L u d w ig  Z a c h e rt 
w  W yw iadzie d la  ra d ia  D eu tsch - 
lan d fu n k .

Z ac h e r  u w aża , że n ie  n a leży  n a  
s ila ją cy c h  się  in cy d e n tó w  ra s is to ­
w sk ich  w s  w sch o d n ich  N iem czech 
p rz y p isy w ać  w y łączn ie  s k ra jn e j  
p ra w icy  p o lity czn e j. Je g o  zd a ­
n iem  a g re s ji  d o k o n u ją  też  m ło ­
dzi zd ezo rien to w an i N iem cy, k tó ­
rzy  n ie  zaznali jeszcze sm ętku 
w olności po 40 la ta c h  b ru ta ln e g o  
u c isk u  n e o sta lin o w sk ie g o  reżim u  
E ric h a  H o n eck e ra ,

P a r k  G o r k ie g o  z d e w a s t o w a n y

Komandosi się zabawili
M o sk iew sk i p a rk  G o rk ieg o  d o p ro w a d za n y  b y ł do  po rządku  P 

h u lan c e  ko m an d o só w , k tó rzy  św ię to w a li ta m  61 roczn icę  pov^ 
n ia  sw e j fo rm ac ji. K o m an d o si w y b ija li  o k n a  w  k a w ia rn ia c h , Tt$ 
czyli sam o ch o d y  i to czy li b ó jk i z p o lic jan tam i.

J a k  co ro k u  z eb ra li się  w  p a rk u  G o rk iego  z ao p a trz e n i w du«wtaiY J.UIYU Ł.cui.a.1.1 sit; w p e titu  V-rui iwcgu i d u p d u w u  ** .y
ilość w ódk i. R o sy jsk a  te le w iz ja  p o k a za ła  p ija n y c h  komando* 
ro zw alo n y ch  n a  t ra w n ik a c h , a  p ó źn ie j w y m a ch u jąc y c h  pasam i 
n ie liczn y ch  p o lic jan tów ’, k tó rzy  zam ierza li się  n a  n ich  pałka!1

N a p ra w ia ją c y  d re w n ia n y  k io sk  w  p a rk u  m ężczyzna powiedz^ 1 
że w yb ili m u  ca łą  fu try n ę  z d rz w iam i. W y jaśn ił, że pon iew aż  10. 
k a rz e  w iedzieli o św ięc ie  kom an d o só w , w y n ie śli w cześn ie j wsz!'^, 
k o  n a  zaplecze. W ielu  k io sk ó w  i k a w ia rn i n a  w sze lk i wypad®5 
ogóle n ie  o tw ieran o .

Z as tę p ca  sz e fa  m o sk iew sk ie j p o lic ji G. F e k lic z ew  pow iedział.^  
15 m ilic ja n tó w  zostało  ra n n y ch , zniszczono sied em  samochoo 
i a re sz to w a n o  33 k o m andosów .

N ieza leżn a  A g en cja  „ In te r fa x ” p o d a ła , że w  S m o leń sk u  
m ano  p ięciu  b y ły ch  k o m an d o só w , gdy  sp o ra  ich  g ru p a  zgrorna 
ła  się  p rzed  izbą w y trzeźw ień , d o m ag a jąc  się  u w o ln ien ia  znajdy.) 
cego się  w e w n ą trz  ko leg i. ( ^ e

l a k  zjeść 
w  w i ę z i e n i u ?

J a k  pod a ła  p ra sa  rad z ieck a , do 
b ra m y  w ięz ien ia  w C ze lab iń sk u  
zaczął d o b ijać  się  n iez n an y  osob 
n ik , k tó ry  — gdy zaczęto  Z n im  
rozm ow ę — p rzed staw i! się, jako  
n o to ry czn y  złodziejaszek . D om a­
gał się  zam k n ięc ia  go w celi.

S tra ż  w ięz ien n a  s tw ie rd z iła  je ­
d n a k , że bez w y ro k u , lub  po leca ­
n ia  m ilic ji n ie  jes t w s ta n ie  go 
..zap u d lo w ać”. W ów czas p rz y ­
bysz  rzu cił się  na  s trażn ik ó w . 
W yw iąza ła  się  w a lk a , w ezw an o  
m ilic ję , k tó ra  ró w n ież  zo sta ła  
czynn ie  zn iew ażo n a  i — o czy w iś­
cie — w y d a la  n a k az  a re sz to w a n ia  
i u m ieszczen ia  „n iebezp iecznego  
e le m e n tu ” w  celi.

W ch w ili, gdy  ju ż  b y ł leg a ln ie  
za k ra tk a m i, a re sz to w a n y  p: zvzual 
się  że jes t b ez ro b o tn y  od w ie lu  ty  
godni, w  k isszen i m a ty lk o  ru b la  
i u m y ślił sobie, że gdzie ja k  gdzie, 
ale  w  w ięz ien iu  d o s ta n ie  d a rm o ­
we w y ży w ien ie  trz y  ta z y  d z ien ­
nie. N ie  p rzy p u szcza ł ty lk o , że z 
d o s ta n ie m  się  za k ra tk i  je s t  ty le  
k o ro w o d ó w  i trz e b a  by io  zn ie w a ­
żać lu d zi p ra c u ją c y c h  n a  p ań stw o  
w y ch  p o sad ach .

(PA P)

Wolnoć Tomku 
w swoim domkfl

R óżne są z am iło w an ia  * $ ■  
czy. G łow nie  z b ie ra  się  z . 
m on ety , obrazy . N iek tó rzy  lu,(V| 
m ieć w do m u  k ilk a n a śc ie  Ps. 0, 
czy ko tów . J e d n a k  m ało  kto >• 
le k c jo tiu je ” w  do m u  groźne 
p ieżn ik i ^

W sk u tek  sk a rg  sąsiad ó w  na
c ie ra ją c e  z leżące j n ieco  na  
czu w illi (su g ero w an o , że odW"

sty0!w a ją  się  ta m  p ew n ie  sa tan isi. 5 
ne  orgie), p o lic ja  z t a j l a n d z k ą  
m ia s ta  S a m u tp ra k a n  postano'.^, 
zapoznać  się  z sy tu a c ją  na  n*
SCU. jj-

G dy 3 4 -le tn ia  w łaścicielka, 
m o tn a  z d w o jg iem  dzieci, w Pusj{, 
la s tró żó w  p o rz ąd k u  o k a z a ło ^  
że w w illi są 3 la m p a rty , 
w iele  d ro b n ie jsz y ch  drapieżni 
o raz  s tad o  psów  i ko tów .

G dy p o lic jan c i zaczęli d OI11Lgo 
się  p rz e k a z a n ia  tego  dom ow o 
zw ie rzy ń ca  do miejscowego^ 6 ^  
en e rg icz n a  gospodyni d a la  in1 ^  
z ro zu m ien ia , a b y  się  o d c ^ T j 
gdyż dom  je s t je j w łasnośc ią  1 ^  
o raw o  m ieszk ać  z k im  się i eG) 
doba. N a to m ia s t jeśli n ie  P° jo 
się  to  po lic ji, to... zw róci _ 
o b lu b ieńców , a b y  w yprosili „ 
p roszonych  gości. N a ta k ą  Pf j r  
zycję  p o lic jan c i szybko  z re l1 
w ali.

(PAf)

Przysiadłem  s ią  obok Strumiń- 
sk ieg o . P rzy  następnym  stoliku 
siedziało trzech m uzyków jednego 
z  zespołów beatowych i cztery nie­
brzydkie dziew czyny. Prawdopo­
dobnie “satelitki" —  jak  je nazywał 
W itek. C a łe  towarzystwo rozm a­
wiało podniesionymi głosami, co 
prawdopodobnie zw iązane było... 
z  opróżnionymi dwiem a butelkami 
“żytniej", która stały na ich stoliku.

—  Pan m a zaległości panie Jarku  
—  Marta Chm ie lew ska z  opolskie­
go radia obdarzyła mnie uśm ie­
chem , s ięg ając po "jarzębiak”. —  
G dzie jest pański k ie liszek? '

—  Na raz ie  brakuje naczyn ia . 
Ke lnerka p rzyn iesie . Napij się  z 
mojego —  W itek podsunął mi swój 
kie liszek.

—  Może później, dobrze? Wolał­
bym najpierw coś z je ść .

—  Niech i tak będzie. Pan i Basiu ! 
Mamy zam ówienie!

—  C hw ileczkę . Nie widzi pan, że  
pracuję.

Po jakim ś czas ie  rozmowa przy 
naszym  stoliku płynęła dwom a to­
rami. W itek zabaw iał obie panie i 
realizatora dźwięku z  opolskiej roz­
głośni, ja  z a ś  mogłem swobodnie 
ro zm aw iać  z e  Strum ińsk im . Po 
niezobowiązującej wym ianie zdań, 
powoli naprowadziłem  rozm owę 
na temat Barbary Orm iańskiej.

—  W itek coś mi wspom inał, że  
zam ierza pan opublikować pamięt­
niki B a rb ary  c z y  nap isać jak ieś  
w spom nienia? T a k ?

—  C oś w  tym rodzaju. Je s zc z e  
nie wiem w jakiej formie ukaże się 
tentekst, n araziezb ieram  m ateria­
ły . Pan dobrze znał O rm iańską?

—  Można to tak określić . P rzez 
pewien cza s  pomagałem je j robić 
karierę.

—  P rzepraszam  za  niedyskrecję: 
czy  O rm iańska śp iew ała pańskie 
piosenki?

• —  Młody człowieku! Je ś li chce 
s ię  pan czegokolwiek dowiedzieć 
ode mnie, to proszę mi nie zag lą­
dać do kieszeni.

Faktyczn ie . To  był błąd. Z a  szyb­
ko strzeliłem tym pytaniem. Próbo­
w a łe m - z a t u s z o w a ć  g a f ę ,  
tłum acząc Strum ińskiem u, że  no­
szę  s ię  z  zam iarem  wystartowania, 
jako autor piosenek, dlatego w ięc 
na m arginesie, przy okazji, chcia­
łem s ię  na ten temat czegoś dowie­
dzieć. Ale w  ogóle, to chodzi mi o 
wspomnienia na temat Ormiańskiej.

—  Trudno panu będzie zrekon­
struow ać jej życ io rys, je j osobo­
w ość. —  Strum iński zdaw ał się  
zapom nieć o moim w ścibstw ie. —  
Po prostu dlatego, że  Barb ara , 
wbrew pozorom, była bardzo skry­
tą  dziew czyną. S ąd zę , że  mało kto 
w ie jaka  była naprawdę, co m yśla­
ła . Może pan najwyżej nakreślić jej 
sylwetkę estradową, taką, ja ką  by­
ła  na pokaz, dla publiczności.

—  A le przecież wśród przyjaciół 
była sobą, nie grała?

—  Tak  pan m yśli? Podejrzewam , 
że  ona cały c za s  grała kogoś inne­
go. Barbara bardzo się zm ieniła po 
śm ierci ojca. W ręcz stała się  inną 
dziewczyną.' N a estradzie nie w y­
czuwało się  tej zm iany, mimo, że 
przez kilka m iesięcy po wypadku 
ojca, nie występowała. Mniej w ię­
ce j rok temu, od kiedy zaczę ła  po­
kazyw ać się  z Reńskim , zdawało 
mi s ię , że  znowu nastąpiła w  niej 
pew na przem iana . Teń  chłopak 
potrafił je j zaw rócić w  głowie. Nie 
w iem , skąd go w ytrzasnęła, w  każ­
dym razie rzuciła dla niego tego 
zwariowanego p lastyka ... O la czy  
A lka ... już nie pamiętam jak  się  na­
zyw ał. Mówię panu o tym dlatego, 
że  te perypetie osobiste miały —  
ja k  zauw ażyłem  —  duży wpływ 
także i na je j repertuar, nawet na 
sposób śp iew ania. Nagle zaczę ła

poszukiw ać p iosenek liryczny ’ 
wynajdowała sobie nowy c ^ ^ %  
rów, co nie pozostało bez wplHT 
na zw iększen ie  się  ilości wrog 0 
Tak ie  małe sp rzężenie  zwro> 
C zy  pan ją  znał o sob iście? -

—  K ilka razy z  n ią  rozm awia6 
—  skłam ałem . bli.

—  To niewiele. —  Sięgną! p? 
telkę z wódką. Chcia ł mi nalać, ^ 
zatrzym ał rękę w powietrz^- 
Ach , zapom niałem , że  pan niej
słodkich wódek. Ale to nic, za  i------------ ----------------- - - . JA
m usi pan poczekać, a ż  keln0 
przyniesie co innego. —  Nalał 
bie. —  Zdrowie! . $

—  C zy  ktoś z  państwa wi® 
w łaściw ie stało s ię  z  E w ą  K o S .  
w ską , d laczego zosta ła wycot
z  koncertu? Bo ja  nie bardzo y ,. 
rzę w  tę nagłą chorobę? —; 
Nowicka z opolskiej rozgłośni n  
czy ła  swoim pytaniem oba fl  ̂
rozmów toczonych przy nasz? 
stoliku. . . jff

—  C hyba podpadła Wysokiej  ̂
misji czy li praktycznie rzecz UJ 
ją c : Ziambikowi.

—  To  ten reżyser? . u je
—  Taki z  niego reżyser ja ^ i 

mnie amant filmowy —  powie0* 
Witek, 5il

—  Na am anta to ty wyglądLj. 
może nie na film owego... —  
miński zaw iesił głos. Porozum 
s ię  z Witkiem wzrokiem . $

—  Ale kobiety tego nie chcą 
uw ażać.

—  C zy  to było do nas sk ie ro ., 
ne? —  w głosie Nowickiej odeZ 
ła  się kokieteria. .

—  A w raca jąc do K ostrow ski L. 
Strum iński nachylił się  w m oja5  ̂
nę —  to chciałem  je szcze  P ej 
dodać, a  propos nasze j przerw 
pogawędki, że  ta dziewczyna n̂ (. 
ła  także duży wpływ na Basię ^ 
m iańską. Zauw ażyłem  nawe‘y  
Barb ara bała s ię  Ew y . N ie... 1°,^ 
chodzi o spraw y zawodowe, u  p 
tam! P rzec ież  K o stro w sk ą  d o p jS
niedawno w ypłynęła , to ieST it  
m ała rybka, podczas gdy Baf j *  
m iała już wyrobioną markę \ 
zn an a .

(c ią g  d a ls z y  nastąp i) .
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Minister przem ysłu
o t j ł a s z t a

k o n k u r s

n a  s t a n o w is k o  d y r e k t o r a
P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  P R O D U K C J I S P R Z Ę T U  D O M O W E G O  „Z am ex"

w  Ż ag a n iu  
(b y łe  Z Z S D  „ P o la r”)

k a n d y d a c i  p o w i n n i  s p e ł n i a ć  n a s t ę p u j ą c e  k r y t e r i a :

— w y k sz ta łcen ie  w yższe,
•— staż  p ra cy  n a  s ta n o w isk u  k ie ro w n ic zy m  lu b  sam o d z ie ln y m  m in im u m  5 la t ,
— p re fe ro w a n y  w iek  do 45 la t,
— u m ie ję tn o śc i k ie ro w n icze  i o rg a n iz a to rsk ie ,

u m ie ję tn o śc i sku teczn eg o  sto so w an ia  o b o w iązu jący ch  za sad  ek o n o m iczn o -fin an so w y ch  
w  d z ia ła ln o śc i p rz ed się b io rs tw a ,

— do b ry  s ta n  zd row ia,
— p o ż ąd a n a  znajom ość  zachodn iego  języ k a  obcego.
K A N D Y D A C I Z O B O W IĄ Z A N I S Ą  Z Ł O Ż Y Ć  N A S T Ę P U J Ą C E  D O K U M E N T Y :
T  u m o ty w o w an e  zgłoszenie do  u d z ia łu  w  k o n k u rs ie ,
—  a n k ie ta  osobow a z fo to g ra fią ,
~~ ży cio ry s ze szczególnym  u w z g lęd n ien iem  osiągn ięć  w  p ra c y  n a  s ta n o w isk a ch  k ie ro w ­

niczych ,
— o p in ia  o p ra c y  zaw odow ej za o s ta tn ie  5 la t,
~  św iad ec tw o  lek a rsk ie ,
— odpis d y p lo m u  u k o ń czen ia  s tu d ió w  w yż szych.
O ferty  w ra z  z d o k u m e n ta m i n a leży  złożyć w  siedzib ie  R ad y  P ra c o w n icz e j P rz e d s ięb io rs ­
tw a  „ Z am ex ” w  Ż ag a n iu  w  z am k n ię ty ch  k o p e rta ch  z d o p isk iem  „ k o n k u r  s”, w  
te rm in ie  14 d n i od  d a ty  u k a z a n ia  się  o s ta tn ie g o  o g łoszen ia  w  p ra s ie .

P P S D  „ Z a m e x ”
Ż agań ,

u l. II A rm ii W o jsk a  P o lsk ie g o  1 
te i. 34-21

2
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i »» 

i no
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PPWASSA"
- Zielona Góra, ul. Żytnia 23,

tel 720-44 
poleca po cenach hurtowych;
- papier kserograficzny A  4

/biały i kolorowy/
• papier do kas sklepowych 

i kalkulatorów 
•papier do telefaxu 

•papier komputerowy
• toner do kserokopiarek
• taśmy barwiące do kas

i kalkulatorów 
• taśmy do metkownic 

• sprzęt biurowy
AK-1007

Z a k ł a d  R o l n y
w  S to k u , 66-220 Ł agów

ogłasza przetarg

z  z

AK-1049

Z n aZ PR Z Y JM O W A N IE  O F E R T  N A  D Z IE R Ż A W Ę  PA W IL O N U
Z H A N D L O W EG O  Z  M O Ż L IW O ŚC IĄ  PR O W A D Z E N IA  M A -
2  L E J  G A ST R O N O M II

o pow . 134 m  k w .

«  P isem n e  o fe rty  n a le ży  sk ła d a ć  n a  w /w  a d re s  w  te rm in ie  2
2  7 dn i od  u k a z a n ia  się  og łoszen ia. O T W A R C IE  I  R O Ż P A - 2

2  T R Z E N IE  O F E R T  N A S T Ą P I w  D N IU  16.08.1991 r .  2

2  O ro z p a trze n iu  o fe r t  p o w iad o m im y  o fe re n tó w  p isem n ie . 5
2  L o k a liza c ja  p a w ilo n u  z n a jd u je  się  w  m ie jsco w o śc i S to k  p rz y  5
2  tra s ie  E-30, Ś w ieb o d z in  —  Św iecko . Z as trz eg a m y  sob ie  p r a -  3 ;
2  w o  w y b o ru  o fe re n ta  i  u n iew aż n ie n ia  p rz e ta rg u  b ez  p o d a n ia  gg

2  p rzy czy n . 2
2  AK-1047 2<-m wa

i Rada Nadzorcza Spółdzielni Mieszkaniowej 
Lokatorsko - Własnościowej

w  M iędzyrzeczu , os. C e n tru m  X

ogłasza konkurs ofert
na stanowisko prezesa Zarządu Spółdzielni

MEDYCZNE

y. dorosłych i dzieci
<*«iona Góra ul.Krośnieńska 17A/41, 

. teł. 637*08.
Keiestracja; w godz. 12.00 18.00.

Wykonujemy badania: 
tarczycy, jamy brzusznej, piersi.

giuekologiczno-poloznicze, 
6ruczołu krokowego jader, serca. 

Gabinet Ginekologiczny • USG, 
TlO-Z cytologia

KUImjt ,
lub m w okolicy Drezdenka
< m 4 ^ % zyny Drezdenko, Koś- 

lfW-Z

KASETY m agnetofonow e — n a j­
większy w ybór, najniższe ceny — 
codziennie now a dostaw a. O f e r  u 
j e  H urtow nia „INTERM IX”, Zie­
lona Góra, ul. Wazów 1 (budynek 
LOK wejście od podwórza). Oferu 
jem y także kase ty  foliow ane. Z a- 
p r a s z a m y .  724-Z

KOMPUTEROWE w ycinanie lite r 
w foliach, szyldy, rek lam y, „M A R 
B O ” Zielona Góra, Lisowskiego 1.

639-Z

MATRYMONIALNE

lloLŁ.N UŁ.H kaw aler 'Si-112 — 
pozna Panią do 30 lat bez dzieci. 
H olender — rozwiedziony 44/170 — 
biznesm an — pozna P an ią  do 35 
iat bez dzieci. Fotooferty  k ierow ać 
Biuro M atrym onialne „Fem ina", ul. 
Piłsudskiego 4/18. Gorzów W lkp. 
sk ry tk a  10, tel. 325-175. Spotkanie 
w m iesiącu sierpniu  w Gorzowie 
Wlkp, 686-Zb

SPRZEDAM zastaw ę na części. Gło 
gów, tel. 33-52-40. 3382-C

2
2
2
2

LOKALE

RÓŻNE
l ‘»t

8/4.
rek lam ę na sam^ęłiod

dacia — Głogów, ul. Dobra wy 
3379-C

1 2 A 1 E Ł Ł 4
68-100 ŻAGAŃ

*!:ryt&« >81 
PRZYNOSI s i e z t i t l ł  

KOJARZY KRAJOWI,
ZAGRANICZNI.
NI3KIC « l t i r .  

M O tU W tU  OPŁAT RATALNYCH

l-u -.O J do wynajęcia. L) łtZ 
KOW 9. 757-Z

PIL N IE  i tan io  sprzedam  nowy 
dom  jednorodzinny w raz z w arszta 
tem  100 m kw., dzia łka  33 ary , po 
Zwolenie na budow ę bocznicy ko­
lejow ej. Możliwość prow adzenia han 
dlu hurtow ego tow aram i m asowy­
mi. Raftow icz Jan , Serby, Kolejo 
wa 5, 67-200 Głogów. 3374-C

TANIO sprzedam  pół dom u w Ru 
szowicach. Tel. 33-42-94, po 16.00.

3351-C

PRZYJM Ę na pokój dw ie panie. 
Zielona Góra, Jedności 54. 774-Z

M-2 w  Zielonej Górze zam ienię na 
większe. O ferty  „G azeta Now a” dla 
771-Z. 771-Z

NOWY duży dom  sprzedam . Smol- 
no W ielkie, 66-120 K argow a. Zydek.

80-SG

K an d y d ac i p ro szen i są o sk ła d an ie  p isem n y ch O fe tt z p o d an iem  ży cio rysu , p fzeb ieg u  do­
l i  tychczasOW ej p ra cy  — u zasad n ien ie m  m o ty w ac ji p ra c y  n a  s ta n o w isk u  p rezesa , w ła sn ą  

w iz ję  p e rsp ek ty w ic zn ą  k ie ro w a n ia  spó łd z ie ln ią— do d n ia  30.08.91 — n a  a d re s  Siedziby R ad y  
5  N ad zorczej. «*
“  W y b o ru  k a n d y d a ta  dok o n a  ra d a  w te rm in ie  do 10.09.91 r. — z zas trzeżen iem  m ożliw ości

p rz ep ro w a d z en ia  z o fe re n tem  rozm ow y k w a lif ik a c y jn e j. **;
£  AK-1051
-»•» *

SPRZEDAŻ
TANIO sprzedam  kasety video z 
powodu likw idacji wypożyczalni. 
Głogów, ul. K osm onautów  Polskich 
54/68. 3380-C

SPRZEDAM na ra ty  — nową m a­
szynę do lodów, p rodukcji NRD, 
Głogów, tel. 33-55-29
—18.00.

w  godz. 10.00 
3378-C

SPRZEDAM gospodarstwo rolne x
zabudow aniam i +  12 ha  ziemi. 
Rzeczyca 15 k/G łogow a, ia fo rm a- 
cja — sklep. 3364-C

KOMBAJN bizon — sprzedam . San 
tocko 79, gm. K łodawa. 653-Zb

SPRZEDAM piec akum ulacy jny . 
Zielona Góra, Kościuszki 1/7.

754-Z

WÓZEK głęboki d la bliźniaków  -  
sprzedam . Międzyrzecz, tel. 14-96 
w godz. 10.00—14.00. 188-P

SKODĘ Hat 9 t, 1984, siln ik i (2 szt.) 
SW 400 +  skrzyn ia  biegów. Zielo­
na Góra, tel. 297-38. 767-Z

PRZEDSIĘBIORSTWO MEL-BUD 
Cegielnia Folsztyn, tel. W ieleń 314 
o f e r u j e  cegłę p e łną  i k ra tao w ą  
w klasach 100 i 150 w cenach obni 
żonych o 10 proc. w  stosunku do in 
nych producentów . 294-GG

SPRZEDAM telew izor kolorow y 24” 
Pal-Secam  „SPECTR” 1,5-roczny. 
Zielona Góra, Słowaoka 15/la, 
po 16.00. 775-Z

KIOSK now y z lokalizacją — chłód 
nią, ul. PC K  w Sulechowie. W ia­
domość: Sulechów, Zw ycięstwa 21A, 
po 20.00. 733-Z

Vre, NIOSKI — 12—16 tygodnio- 
rasy — Hisex B raun — sprowa 

arie z Niemiec, wysoka nośność 
Asi-Cle paszy 15 Proc. mniejsze od 

Wilków k/G łogow a, Spół-

i i i i i i i i i i i i m i i m i i i M i m i i u i i i i f e i m u i m i i i i i i i i i i i i i :
«n

| Uwaga rolnicy indywidualni f 
| i państwowe gospodarstwa rolne |

AUTO-MOTO
j e l c z a

'7-90.
tel. grzecznościowy most do wołgi -  tanio jgj

3376-C sprzedam . Gorzów, tel. 233-72. an
190-P Z

drzwi rozsuwane, tapi- 
a- Zielona Góra, tel. 37-09.

751-Z

MERCEDESY 207, 307, fu rgonetk i 
— sprzedam . Międzyrzecz, tel. 25-85. ■■

F i r m a  „ A G  R  A ”

p ro w ad z ić  będ zie  sk u p  n asio n
ł u b i n u  i ó l t e g o  

G w a ra n tu je m y  w y so k ie  ceny . 
Z ap e w n iam y  w łasn y  tra n s p o r t.
M ożliw ość k o n tr a k ta c j i  n a  ro k  1992.

G łogów , te l . 33-57-17
3381-C

i m i i s m i i i s i m i m i m i i i i i i m i m i i i i i i i m i i m i m i i i j ;

1 L i k w i d a t o r *  i
um a*
2  P rz e d s ięb io rs tw a  Z a o p a trz e n ia  R o ln ic tw a  1 G o sp o d ark i Ż y w - 2  
2  nośc iow ej „ZA R O L ” w  S ta ry m  K isie lin ie  2  
2  2

| z a w i a d a m i a  |
mu nfł
2  że w yżej w y m ien io n e  p rz ed się b io rs tw o  w  try b ie  u s ta w y  z 2
2  d n ia  13 lip ca  1990 ro k u  o p ry w aty zac ja  p rz ed s ię b io rs tw  p a ń -  2
*■ stw o w y ch  (Dz.U. N r  51 poz. 298) z d n iem  30 cze rw ca  1991 r. 5
2  u leg ło  lik w id a c ji. W szelk ie  u p ra w n ie n ia , zo b o w iązan ia  i o b -  2
2  c iążen ia  zw iązan e  z p ro w a d ze n iem  d z ia ła ln o śc i z lik w id o w a- 2
™ nego p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e ję ło  p o w sta łe  w  w y n ik "  “.r ia k s z ta ł  2
2  cen ią  P rz e d s ięb io rs tw o  U słu g o w o -H an d lo w e  „Z A R O L ” sp. 2
2  z 0 .0. w  S ta ry m  K isie lin ie , u l. Z a to rze  9. ■"
2  AK-1050 «

24-Mg T i i i i i i m i m i m i i i i i i i m i i i i i i a i i m i i i i i n i i i m i i i i i i i i r  T i m m i i i m m m i i m i m i m m i i i m m f i i i m i m i i m i n

1‘i.LEW lZJA
8 Dzień dobry — 

\Vłart y ,IllaSazyn rozm aitości; 9 
„ a i ^ ^ ś c i  poranne; 9.10 T eleferie  

ze sm okiem ; 9.35 K i- 
; »Przygody m isia R ux 

'•To *“ se rial an im . prod. ang.; 10 
§and ? może przydać; 10.25 „M atyas 
U.25° f ~  serial prod. w ęg.-franc.; 
di0 . A ktualności telegazety; 17 S tu 
Sturi; T° : 17.15 T eleexpress; 17.30 
Seriai°r °; 18 „M urphy B row n” — 

0rUm ? A; 18-25 s tu d io  Lato; 18.45 91 — lrnalinio nnli‘fvpTn p-19.ia.15 - "* — koalicje  polityczne 
19.3q rrP.branoc; „Ich dw óch i pies” ; 
biot., ,ladomości; 20.05 ;,Z iem ia o- 
!Vairina (1) — serial TP, reż. A.

, wyk. D. O lbrychski; V/. 
kar-„ alc. A. Sew eryn; 21 Dzienni- 
**•35 TWoln<?i L itw y — reportaż; 
tyj,- Telem uzak — m agazyn m u 
reD_ r(0Zryw k n w ej; 22.15 Spraw a dla 
Cx0r„ ’ 22.55 W iadom ości w ie
(5) ^_e; 23.20 „M urphy B row n” 
fia).", serial USA (w ersja  oryginał 

■ ‘ 3.45 BBC — W orld Service.

PROGRAM  U : 7.55—10.15 Telew i 
zja śniadaniow a; 7.55 P ow itan ie ;
8 CNN — H eadline News; 8.10 Ję  
zyk angielski (19); 8.40 „W lab iryn  
cie” — serial TP; 9.35 M agazyn te  
lew izji śn iadaniow ej; 10 CNN — 
H eadline News; 16.45 P ow itan ie ; 17 
Dawni gdańszczanie — Daniel H er 
m an; 17.30 .C udow ne la ta ” (29) — 
serial USA; 18 P rogram  lokalny;
18.30 M odlitwa w ieczorna m łodzie 
ży — tran sm isja  z Jasn e j Góry;
18.50 Studio Bis; 21 W ywiady Ire ­
ny Dziedzic — Bogdan Chojna — 
prezes B usinnes Foundation; 21.20 
M agazyn przechodnia; 21.30 Pano 
ram a  dnia; 21.45 Sport; 21.55 „Sher 
lock Holm es i ta jn a  b ro ń ” — film  
fab. USA; 23.05 CNN — H eadline 
News.

TELEW IZJA NIEMIECKA

ARD: 14.30 Das geheim e Tage- 
buch des A drian  Mole (12); 15.30 
A llerhand  — m agazyn; 16.45 Der 
D oktor und das liebe Vieh (97);
17.25 P rogram  reg ionalny ; 20 Sport 
e x tra  — DFB-Super.cup Endspiel;
21.50 K ontraste; 23 W echselbalg.

ZDF: 14.10 Vom Reiz de r Sinne;
15.10 Die P yram ide; 16.03 Die Bie- 
ne  M aja; 17.50 i 18.20 Ein Heim 
fu e r T iere; 19.30 Der Seem ann und 
die Nonne — film  fab. USA; 22.10 
Das B ran d en b u rg er T or; 23.25 Eine 
Liebe in W ism ar — film  dokum en 
talny .

DFF: 13.45 A llein gegen die Frei 
b eu te r; 16.30 ELF 99; 20.30 H em m un 
gslos — franc. film  fab.; 22.40 
Schw arzer R egen — jap . film  fab.

TELEW IZJA  SATELITARNA

RTL PLUS: 8.35 Show -sklep; 9 
W iadomości; 9.45 Die H einzel-m aen 
nchen — film ; 12.10 Buck Roger;
13.10 M łotek — ser. k ry m .; 13.35 
C alifornia C lan; 14.25 Springfield  
S tory; 15.10 R uf des H erzens; 15.55 
Chips; 16.45 R iskan t; 17.10 W łaści 
w a cena; 18 K obieta w a rta  7 m ilio 
nów dolarów ; 19.20 K nigh t R ider
— serial; 20.15 In  den K lauen des 
Drachens — film  krym . USA; 22.50 
C apita l News; 23.50 Die schoenen 
W ilden — kom edia prod. franc.;
I.35 Catch up.

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9 W iadomo 
ści; 9.05 Szpital; 9.50 Tele-sklep:
10.10 Die drei E isbaeren; 12.05 Ko­
ło szczęścia; 12.45 Tele-g iełda; 13.35 
Bingo; 14 A kadem ia policyjna; 14.25 
Szpital; 15.10 Sąsiedzi; 15.50 Bonan 
za — w estern  (ser. USA); 17.50 T rzy 
dziew czyny i trzech  chłopaków ;
18.15 Bingo; 18.45 D obry wieczór 
Niemcy; 20 E iner gegen a lle  — 
M ancuso, FBI — film  k ry m . USA;
21 Der gelbe S trom  — film  USA;
23.30 Auf de r F lu ch t — serial k ry  
m inalny  USA; 0.35 E iner gegen alle
— M ancuso, FB I — film  krym . 
USA.

PRO 7: 8.45 T rick  7 — seria l rys.;
10.25 R ache des Sam urai — serial;
II.20 Dundee und  C ulhane — wes 
te rn  serial; 16.10 P la n e t de r Affen
— seria l sci-fi; 17.05 Vicki — serial 
kom ed.; 17.40 T ennis, Schlaeger und 
K anonen — parod ia  k rym .; 20.15 
Heisses Spiel fu e r h a r te  M aenner
— film  przygodow y; 21.40 E in ganz 
frivoles N um m ernkonto  — kom e­
d ia; 23.20 K obra, u ebernehm en  Sie

— ser.; 2.15 T.H.E. C at — serial 
k rym . USA.

MTV: 10 MTV w  k in ie ; 10.30 
P au l K ing; 15 M ieszanka popołud 
niow a; 17 Coca Cola R eport; 17.15 
W iadomości; 17.30 Przeboje; 18.30 
MTV Prim e; 19.30 Dial MTV; 20 
R ay Cokes; 23 W sobotę w ieczorem ;
1 K ris tian e  B acker; 3 W ideo nocą. 
SCREENSPORT: 8 A utom obilsport;
9 K ręgle Colombia 300; 10 Jeździe 
ctw o; 11 W restling; 12 Tenis — fi 
na ły  kob iet; 13.30 R eves — m agazyn 
f io r to w y ; 14 Golf PG A  T our; 15 
Jeździectw o — G rand P rix ; 16 Sport 
z F ran c ji; 16.30 Boks — w alk i no 
cne w  Forum ; 18 Stop M otorboot- 
sport — G rand  H aven; 19 M otor- 
rad sp o rt — Enduro; 19.30 A utom o­
b ilsport z W ielkiej B ry tan ii; 21 
A utom obilsport — F orm uła  3000; 
23 K ickboks — Irlan d ia  — Holan 
dia; 24 B ilard.

RADIO
PROGRAM I :  5, 6.02, 6.30, 8, 10.02,

13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 -  w iado­
m ości; 5.20 G im nastyka p o ranna;
5.30 Poranne  rozm aitości rolnicze; 
6—8 Sygnały  d n ia ; 7.15 P unk ty  wi 
dzenia 8.15 R adio B iznes; 8.55 K to 
tak  p iękn ie  g ra  — Paw eł Perliń - 
sk i; 9—11.30 L ato z rad iem ; 11.30 
Szkoda gadać?...; 12.05 i 19 Z k ra  
ju  i ze św ia ta ; 12.35 R adio kierów  
ców ; 13.10 K olega k ierow nik  żyje,
— audycja  Jack a  Fedorow icza; 13.20 
O rk iestry  w rep ertu arze  po p u lar­
nym ; 13.35 Rolnicza an ten a : 14.05 
M agazyn m uzyczny „R ytm ” ; 16.10 
A ktualności; 17.15 D ziennik Radia 
W atykańskiego; 17.30 R adio S a t;
19.30 Radio dzieciom : „M ary Pop- 
p ins” ; 20.15 K oncert życzeń; 21.03

ra i

K ronika sportow a; 21.30 M uzyka i 
ak tua lności; 22.15 Teodor Leszetyc 
k i i jego szkoła; 23.15 Panoram a 
św ia ta ; 23.30 M oskwa z m elodią i 
piosenką.

PROGRAM II: 7, 11, 14, 20.50, 24
— w iadom ości; 7.10 M ozaika m u ­
zyczna; 8 i 22.45 „K w aśno — słód 
ko” — ode.; 8.20 Czas na  jazz; 8.45
i 17.50 „Jasność” — ode.; 9 Radio 
najm łodszych; 10 W akacje z m uzy 
k ą ; 11.05 R adio ko n tak t (44-72-75); 
13 Folk a lbum ; 13.20 E strada mlo 
dych a rty s tó w ; 14.05 M uzyka J . S. 
B acha; i4.50 Pam ię tn ik i i wspom 
n ien ia ; 15 A lbum  operow y; 16 E t­
niczne podróże m uzyczne: 16.30 
W ielkie dzieła, w ielcy w ykonaw cy:
18 P ły ty  K rzysztofa Jakow icza; 19 
W itryna sztuk  w szelkich: 19.30 Le 
tn i F estiw al M uzyczny, 20.55 P io tr 
C zajkow ski: Serenada  C -d u r; 21.24 
Słuchow isko na letni w ieczór; 22 
Czas na  jazz; 23.05 M uzyka naszych 
czasów ; 0.05 M usica n o ttu rna .

PROGRAM III: 5, 6. 7. 8, 9, 10, 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18. 19, 20,
21, 22, 23, 24, , 1.57 — w iadom ości;
5—9.05 Z apraszam y do T ró jk i; 8.30
i 13 „B ractw o Róży” — ode.; 8.45 
B usiness n ew s; 9.05—15.05 Słuchaj 
razem  z n am i; 10.05 C odziennie po 
wieść w w ydaniu  dźw iękow ym : S te 
fan G rab ińsk i „S alam andra” : 12.05 
W tonacji T ró jk i; 14.10 O dkurzone 
n rzeb o je; 14.50 Folk  w  p igu łce; 15 05 
B rum ; 16—19.05 Z apraszam y do T ró j 
k i; 18.10 In fo rm acje  SDortowe: 19.15 
M uzyczna poczta U K F: 20—0.05 
T ró jk a  B is; 20.10 Puls jazzu ; 21.15 
H arm onia  m u n d i; 22.10 Sen tym en­
ty  na  głosy i in stru m en ty ; 22.40 „Je  
c’i'1  c — aud .; 23.02 N ie ty lko 
d la  m elom anów ; 23.50 R obert Nye

„F a ls ta ff” ; 0.05—2 T ró jk a  pod księ 
żyeem.

PROGRAM IV: 6. 6.30, 7, 7.30,
7.55, 11, 17, 17.55, 18.30, 19, 19.30,
22, 23, 23.35 — w iadom ości; 6—8 
Radio W olna E uropa; 8 M uzyka i 
języki obce; 8.30 Je s ień  n ie  zawsze 
zło ta ; 9 Radio najm łodszych; 10 Au 
dycja m uzyczna z p rogram u II PR ;
11.05 K w iaty  — zioła — krzew y — 
drzew a: K asz tan ; 11.20 E tniczne po 
dróże m uzyczne; 12 Nowy T esta ­
m en t; 12.30 W idnokrąg: Mówić o 
m iłości; 13.30 S łuchając  C hopina;
14.30 W akacyjne spo tk an ia ; 15 Św iat 
m uzyki: K oncert; 15.30 Siadam i 
w ielkich odkryć; 16.10 Słow nik  h i 
gieny psych icznej; 16.30 M uzyka i 
języki obce; 17—24 Radio W olna 
E uropa; 17 M uzyka; 18 W idziane 
z k ra ju ; 18.45 U zachodniego sąsia 
d a ; 19.30 W ieczorne sp o tkan ia ; 21.40 
Nasza p lan e ta  Z iem ia; 22.10 F ak ­
ty, w ydarzenia, op in ie ; 23.05 Pano 
ram a  dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6—8.30 R adioporanek ; 8.30 Rekla 
m a na tele fon  — I ;  10—14 R adio- 
teraz  — J. G rodzki; 14 R eklam a na 
tele fon  — I I ;  15—16 M uzyczne roz 
m aitości — E. B anachow icz; 16 W ia 
domości BBC, wiadomości lokalne ;
16.15 Oko w  oko — m agazyn D. 
Z yń; 17.15 Pop, disco, rock — E. 
Banachow icz; 18 P rogram  BBC;
18.30 G orzow skie stud io ; 19 Saldo
— pow tórzen ie; 20—22 R adiow ie- 
czór — (+  11 lekc ja  j. n iem ieckie 
go) — K . B aług ; 22 P rogram  BBC; 
23 M uzyka do poduszki; 23.40 Sa 
ans re lak s — u syp .; 23.55 M uzyka, 
zak oń czen ie program u.
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A M E R Y K A Ń S K I  K O N C E R N

J o h n s o n
4 -  o f e r u j e  n a  p o l s k i m  

r y n k u  z n a n e  n a  ś w i e c i e ,  

n o w o c z e s n e w y r o b y ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ l l ;  

c h e m i i  g o s p o d a r c z e j .  

P r o p o n o w a n e  p r o d u k ty  s ą  b e z p ie c z n e  w  u ż y c iu  

i n ie s z k o d l iw e  d ia  ś ro d o w is k a  n a tu r a ln e g o .

B h f S T R Y B U T O R  L O K A L N Y :

HURTOWNIA alken

HURTOWNIA

MAJ LIZ
Zielona Góra. ul. Kręta 5 
(magazyny P0LSP0RTU 

dojazd od ul. Woj. 
Polskiego) 

tel.616-97 wew. 304 
czynna 8.30-16.30 

p o l e c a : 
nową dostawę materiałów 
w szerokim asortymencie, 
oraz podkoszulki kolorowe 

w cenie 14.000,- 
Hurtownia zaprasza 

również 
do nowo otwartego 
sklepu firmowego 

przy ul. Sikorskiego 49 
szeroki wybór

na Osiedlu XXX-Lecia PRL w Żaganiu.
U nas możesz kupid prawie wszystko. 

Prowadzim y jedną z największych w  kraju 
sp rzedaż  konsygne-yjną tow arów  PHZ BALTC5MA 

szeroki a so rty m e n t artykułów  spożywczych i przemysłowym 
Jeśli przyjdziesz choć raz, będziesz w racać  codziennie. 

Z a p r a s z a m y .

u l. B a t o r e g o  lO O a
BUCOWNiCTftO
ŁS 77J ZIE10HA CÓM li. Zsisss 21 

® / t a x  * 3 0 -6 3 ,  t lx  6 4 3 2 1 7 5w Zielonej Górie ul. Żułnia 23 
łel. 7 2 0 4 4 W go<k 8.C0-15.00

~ — -  -" -s.
Poleca w ćeascb kortowych:- lady chłodnicze- regaff dńodtńa.%
- &rąjaklc« wf dlifl

informuje Szanownych Klientów, 
że z dniem 7.08.91 (środa) uruchamia 

nową halę sprzedaży hurtowej 
. przy rogu ulic Drzewnej i Sowińskiego

p o l e c a m y :

• s ze ro k i a so rtym e n t o d z ie ży  d a m sk ie j, m ęsk ie j 
i d z ie c ię ce j o raz  o b u w ia  sp o rto w eg o .

P o s ia d a m y  w  sp rz e d a ż y  w  c e n a c h  fa b ry czn y ch  
Z P B  F R O T E X  P ró d n ik

• ręczn ik i, sw e try , o b ru sy , ś c ie rk i,  
tkan in ę  b a w ełn ian ą  i p o śc ie lo w ą .

Z a p r a s z a m y  k l i e n t ó w  i n d y w i d u a l n y c h
do oddziału na p!. Matejki 12 do zakupu 

w cenach półhurtowych atrakcyjnego obuwia 
firmy zachodniej "LISA"

Wspólpracujemywielobranżowo 
z importerami i producentami krajowymi. Zielona Góra tel. 227-14

PPU "ASSA1
ZAPRASZA

AK-1008

U W A G A  ODBIORCY 
W O D O M I E R Z Y  MIESZKANIOWYCH CIEPŁEJ I ZIMNEJ WODY

z Gorzowa - Zielonej Góry - Leszna - Piły

wystawiennictwo • aranżacja wnętrz- . plansze • szyldy * reki. świetlne • i.t.p. ' projekty graficzne znaków-reklam* etykiet* prospektów-opakwań J i innych akcydensów...̂ ~--rj5tf 
—’ \

Otworzyła HURTOWNIĘ PATRONACKĄ 
FABRYK! METRON w Toruniu

CENY FABRYCZNE!!!

Przy większych zakupach i płatnościach gotówką • RABATY- 
Przy hurtowni - także sprzedaż detaliczna. OKAZJA!

AK-1053
n o & K e

Do nowo uruchomionej hurtowni 
przy ul. Sikorskiego 110 b w Gorzowie.

Polecamy obuwie z importu i krajowe oraz odzież.
UWAGA SKLEPY!

Przyjmujemy zamówienia na dostawę nowoczesnych mebli
* wieszaków odzieżowych, niklowanych z importu 

w cenie od 300 do 750 tys. zł.
Zamówiony towar w dużych ilościach 

dostarczamy własnym transportem. Tel. 278-47

S f / i / Ś ' /  POZNAŃ
P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o w n i c t w a  

U s ł u g  T e c h n i c z n y c h  i  H a n d l u

U [R ]H E[S[y][D ]@
ul. Daszyńskiego 8 66-630 Cybinka
tel. 89 i 138 tele* 435125

O F E R U J E
- najtańszą tarcicą w pełnym asortymencie

- drewniane elementy budowlane
o długości do 9,5 m.

PRZYJMIE
- wykonawstwo wszelkich robót bulowlanych

- wykonawstwo kiosków i pawilonów 
handlowych 

z płyt warstwowo ocieplanych 
ZAPRASZA do

- hurtowni i sklepu z materiałami
budowlanmymi

AK-1035

k \ i h \  \  T E L .  7 6 5 8 6 5  / w  /  Z  

J Y O \  F A X  7 6 6 8 8 5  /< £ ■  /
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bpjL.^Wi0U,a,M<1’ s to sy  cegieł, 
to, m a lo w n icze  d re w n ia n e  

o ty  s ło w e m  d e p ta k  p rze -  
en jony  w  w ie lk i  p lac  budo  

V'. . TgV®Wyczajeni, zg ra b n ie  
st ■ lic zn e  p rze s zk o d y , ze  
h u i f  m  sP ° k o je m  s łu c h a m y  
J  u  ^P adającego g ru zu , ba, 

o g ó ln ym  ro zg a rd ia szu  c zu je  
Pn ^  n a w e t sw o jsk o . P lac  
n in Zt° W y ^ ez ż e n a d y  p rze m ie -  
i,,.. E ? f w a rs z ta t sam o ch o d o -  
l ” • N tk o m u  n ie p o tr z e b n y  k w ie  
n u , zarn^e n ^am y w  fu n k c jo n a l-  
de» i -  c zt* ci- J a h w id a ć  p re zy  
m i10. h asło  „ w ie lk ieg o  re ­
no . « £  sp o tk a ło  się  w  Z ie lo -  

) G órze z  w ie lk im  o d zew em . 
V a b y  n ie  zo s ta ło  je d n a k  
V}ęte z b y t  d o słow nie?

(b k m )

szybka
po pijanemu

Hvio U,bie,S'ym  tygodniu  w wojew ódz 
'vynai!® lon°gór skim  doszło do 20 
Ui0 j?'cow> 3 osoby zginęły, 25 zos 
l1Cy]nvT ych- w  sta tystykach  po- 
prjVr,  Ponow nie zanotow ano: 
ftl|prn.ynam i ty ch  trag ed ii by ła  nad 
Cem n pr<*dkość, k ierow anie  po jaz  
p°W{PFz7  użyciu alkoholu , nieustę 

le p ierw szeństw a pieszym .
V 2?c,w Poniedziałek o godzinie 17 
ko i.ir,° nej Górze jadący  zbyt szyb 
fia 7- u 0w?a fia ta  s tracił panow anie  
MetioSf^cie 1 uderzył w  słup  oś- 
t!^ . ni 0Wy- 2 osoby zostały  zabite, 
felc z°y t szybko jechał we w to 
fy v̂ *°tocyklista z  N ow ej Soli, k tó  
Ha i. peWnym m om encie najechał 
W ^ n i k ,  m otocykl się  p rze- 
^ Uro':  a Pasażerka jad ąca  z b ra -  
fia. ym m otocyklistą  została  ran

C  j  doszło do k ilk u  w ypad 
I Zi«i„ ?dzy innym i w  Torzym iu 
fUjąc °neJ Górze. W T orzym iu kie 
l?o na „rner.cedesem p o trąc ił p iesze- 
lonęs Pl:zejściu, podobnie ja k  w  Zie 
Pr^ei ; ^ orze> gdzie wchodzącego na 
^ eUe) ?  • pieszych <na zielonym

m ężczyznę po trąc ił k ierów -SStYi p u u rttii mciuvv*
volv0 mocnodu ciężarow ego m ark i

ku l e j n e g o  śm ierte lnego  w ypad 
ty 20 m»° W Fzw artok około godzi­
m y  n m l6rscowości Jezio ry . J a -  
*er vu 1 p rzyczepie c iągnika p asa - 
t>r2yr , oPCwr'e j chw ili spad ł z tejże 
' ' t y f i j u^  *. dosta ł się  pod kola. W 

u odniesionych obrażeń zm arł.
flrodjf^kotę około godziny 10.30 na 
f5” tiatf. :i ~  P rzełazy k ie ru ją -  

'■•dery, i'1 125p zjech ał na pobocze 
ratirip •v‘ w drzewo. 2 osoby zostały 
'v% dl H siQ okazało kierow ca 
j>ię n.• sam ochodu będąc w  sta - 
? K olejne 3 oso-

j Zabrano  z w ypadku , jak i 
ijtych p w  n iedzielę we wcze 
?*'elonB-°r?inac'1 popołudniow ych w 
?Sc Górze. K ierow ca forda, ja -  

erUnlHZ®0(^n ' c z obow iązującym  
^ rz e n i  m ruc llu> doprow adził do 
%el z sam ochodem  m ark i

ranny  jes t m ężczyzna, któ 
!T> nT* j  w  n iedzielę, lecz tym  ra 

S r 0 ? "rodzę N iesuiice — K ali- 
riechał z'3yt szybko i nagle
0 na- Pobocze, doprow adzając 

01fa7,Ii°Cenia siĘ pojazdu. Ja k  
*Udat za‘0, m ężczyzna ten n ie po- 

al Prawa jazdy.

P rz y  d e p ta k u  są  trzy . P ie rw sz a  
od s tro n y  ra tu s z a  ju ż  d z ia ła , cho 
c iaż  c iśn ie n ie  w o d y  je s t ta k  m a ­
łe, że sp ły w a  o n a  dość  len iw ie , 
z am ias t t ry sk a ć . W yłożona je s t 
( fo n tan n a ) m a rm u re m  „ sy b e ry j­
sk im ”. P o d o b n ie  ja k  d ru g a , w  
k tó re j  t r z e b a  jeszcze u z u p e łn ić  k a  
m ie n n e  p ły ty  w  d o sto so w an y m  do

N aszym  z d an iem  — „d o p ro w a  
dzić”. P o d  ty m  w szak że  w a ru n ­
k iem , że p ó ź n ie j b ę d ą  m ia ły  sw o 
jego  sta łeg o  o p iek u n a , k tó ry  b ę ­
dzie o n ie  d b a ł k u  c h lu b ie  zielo  
n o g ó rzan . Od czasu  g d y  je  p rzed  
k i lk u  la ty  o d d an o  do u ży tk u , 
p rz ew a ż n ie  n ie  d z ia ła ły  i w y g lą  
d a ły  co raz  b a rd z ie j  szp e tn ie . W

p o zo sta ły ch  o d c ien iu . T rze c ia  zaś, 
tu ż  obok  sied zib y  n a sz e j r e d a k ­
cji, je s t  re m o n to w a n a  od  k i lk u  
dn i.

R o b o ty  m a ją  b y ć  zako ń czo n e  w  
ty m  ty g o d n iu . U rz ąd  M ia sta  po 
w ie rzy ł ich  w y k o n a n ie  f irm ie  W i­
to ld a  M a rk iew icza , k tó ra  p rz y s tą  
p iła  do p ra c y  10 lip ca . J a k  n a m  
po w ied zia ł Z b ig n ie w  S ta w in o g a  z 
p ra co w n i in ż y n ie rii  m ie jsk ie j, 
k o sz t re m o n tu  w y n ie s ie  ok. 50 
m ilio n ó w  z ło tych . S p o ro . A le  po 
w tó rz m y  za  je d n y m  z m ie sz k a ń ­
ców, k tó rz y  p rz y g lą d a li  się  zdzie 
r a n iu  p o p ę k an e g o  k am ie n n eg o  
p łaszcza : czy le p ie j  w o d o try sk i 
z lik w id o w ać, czy też  d o p ro w ad zić  
d o  p o rząd n eg o  s ta n u ?

Fot. K R Z Y S Z T O F  .M Ę Ż Y Ń S K I

U rzęd z ie  M ie jsk im  p o d z ie la ją  zd a ­
n ie  f i rm y  W . M ark iew icza : zaw i 
n i ła  fu sz e rk a  p o p rzed n ieg o  w y k o  
n a w cy  o ra z  ce lo w e  n iszczen ie  
p rz ez  ludzi.

B ieżącą  k o n se rw a c ją  fo n ta n n , 
d b a n ie m  o ich  czystość  i w ła ś ­
c iw e  fu n k c jo n o w an ie , b ę d z ie  się  
z a jm o w a ła  ja k a ś  p ry w a tn a  f i r ­
m a. U m ow a jeszcze n ie  zo sta ła  
z a w a rta . N a n ic  je d n a k  zdadzą  
się  je j  w y s iłk i, jeże li z ie lonogó­
r z a n ie  n ie  p o czu ją  s ię  w sp ó łg o ­
sp o d a rza m i m ia s ta  w  w iększym , 
n iż  d o tą d  s to p n iu . T o  n ie  w s ty d  
zw rócić  u w ag ę , p rzeg o n ić  k o g o ­
k o lw iek , k to  b ęd zie  fo n ta n n y  ni 
szczył. K ied y ś z ła p an o  dw óch  k il 
k u n a s to le tn ic h  ch ło p có w  w  chw i 
li, g d y  p ró b o w a li o d e rw ać  „w  b ia

ły d z ień ”, tzw . k a p in o sy  (p ły ty  
poziom e o k ra w ę d z ia c h  w y s ta ją ­
cych poza b rz eg  b o cznych  śc ia ­
nek). A le  m a rm u ro w e  p ły ty  g i­
n ę ły  je d n a  po  d ru g ie j. K om u i 
gdzie s łu żą  te ra z?

K ra d z ie ż  i d e w a s ta c ja  tego, co 
spo łeczn ie  uży teczn e , b u lw e rsu je  
c h y b a  n a jb a rd z ie j .  S p ra w c ó w  t r u  
dno z ła p ać  n a  g o rą cy m  u czy n k u . 
A  lu dzie , k tó rz y  p rzech o d ząc  o- 
b o k  by li św ia d k a m i n iszczen ia , 
z ac h o w y w a li się  n a  ogół o b o ję t­
n ie  lu b  ty lk o  k iw alii n a  p o lic ję  i 
słu żb y  m ie jsk ie , k tó re  „n ic  n ie  
ro b ią ” i „ ja k  z w y k le ” n ie  p o tr a ­
f ią  sob ie  p o ra d z ić  w  p ro s ty c h  
sp ra w a ch . „N ie w y m ie n ia m y  k a ­
m ie n ia  na ca łe j p o w ierzc h n i  
fo n ta n n  — m ó w ią  m ło d z i robo  
tn ic y . — R o b im y  ty lk o  b o czne  
śc ia n k i, c za p y  oraz c o ko lik i;  n ie  
b ęd zie  ża d n y c h  k a p in o só w , k tó re  
n a w e t d z iec i m o g ły  p o d w a ży ć  i 
m a r m u r  zerw a ć . K a m ie ń  k ła d z ie  
m y  n ie  na zap ra w i; c em en to w ą , 
ja k  n a si p o p rzed n ic y , lecz  na  
n ie m ie c k i k le j  s ilik o n ; pogoda  
m u  n ie  s tra szn a  i je ś li  ty lk o  n ik t  
ce lo w o  n ie  b ęd zie  n is zc zy ł fo n ­
ta n n , p rz e trw a ją  w ie k i”.

R e m o n tu  w y m ag a  ta k ż e  n a j ­
b a rd z ie j  c h y b a  łu b ia n a  p rzez  n a j  
m ło d szy ch  m ieszk ań có w  fo n ta n n a  
n a  p l. B o h a te ró w  o ra z  ta  „z ła ­
b ę d z ia m i”. M oże jeszcze w  ty m  ro  
k u  b ę d ą  ja k  n ow e. (ew )

P S . F ra g m e n t ro zm o w y  dw óch  
s ta rsz y c h  p a n ó w  s to ją c y c h  w  n ie  
d z ie ln e  p o p o łu d n ie  p rz y  „ rozgrze  
b a n e j” fo n ta n n ie :

— P anie , p rzed e  w s z y s tk im  to 
one  są  z lo k a lizo w a n e  w  z ły m  
m ie jscu , pod lip a m i.  Z l ip y  o p a ­
d a ją  k w ia ty  i z a ty k a ją  o d p ły w  
w o d y . S zk o d a  fo rsy  na  re m o n ty .

— A le  w  u p a ły  posied zieć  p rz y  
n ich  m iło .

— E -ta m . N a  o tw a rc ie  p u śc ili  
p re zy d e n to w i w o d o try sk  i p o tem  
w y łą c zy li.  T e ra z  te ż  ta k  będzie. 
Z o b a c zy sz  pan .

a  os. P rzy jaźń  w  b u dynku  n r 
8 przy  ul. Budziszyńskiej zado 
m ów iły się karaluchy . Czytel­

n ik , k tó ry  do nas zadzw onił, dowie 
dział się  o tym  z telefonicznej son 
dy pod hasłem  „Co m nie  denerw u 
je”, nadanej w  „R adiu te raz” w 
ubiegłym  tygodniu. C zytelnik ów 
często słyszy od różnych swoich 
znajom ych, że narzek ają  n a  p lenią 
ce się robactwo. M ieszka w praw ­
dzie na przeciw ległym  krańcu  Zie 
lonej Góry, lecz niepokoi się, że 
m iastu  grozi inw azja oraz p y ta  
„czy aby odm in istracja  os. P rzy ­
jaźń  w ie o czyje dobro pow inna 
dbać” ?

I n w a z j a  

k a r a l u c h ó w  ?

K ierow nik  adm in istrac ji, D ariusz 
M aćkowiak, pow iedział nam  m .in. 
że w ie oraz dba. „Tylko dlaczego 
ta  lo k ato rka  zadzw oniła do  radia  
zam iast zgłosić spraw ę w prost 
nam ” ? W yjaśnił, że w  tym  cztero 
kloatkow ym  wieżowcu, są dw a re 
jony : jeden  obejm uje  num ery  2—4, 
drugi zaś 6—8. W tym  drugim  bra 
ku je  stałego dozorcy (kolejni zatru  
dniani rezygnują  po  p a ru  dn iach): 
k tórego obowiązkiem  jes t zgłaszać 
pojaw ienie  się robaków  czy gryzo 
ni. Przed dw om a tygodniam i na 
zlecenie adm in istrac ji p ry w atna  f ir  
m a przęprow adziła  dezynsekcję w 
re jon ie  2—4; dopiero po audycji ra  
diowej zlecono w ykonanie  „czystki” 
w całym  budynku, t j .  głów nie w 
zsypach n a  odpadki. N atom iast nie 
— w  m ieszkaniach lokatorów , po­
niew aż to oni pow inni w e w łasnym  
zakresie  sprow adzić i opłacić profe 
sjonalistę  od tęp ien ia  lub  kupić spe 
c ja lne  środki. D zwoniliśm y do k ilku 
ABM-ów. O kazuje się, że m ieszkań 
cy najczęściej sam i zg łaszają po ja  
w ienie się karaluchów , szczurów, a 
latem  szczególnie pcheł. W acław  
Py rk a  z działu u trzym an ia  budyń 
ków ZGKiM, m ówi. ża o trzym uje 
niew iele zgłoszeń, a reakcja  fachów 
ca, z k tórym  ZGKiM zaw arło rocz 
ną umowę, jes t natychm iastow a i 

;w ykluc2a „ inw azję” .
W czoraj zadzw oniła do nas m ie 

szkanka wieżowca przy ul. Leopol 
da Okulickiego 31: — „U nas po 
kory tarzu  w ęd ru ją  tak ie  okazy ka 
raluchów , że ludzie schodzą im  z 
d rog i” .,.

(ew)

Z a s tę p c a  p re z y d e n ta  
G ó ry  E d w a rd  M in c e r n a d e s ła ł n a m  
w y ja śn ie n ie  w  sp ra w ie  te k s tu , 
k tó ry  p t. „ O b y w a te le  z u licy  O by 
w a te lsk ie j” o p u b lik o w aliśm y  31.07. 
b r. O to tre ś ć  l is tu :

„ G ra tu lu ję  red. W. P u ch a le  so  
ko leg o  w zr o k u  i... b u jn e j w y o b ra ź  
ni. D o strzeg ł 31 lipca  na  u l. O b y ­
w a te ls k ie j  sk ła d o w isk o  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h  „C egbudu”, u p rzą t  
n ię te  k ilk a  ty g o d n i w cze śn ie j. Je  
d n o cześn ie  in fo r m u ję ,  że  eg zekw o  
w a n ie  p rze s tr ze g a n ia  zn a k ó w  d ro  
g o w y ch  n a le ży  do  po lic ji, do  
k tó r e j  U rząd  M ie jsk i zw ró c ił się  
ze  s to so w n y m  p ism e m " .

W id o czn a  n a  zd ję c iu  o b o k  s te r ta  d a c h ó w ek  (n o w iu tk ic h )  zlożo  
na zo s ta ła p rzy  ul. K u p ie c k ie j,  na  ś ro d k u  je zd n i. To  n ic, że  w y ­
łą czo n ej z  ru c h u  ko łow ego . S a m o c h o d y  d o sta w c ze , k tó r e  w je żd ża ją  
na d e p ta k  m u szą  te ra z  o m ija ć  n ie  ty lk o  p rzec h o d n ió w  i gazony, 
ale i tą  d e lik a tn e j  m a te r ii s te r tę .

P ry io a tn a  firm a , k tó ra  re m o n tu je  d a c h  b u d y n k u  n r  32 w zię ła  
się  o stro  do  pracy . „A le za n im  ją  za k o ń c zy , to  c zęść  d a c h ó w ek  
zm ie n i  w ła śc ic ie la  a lbo  się  .„rozdw oi”; k to  b ęd zie  p łacił za  s tra ty?  
p o w in n i zw o z ić  ilość p o trze b n ą  n a  d zień , d w a ” — u w a ża  Z d z is ła w  
P io tro w sk i, k tó r y  p rzy n ió s ł n a m  fra g m e n t d a c h ó w k i ja k o  corpus  
d e lic ti. (ew )

Fot. K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

Z W ŁA D Y SŁA W E M
H O M AREM  o  ż u ż l u  

^  I  d r z o n k o w i e

Jut ''" ‘ta j  w  Z ie lo n e j G órze. T<> 
'f4dye^ n *c *a k a  T w o ja  u rlo p o w a  
*W,.c,Ja: znów  w yp o czy w asz  w  

^ “llto w ie .
cie j i  £ W a ! a  B ogu. N a szczęś- 

c“ °w a ła  się  jeszcze ta k a  
V  a .W s tre f ie  ru b lo w e j, 
^ ■ d z i e  n ie  b a rd zo  p o zw ala ją  

jużPC>C2yVvać (słyszysz  przecież , 
,rn jl^e w o ła ją  n a  s ta r t) ,  no 

^®tti Uriak  ja k o ś  sobie odpoczy 
nawet n a  ty m  m eczu .

Mec,  y‘eni o s ta tn io  trz y k ro tn ie  
N |s i '" ‘em  'v  d rzo n k o w sk im  oś- 
MoJt "Z w ied za jąc  p ły w a ln ię . 
%  ’ bałag an , p o w ied zia ł m i je  

Cz3’te ln ik ó u ,  w ręcz  „ k ry m i

. ^ e c z o r e m ?  A ja k  na  b a -  
{‘O ty g .^d z isz?  P rz e z  p ło t?  A ta k  

n ie > to  rzeczyw iście  sk a n d a l. 
, 0 rsu ją  o g ro d zen ie , a  p rze  

^  \Vę o w i są  p łac ić . P o zam y k a  
Stko n a  c z te ry  sp u s ty . Ko 

^iej *e n a leży  go o tw ie ra ć  ró w  
l ® °d iin ach  w ieczo rn y ch , n a  

pó źn yc h > a  zaro b io n e  
dru- za in w e sto w a ć  w  ten  

P o d u p a d a ją cy  ośrodek . 
*^Je wniy te m a t. N a  żużlu 

. n ie  w idz ia łem ...
v tr>, a? u  rzeczy w iśc ie  n ie  by  

* n a  m eczach  żużlo w y ch

— ta k . W T o ru n iu  d o siad łem  n a  
w e t m o to c y k la  i p rz e je c h a łe m  
ru n d ę , jed n ak ... s ied ząc  za k ie ­
ro w cą . Z a  k ilk a n a śc ie  m in u t 
z a d e b iu tu ję  je d n a k  w  ro li  sam o 
d z ie lnego  jeźdźca , z resz tą  p rezes 
M o ra w sk i tak ż e . M oże m n ie  p rzy j 
m ie  do  d ru ż y n y ?

— R o zm aw iam y  po d w u n a s tu  
w yśc ig ach  m eczu  K S „ M o raw sk i”
— M otor. K to  w y g ra?

— O czyw iście  K S  „ M o raw sk i”. 
A le  m ecz je s t  a tra k c y jn y . P rzez  
p ew ien  czas p a n  M o raw sk i m ia ł 
w p ra w d z ie  z a fra so w a n ą  m in ę , a le  
w  te j  ch w ili sło n eczk o  w y s tą p iło  
już  n a  jeg o  ru m ia n e  ob licze. A 
ta k  p rz y  okazji... Sądzę, że w  
p o lsk im  spo rc ie  p o w in n o  w ięce j 
się  znaleźć ta k ic h  M o raw sk ich  i 
n ie  ty lk o  p rz y  w id o w isk o w y m  
sp e e d w ay ’u. J e s t  jeszcze p a rę  dy  
scy p lin  w sp an ia ły c h , tak że  a tr a k  
c y jn y ch . G d y  p a ń s tw o  fin an so w o  
p o d u p ad ło , n a d z ie ja  w ła śn ie  w  
ta k ic h  p a s jo n a ta c h . I  c h w a ła  im .

W k ró tce  po  n a sz e j ro zm o w ie  
W ła d y s ła w  K o m a r — m is trz  olim  
p ijsk i w  p c h n ię c iu  k u lą  z M ona 
ch iu m , a k to r  i dz ia łacz  sp o rto w y  
w s iad ł n a  g o d d en a , obok niego 
Z b ig n iew  M o raw sk i i —  k u  za ­
sk o czen iu  części w id zó w  — p rze  
je c h a li o k rążen ie . Z d jęc ie  z t e ­
go „n ieb y w a łeg o  w y c zy n u ” za ­
m ieszczam y  n a  s tr .  8. ___

I jeszcze k i lk a  z d ań  o d rz o n - 
k o w sk ie j p ły w a ln i. W rodzony  
ta k t  n ie  pozw olił sy m p a ty czn em u  
o lb rzy m o w i p o w iedzieć  jed n o zn a  
czn ie, że w  g o d z in ach  „o fic ja ln e  
go u rz ę d o w a n ia ”, w  godz in ach  
w ie czo rn y ch  i nocn y ch  d z ie ją  się 
ta m  p ra w d z iw ie  d a n te jsk ie  sceny. 
A b s tra h u ją c  od  d e w a s to w a n ia  
o b iek tu , rz u c a n ia  d o  w o d y  p e tów , 
o g ry zk ó w  itp . z an ieczy szczan ie  te  
r e n u  dooko ła  (p o trzeb y  f iz jo lo g i­
czne gdzieś z a ła tw ić  p rzec ież  trz e  
ba), p op łoch  b u d z ą  n a s to le tn i 
d ż en te lm en i fo rsu ją c y  n a  m o to ­
c y k la ch  i m o to ro w era ch  sk a rp y  
h ip p o d ro m u . Do późn y ch  godzin  
n o cn y ch  g ru p k i p ija n y c h  m ło k o ­
sów  p ę ta ją  się  po  o śro d k u  zak łó  
c a ją c  sen  sp o rto w co m . K ró tk o  
m ó w iąc : sk a n d a l i od d y re k c ji 
o ś ro d k a  o c ze k u je m y  szczegóło­
w ych  w y ja śn ień .

R O M A N  SIU D A

T R Z E C IO L IG O W C Y  
S P R A W D Z IL I FO R M Ę

Z bliża  się  sezon p i łk a rsk i  w  
I I I  lidze  i d ru ż y n y  w y k o rz y s tu ją  
o k az je  do  sp ra w d z e n ia  fo rm y . 
D aw n o  n ie  by ło  w  Z ie lo n e j G ó­
rze  W a rty  G orzów . D ziś m a ją c  
d w u czło n o w ą  n a zw ę  W a r ta -W a r-  
te x  (to zas łu g a  spon so ra), gorzo 
w ia n ie  sp o tk a li  się  z L ech ią . Z ie  
lo n o g ó rzan ie  zw ycięży li 3:1 (2:1) 
d z ięk i b ra m k o m  G aw lick ieg o  (2) 
i  C zern iaw sk ieg o , n a to m ia s t  d la  
d ru ż y n y  g o rzo w sk ie j go la  s trz e lił  
B a to g  (do ty ch czas S tilo n ).

W  obu  d ru ż y n a c h  n a s tą p iły  pe 
w n e  zm ian y , choć w ięce j w  go­
rz o w sk ie j, k tó ra  zo sta ła  po w ażn ie  
w zm ocn iona. T y lk o  co z k o n tu z ją  
P rz e m y s ła w a  M uszy ń sk ieg o ?  W 
L ech ii n ie  będ zie  g ra ł  A n d rz e j 
N e rg a  (p rzeszed ł do C h em ik a  Byd 
goszcz), n a to m ia s t z P ogoni Sw ie

BHAKTI -  YOGA.-‘
6 sierpn ia  o godz. 19.00 rozpocz­

n ie  się w Hali E strady Ziem i Lubu 
skiej spotkanie Bhakti — yoga. Or 
ganizatorzy zapew niają  In te re su ją ­
cy program  W ykład dotyczący sta 
rożytnej ku ltu ry  Indii urozm aicą 
dźwięki m uzyki indyjskiej i degu­
stacja  w egetariańsk ich  potraw . 
W śród zaproszonych gości sam 
Srila  Ind radyum i Swam i — m istrz 
duchow y ruchu H are  K ryszna.

SEANSE ,T. URBANA
Dziś w klnie  „N ysa” o godz. 10 i

16 odbędą się zbiorowe seanse bio­
terapeutyczne. Przeprow adzi je  J ó ­
zef U rban, b io terapeu ta , k tó ry  od 
k ilku  lat reg u la rn ie  odwiedza Zie 
loną Górę. (bkm)

LATO W „M ROW ISKU”
Dzisiaj od godz. 10 S-U DK za­

p rasza dzieci i m łodzież z te ren u  
całego m iasta  do udziału w  tu rn ie ­
ju  sportow ym . Zapew nia w spania 
łą zabaw ę, a  d la  zwycięzców upo 
m ink i! (ew)

b o d z in  pozy sk an o  A n d rz e ja  P u ­
chacza.

Dziś go rzo w sk i I l l- l ig o w ie c  ro  
zeg ra  k o le jn y  m ecz k o n tro ln y , ty m  
ra z e m  u sieb ie  z P o g o n ią  S w ieb o  
d z in  (s tad io n  p rz y  ul. D ą b ro w ­
sk iego , godz. 17).

Byle dalej od miasta

„ESTRADA” — H ala Ludow a — 
18 — ̂  P a jąk i (USA 15 1.), T ax i 
b lues (fr.-radz. 15 1.)

„NEW A” — 17.30 — In terk o sm o i 
(USA 12 1.), 19.30 — K aczor Ho­
w a rd  (USA 15 1.)

„NYSA” — 10, 16 — łeanse  zare­
zerw ow ane

„WENUS” — 15.S0, 17.30, 19.30 — 
K oszm ar z u licy  W iązów (USA 
15 1„ prem iera)

w oj. z ielonogórskie

BABIMOST — „P iast” —
Pojazd księżycow y (USA 15 '.), 
Sam otny w ilk  M cQuade (USA 
15 1.)

BYTOM — „M ieszko” —
Czerwona gorączka (USA 15 1.), 
Szczęśliwa trzy n astk a  (chiński 
12 1.)

GUBIN — „ Isk ra” —
K rokodyl Dundee (USA 12 1.), 
Gonza w ojow nik  (jap. 18 1.), 
M.A.S.H. (USA 15 1.)

IŁOWA -  „Śląsk” —
Dzika p laża  (USA 18 1.), W all 
S tree t (USA 15 1.)

KARGOWA — „Św iatow id” — 
Szklana p u łapka  (USA 18 1.), Wl 
How (USA 12 U

KOŻUCHÓW — „Uciecha" — 
G lin iarz  do w ynajęc ia  (USA 15 1. 
p rem iera)

KROSNO — „W zgórze” —
Nocny jastrząb  (USA 15 1.), Lo­
dy na p a ty k u  (niem . 15 1.)

LUBSKO — „ P a tr ia ” —
Superg lina  (USA 18 1.), Im ię Car 
m en (fr. 18 1.)

NOWOGRÓD — „B óbr” —
Filem on i p rzy jacie le  (pol. b.o.). 
Żyć i um rzeć w Los Angeles 
(USA 18 1.)

NOWA SOL — „O dra” — 
N ietykalni (USA 18 1.), Magiczny 
w arkocz (chiński 15 1.), Brazil 
(ang. 15 1.)

SŁAWA — „Żeglarz” —
K rokodyl Dundee I I  (USA 12 1.), 
E lektroniczny m orderca (USA 
15 1.)

SZPROTAWA -  „As” -  
N ieśm iertelny  (ang. 15 1.), Stówa 
rzyszenie złoczyńców (fr. 15 1.), 
U piór w  operze (USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN -  „P rzy jaźń” — 
Dzieci gorszego Boga (USA 15 1.),

WOLSZTYN -  „T a try ” -
Ind iana Jones — osta tn ia  k ru c ja ta  
(USA 15 1.), W ykidajło (USA 15 li)

ZBĄSZYN — „O bra” —
Nocne g ry  (USA 15 1.)

ŻAGAŃ -  „M eteor” —
18 — Fałszyw y tro p  (USA 15 1.)

ŻARY — „Pionier”  —
17, 19 — Kod m ilczenia (USA

P B B B rH T l
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-  przerw a urlopowa

O  G A L E R IE
ART (czynna 10—17) -  M alarst­

wo, g rafika , szkło, srebro.
BWA (czynne 11—17) — W łady­

sław  Hasior.
P S P  (czynna 11—18) — M alarstw o 

Leszka K urka.
K lub M PiK (czynny 9—18) — 
G rafik a  Leszka F rey  W itkow skia 

go.
G aleria  Żarskiego Domu K u ltu ry  

w  Ż arach (czynna od wt. do pt. 
11—16) —' W ystaw y: W ojewódzka 
W ystaw a Fotograficzna Ż ary "91. 
Lech M orawski — A rt-A kt.

i w m n m
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:

Lubsko, ul. K rakow skie  Przedm ie­
ście

Nowa Sól, pl. W yzwolenia 
Świebodzin, ul. 1 M aja 
W olsztyn, ul. Św ierczewskiego 
Zielona Góra, ul. K upiecka 
Żagań, ul. Śląska 
Żary, ul. Os. W ojskowych

Pogotowie Policyjne 997
Straż P ożarna 993
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotow ie C iepłownicze 617-03
Pogotowie W odn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Inform acja  PK S 223-01
Inform acja  PK P 38-38
Szpital W ojewódzki cen tr. 42-61 
B ank In form acji Gospodarczej

P rzedsiębiorstw  652-23 
Bank Inform acji Usługowej 293-43

P
ul. W yszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec 
bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25
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'List otwarty
D ziw n e  la to: n ib y  w a k a c je , a le  n ik t  n ie  ch ce  w y je żd ż a ć  na  

urlop . J e d n i  m e  m a ją  p ien ię d zy , in n i  n ie  chcą  lu b  n ie  m ogą  
T y r a  p re zy d e n t, rzą d , Se jm . w e sp ó ł z  S e n a te m . Z a k w ita  ta k ż e  
sw o b o d a  tw ó rc za  sp o r to w y c h  d z ia ła czy , k tó r z y  po  k ry n ic zn e  
p o w ie trz e  u d a li sią o s ta tn io  aż do K a to w ic . P o to , a b y  s ię  z e ­
brać, dać  o d p ó r i p o tęp ić  o raz za ją ć  się  u p a d łą  n ie s te ty  'sz tu ką  
ep is to lo g ra fii, c zy li p isa n ia  lis tów ...

O to, w  sa li u p a d łeg o  k lu b u  B a ild o n  ze b ra ł się  K ra jo w y  
Z ja zd  S to w a r z y s z e ń  S p o r to w y c h . T a k a  n o w a  orga n iza c ja  g ru ­
pu ją ca  d z ia ła c zo w sk ie  w u lk a n y  p o stęp u , k tó r e  u śp io n e  'p rze z  
lata. w ła śn ie  za c zy n a ją  e ru p c ję . K a d ra  to  sta ra , w y p ró b o w a n a  
p rzez  w ie le  se zo n ó w . O tó ż  lu d z ie  s to w a rzy s ze n i w  lip c o w y  
sk w a r , u c h w a lil i  so b ie  v o tu m  n ie u fn o śc i w  s to su n k u  do sz e fa  
re so r tu  sp o r tu , M ich a ła  B idasa . 'Ze d o ta c je  obcina , in n y c h  p ie  
n ię d zy  n ie  d a je , to p i sp o r t m ło d z ie żo w y , u śm ie rc a  sp o r to w e  
z w ią z k i  i w  ogóle  je s t  b a rd zo  be. S a m  o sk a rżo n y , k tó r y  z  t r u ­
d e m  w d a r ł się  na  m ó w n ic ę , zo s ta ł n a jp ie rw  w y tu p a n y , p o te m  
w śró d  g w izd ó w  s z y b k o , o p u śc ił g o śc in n y  sp o r to w y  o b iek t. J a k  
w y sze d ł  to  ze b ra n i za ra z  n a p isa li w s p o m n ia n y  Ust: do p re zy ­
d en ta , p re m ie ra  i  p ry m a sa  G lem p a . B ra w o ! Co za śm ia ło ść  i 
ja k a  zm ia n a  fro n tu . D a w n ie j „ n a jw y ższe  c z y n n ik i” z ie m s k ie  i 
n ie z ie m s k ie  sp o r t m ia ły  w  g łę b o k im  p o w a ża n iu , a te ra z  ta k a  
d e m o kra c ja  sza le je , iż  p isać  m o żn a  do  w s z y s tk ic h  i je s zc ze  l i ­
c zyć  na  odp o w ied ź ... O c zy w iśc ie  p ism o  poza  w ą tk ie m  p e rso ­
n a ln y m  za w ie ra  su g e s tie  d o tyc zą c e  p ie n ię d zy  w ła śn ie  p o trze ­
b n ych  n a  z d r o w y  ro zw ó j ( f iz y c zn y )  m ło d y c h  s ił na ro d u .

T a k ie  a rg u m e n ty  s ły s za łe m  ju ż  z  o k a z j i  k a ż d e j  „ o d n o w y"  n ie  
t y lk o  sp o r to w e j. T a k  sa m o  ja k  o p in ie  o id io ty zm ie  cen tra ln eg o  
ru c h u  sp a r ta k ia d o w eg o . A  te ra z  ja k b y  się  o d m ien iło . G d y  
B idas z a tk a ł  o lb rzy m i f in a n s o w y  d re n  ja k im i  b y ły  sp a r ta k ia ­
d y  m ło d z ie ży , k a żd y  na g le  (z w ie c z n y m  J a n e m  M u la k ie m  na  
c ze le ) u d o w a d n ia  ja k  w ie lc e  to  b y ła  p o żądana  im p re za . O c zy ­
w iśc ie  p o k o le n ie  d z ia ła c zo w sk ie  u k s z ta ł to w a n e  w  la ta ch  5 0 -tych  
na  zd r o w y m  p n iu  Z M P  i  p o w sz e c h n e j o d zn a k i sp ra w n o śc i f i ­
zy c zn e j, m a  te ra z  sw o je g o  p a tro n a . Z ga d liśc ie : J ó z e f  P iłsu d s k i  
je s t  d o b ry  n a  w sz y s tk o .  W  sa li B a ild o n u  w ró co n o  w ięc  do  
D zia d ka , jego  za in te re so w a n ia  sp o r to w ą  sp ra w n o śc ią  m ło d z ie ­
ż y  itp . Ł a d n ie .

N a  ko n iec , b lis k o  d io u stu o so b o w e , grono  d z ia ła czy  rzu c iło  się  w  
to w ir... w a lk i  p o lity c zn e j. D o w ie d z ia łe m  się  b o w iem , że  „śro­
d o w isk o  w y s ta w i  w ła sn y c h  k a n d y d a tó w  w  w y b o ra c h  do S e jm u  
i S e n a tu ”. N o , no... N ie  d o c en ia łem  d z ia ła czy , n ie  d o cen ia łem . 
W d z ie ja c h  e u ro p e jsk ieg o  p a r la m e n ta ry zm u  b y łb y  to  p rzy k ła d  
b e zp re ce d e n so w y . S p o r to w a  p a rtia  n a  W ie js k ie j .  O b ro ń cy  f iz -  
k u l tu r y  i  w y c z y n u  p a trzą c y  n a  ręce  rzą d u . O d k ry w c z e  to  i w sp a  
nia łe , sa m  b y m  teg o  n ie  w y m y ś l i ł  b ędąc  na  p r z y k ła d  p re ze se m  
zw ią z k u  p in g -p o n g a . J u ż  w id zę  te  hasła: p in g p o n g  do  S e n a tu ,  
żu ż lo w c y  do S e jm u , w ię c e j z a p a fn ik ó u > w  p a rla m en c ie , fu tb o li  
sta  m a r s za łk ie m  S e n a tu  i tp .

I  tu ta j  s ię  z r e fle k to w a łe m . M ożna  b y ć  P a rtią  „ X ”, p rzy ja c ie ­
le m  p iw a  lu b  le m o n ia d y  i  je s t  to  ta k  b ardzo  p o w a żn ie  t r a k ­
to w a n e . M o że  p a rtia  sp o r to w a , bo c h y b a  po to  ty lk o  zeb ra n o  
się  w  K a to w ica ch , to  n ie  je s t  ta k i  g łu p i p o m y s ł. M oże  i  ja  
(d z iw n ie  b e zp a r ty jn y )  w s tą p ię  w  sz e re g i sp o r to w c ó w . N ie  w ie m  
t y lk o  do ja k ie j  fra k c ji:  p ły w a k ó w , a  m o że  b o kseró w . W y b o ry  
za  t r z y  m iesiące ...

J A C E K  K O R C Z A K -M L E C Z K O

M i c h a ł  B id a s  w y j a ś n i a
O to in fo rm a c ja  o  k ie ru n k a c h  d z ia ła n ia  U rz ęd u  K u l tu ry  F izy ­

czn e j i  T u ry s ty k i:  » '

zgodnie  z  a r t .  2 U s ta w y  z  d n ia  25 sty c zn ia  1091 r .  o  u tw o rz en iu  
U rz ęd u  K u ltu ry  F izy czn ej i  T u ry s ty k i  (Dz. U. n r  16, poz. 74), „do 
z ad a ń  p re ze sa  u rz ę d u  n a le ży  re a liz a c ja  p o lity k i p a ń s tw a  w  z a k re ­
s ie  re k re a c j i  i re h a b ili ta c j i  ru c h o w e j, sp o rtu , tu ry s ty k i  1 w y p o czy n ­
k u "

U rz ą d  u z n a je  zasadę , iż u czes tn ic tw o  w  k u l tu rz e  f izy czn e j n a ­
leż y  do s fe ry  p o d sta w o w y c h  sw o b ó d  o b y w a te lsk ich . U rząd  w  sw y m  
p o s tę p o w a n iu  dąży  do s tw a rz a n ia  w a ru n k ó w  sa m o o rg an iza c ji spo ­
łeczeń stw a . P o d s ta w ą  teg o  sy s te m u  je s t  sw o b o d a  z rze szan ia  się.
Z  sy s te m u  tego  w y n ik a  n ie in g e re n c ja  a n i a d m in is tra c ji ,  a n i sam o ­
rz ą d u  te ry to r ia ln e g o  w  k sz ta ł t  i p ro g ra m  s to w arzy szeń .

P o d s ta w o w y m  og n iw em  sy s te m u  k u l tu r y  fizy czn e j p o w in n y  być  
k lu b y , o g n isk a , to w a rz y s tw a  —  d z ia ła jąc e  ja k o  n ieza leżn e  s to w a rzy  
szen ia . W aru n k iem  d z ia łan ia  je s t  n a d a n ie  og n iw o m  p o d staw o w y m  
osobow ości p ra w n e j , p o z w a la ją c e j n a  g o sp o d a rk ę  m a ją tk ie m , p ro ­
w a d ze n ie  d z ia ła ln o śc i go sp o d arcze j i p o d e jm o w an ie  in n y ch  sam o ­
d z ie ln y ch  decyzji.

U rz ą d  re p re z e n tu je  n e g a ty w n e  s ta n o w isk o  co do s t r u k tu r  p oś­
re d n ic h  i n ie  będ zie  f in a n so w a ł a d m in is tra c ji  w  ty ch  ogn iw ach , a  
p o p rzez  od p o w ied n ie  f in a n so w a n ie  z ad a ń  sp o rto w y ch  będ zie  zm ie ­
rz a ł  do o g ran iczen ia  z a tru d n ie n ia  w  a d m in is tra c ji .

Z godn ie  z a r t .  z u st. 1 p k t  10 U s ta w y  o S am o rząd z ie  T e ry to r ia l­
n y m  —  z asp o k a ja n ie  z b io ro w y ch  p o trzeb  m ieszk ań có w  g m in y  \v  
z a k re s ie  k u l tu ry  fizy czn e j n a le ży  do z ad a ń  w ła sn y c h  g m iny . To 
p o w o d u je , że sa m o rzą d  g m in y  — je j  m ie szk ań cy , p rzez  sw y ch  p rze  
d s taw ic ic li ro zdzielać  b ę d ą  śro d k i fin an so w e  n a  u p o w sze ch n ia ­
n ie  k u l tu r y  fizy czn e j i sp o r tu  dzieci i m łodzieży .

' M IC H A Ł  B ID A S

P re z es  U rzęd u  K u ltu ry  

F izy czn ej i T u ry s ty k i

Medale
wMfnneapelis

Z osiem nastom a m edalam i po­
w róciła do k ra ju  g rupa polskich 
„dzieci spec ja lne j tro sk i” . Dzieci 
uczestniczyły w e w spaniałe j irapre 
zie — V III Igrzyskach Letnich — 
„Special O lypics” rozegranych w 
am erykańskim  M inneapolis.

Im preza, przeznaczona dla osób 
upośledzonych, m iała  rekordow o li­
czną obsadę — startow ały  ekipy z 
93 k ra jów  i zespoły w szystkich sta  
nów USA. Łącznie uczestniczyło w 
zawodach ponad sześć tysięcy za­
wodników, a  osób tow arzyszących 
było jeszcze ok. czterech tysięcy. Tę 
g igantyczną im prezę, k tó rej znaczę 
n ie w ykracza daleko poza spraw y 
czysto sportow e, obsługiw ała arm ia  
ochotników  — w  liczbie ok. 40 tys. 
Sponsoram i igrzysk byli m .in. Co­
ca Cola, Kodak, IBM, H ardee’s, Vol 
vo, a także se tk i innych firm  o 
m n ie j . g łośnych nazwach.

R eprezen tacja  Polski liczyła 24 
uczestników . Spośród 22 dyscyplin 
sportu  objętych program em , b iato - 
czerwoni obsadzili pięć. N ajlep iej 
spisali się: poznanianka D orota 
M ielcarek, k tó ra  w yw alczyła złoty 
m edal w  pływ aniu  na  25 m k ra u ­
lem  (czas 22.92) oraz M ariusz S taw ­
ski z Konina — złoty m edalista  w  
indyw idualnym  konkursie  p iłk a r­
skim.

Faworytka
znalazła
pogromczynią

Podczas m ityngu  lekkoatle tyczne 
go im. J .  Żylew icza w  Sopocie, od­
były się m istrzostw a Polski kobiet 
w  biegu na 10 k m  i chodzie n a  5 
km . S ta ły  one na  bardzo dobrym  
poziomie. K a tarzy n a  R adke (Lechia 
Gdańsk) czasem  21.58,72 popraw iła  
należący do n iej rek o rd  k ra ju  w 
chodzie n a  5 k m  aż o 29 sek.

W biegu na 10 km , g łów na fawo 
ry tk a , R enata  K okow ska (B ukow i­
na Walcz) m usiała  zadowolić się b rą  
zow ym  m edalem  — 33.14,87. Złoty 
zdobyła n iespodziew anie Iren a  C zuta 
(Technik Kom orno) czasem  33.02,38, 
gorszym  ty lk o  o m inu tę  od rek o rd u  
Polski należącego do W andy Pan- 
fil-G onzalez. T y tu ł w icem istrżyni 
p rzypad ł Izabelli Z atorsk iej (T aj­
fu n  Krosno) — 33.10,65.

Sukces wioślarzy
Na torze  regatow ym  B rdyujście 

w  Bydgoszczy odbyły się  m istrzost 
w a Polski jun iorów  oraz m istrzost 
wa PZTW  w  w ioślarstw ie. W m łod 
szej g rup ie  bardzo udan ie  w ystarto  
w ali w ioślarze AZS AW F Gorzów 
w ygryw ając  dw ie konkurencje.

W dw ójkacli podw ójnych zwycię­
żyli M arcin Topiel i Tom asz Ćzer- 
niakiew icz, na tom iast w  czwórkach 
ze stern ik iem  — R obert Radziuk, 
Grzegorz K am elski, W ojciech 
S tochnij, Tom asz Sw ierczyński i st. 
A dam  Św ierczyński.

Hie tylko Morawski
R estau ra to r i działacz sportow y 

krakow skiego H u tn ika  — Stanisław  
K m ita, k tó ry  szczodrze łoży n a  no­
wohucki klub, rozpoczął sw oją knm 
pan ię  w yborczą, jak o  kan d y d at do 
pa rlam en tu  z ram ien ia  k rakow skie 
go S tronn ictw a D em okratycznego. 
Podczas sobotniego m eczu p iłk a rs­
kiego H u tn ik  — Z agłębie Sosnowiec 
zb ierał podpisy kibiców. Z apow ie­
dziano ko le jne  „przedw yborcze spot 
k an ia” podczas następnych  ligo­
wych kolejek.

R p o r t o w i  m i l io n e r z y
A m erykańsk ie  czasopismo „For­

bes M ag3zine” sporządziło listę  płac 
czołowych sportow ców  św iata  w 
1990 r. Na czele znalazł się boksers 
k i m istrz  św iata  zawodowców E van 
der H olyfield (USA), k tó rem u  ubie 
gły rok przyniósł 60,5 m in  dolarów  
(60 m in  za w y g ran e  oraz z ty tu łu  
innych  dochodów ' dodatkow o pół 
m in  dolarów ). Na d rug im  m iejscu
— także bokser, M ikę Tyson (USA). 
W  jego p rzy p ad k u  by ła  to sum a 
p raw ie  o połowę m niejsza — 31,5 
m in  (30-1-1,5), a na  trzecim  koszy­
k a rz  Michael Jo rd an  (USA) — 16 
m in (2,8-i-13,2).

K olejne m iejsca na liście na jbo ­
gatszych w 1990 roku  zajęli: 4. Ge- 
orge Forem an (USA) — boks — 
14,5 (14+0.5): 5. A yrton  Senna (Bra 
zylia) — Form uła 1 —13 m in  (12+1); 
6. A lain P rost (Francja) — Form uła 
1 — 11 m in; 7. Itazor Ruddock (USA)
— boks — 10,2 (104-0,2); 8. A rnold 
P a lm er (USA) — golf — 9,3 (0,3-i-9); 
9. Nigel M ansell (W. B rytania) — 
F o rm uła  1 — 9,0 (8+ 1); 10. Ja c k  Ni 
k laus (USA) — golf — 8,5 (0,5+8); 
11. L a rry  B ird (USA) — koszyków ­

ka — 7,9 (7,4+0,5); 12. Monica Seles 
(Jugosław ia) — ten is — 7,6 (1,6—6); 
13. Joe M ontana (USA) —- fu tbo l 
am erykańsk i — 7,5 (3,5+4); 14. S te­
fan  Edberg (Szwecja) — tenis — 7,4 
(l,4-i-6); 15. G reg N orm an (USA) — 
golf — 7,4 (0,4+7); 16. S te ffi G raf 
(Niemcy) — ten is — 7,3 (1,3+6); 17. 
A ndre Agassi (USA) — ten is — 7,3 
(0,8+6,5); 18.Boris B ecker (Niemcy)
— ten is — 7,2 (1,2+6); 19. W ayne 
G re tzky  (Kanada) — hokej — 7,0 
(3+4); 20. G erh ard  B erger (A ustria)
— Form uła  1 — 7,0 (6+ 1); 21. Jean  
Alesi (Ffcancja)— F orm uła  1 — 6,5 
(6+0,5); 22. G abriela  S abatin i (A r­
gentyna) — ten is — 6,3 (1,3+5); 23. 
Magie Johnson (USA) — koszyków ­
ka — 5,5 (2,5+3); 24. U avid R obin­
son (USA) — koszyków ka — 5,4 
(2,4+3); 25. Nick Fałdo (USA) — 
golf — 5,4 (0,4+5); 26. Je n n ife r  Ca- 
p ria ti (USA) — ten is — 5,1 (0,6+4,5); 
27. R ocket Ism ail (USA) — futbol 
am erykańsk i — 5 (4,5+0,5); 28. P a ­
trick  Ew ing (USA) — koszyków ka
— 5 (4+1); 29. Jo h n  „H ot Rod” W il 
łiam s (USA) — koszyków ka — 4,9 
(4,8+0,1); 30. Iv a n  Lencłl (USA) — 
ten is — 4,8 (0,8+4).

kalejd®sk#p
1 PiŁMMęi

IIANSA ROSTOCK — 
REW ELACJĄ (1)

W ygrana H ansy  Rostock z FC 
N uernberg  4:0 i fa k t objęcia przez 
tę  drużynę prow adzenia  w Bundes 
lidze s ta ła  się  w ydarzeniem  w n ie  
m ieckim  fu tbo lu . N a drużynę z Ro 
stocku została  zw rócona uw aga ki 
biców, a  w  pierw szych k om en ta­
rzach, stw ierdza się, że k luby  z by 
le j NRD w cale n ie m uszą spełniać 
roli chłopców  do bicia. H ansa  — po 
zjednoczeniu  N iem iec — została 
w cielona do B undesligi, jak o  ostatn i 
zwycięzca „m istrzostw  NRD”. In ­
n y  N RD -ow ski zespół. D ynam o Dre 
zno, g ra  rów nież w  B undeslidze ja  
ko „w icem istrz NRD”. Dynam o 
p rzegrało  swój in auguracy jny  wy 
stęp  w  m istrzostw ach Niem iec z 
obrońcą ty tu łu  FC K aiserslau tern  
0:1.

KROTKO
O  P iłkarze  Czechosłowacji w ygra 

li m iędzynarodow y tu rn ie j w B u­
dapeszcie. W  fin a le  CSRF pokonała 
W ęgry 2:0 (2:0). W ynik; pozosta­
łych m eczów — o 3 m ie jsce: Rum u 
n ia  — T urc ja  2:0 (1:0), o 5; Norwe 
gia — Szw ajcaria  5:1 (1:0).

A  R yw ale G órn ika Zabrze w  Pu 
charze UEFA, pHkarzo H am burger 
SV p rzegrali u  siebie tow arzyski 
mecz * Lazło Rzym 0:1 (0:0).

« Z ł o i y  IC a s k »  c z a s  z a c z ą ć  
D l a c z e g o  n i e  p r z y j e c h a ł  K a s p e r ?

W SZY SC Y  W Y ST A R T U JĄ

J a k  ju ż  in fo rm o w aliśm y , dziś w  
Z ie lo n ej G ó rze  (pocz. o  godz. 17) 
odbędzie  się  je d e n  z c z te re c h  tu r  
n ie jó w  e lim in a c y jn y c h  o żużlow y 
„Z lo ty  K a sk ”. W to rk o w a  im p re za  
w  Z ie lo n ej G órze zap o w iad a  się 
in te re su ją c o  ty m  b a rd z ie j, że do 
p u li f in a ło w e j k w a lif ik u je  się  ty l  
ko  trz e c h  n a jle p szy c h  żużlow ców , 
a  p re te n d e n tó w  do czo łow ych  
m ie jsc  je s t  w ięce j. J a k  n a s  p o in ­
fo rm o w a ł w czo ra j d y re k to r  K S 
„M o raw sk i” W ło d z im ierz  K o w al­
sk i, w szyscy  żużlow cy  p o tw ie rd z i 
li u d z ia ł w  tu rn ie ju .  P rz y p o m n ij­
m y  z a tem  n a z w isk a  u czes tn ik ó w  
(w  k o le jn o śc i n u m e ró w  s ta r to ­
w y ch ): 1. P ie k a rs k i  (S p a rta -A s -  
pro), 2. P a w lic k i (U n ia  L .), 3. B a  
ro n  (GK M ), 4. D ra b ik  (W łókniarz), 
5. Ś w is t (S ta l G.), 6. M a ty s iak  
(Ś ląsk), 7. G a n c ia rz  (S p a rta -A s -  
pro), 8. C ieślew icz (Po lon ia), 9. 
B łaże jczak  (M oraw ski), 10. W oź­
n ia k  (Po lon ia), 11. S zy m k o w iak  
(M oraw sk i), 12. P a lu c h  (S ta l G.), 
13. B as (Ś ląsk), 14. J a n k o w sk i 
(U nia L.), 15. K e m p iń sk i (GKM ), 
16. M a lin o w sk i (S p a r ta -A sp rc i.

P o zo sta li czołow i lu b u scy  żużlo 
w cy  o a w an s  do  f in a łu  „Z K ” u b ie  
gać  się  b ę d ą  n a  dw óch  in n y ch  to  
ra ch . W  R y b n ik u  w y s ta r tu ją :  G a  
ła , H ućko  (S ta l G.) o ra z  D ud ek  i 
P o łu b iń sk i (M oraw sk i), n a to m ia s t 
w  L eszn ie  — F ra n c zy sz y n , O kup  
sk i i Ł u k asze w sk i (S ta l G.) o ra z  
H uszcza i M o lk a  (M oraw ski). 
C a w a rty  tu rn ie j  odbędzie  się  w  
K ro śn ie  (bez lu b u sk ic h  zaw o d n i­
ków ).

W G N IE Ź N IE  — M D M P

D w a d n i późn ie j, w  c z w a rte k  8 
bm . ro z g ry w an e  b ęd ą  czw órm ecze 
z c y k lu  m ło dzieżow ych  d ru ż y n o ­
w y c h  m is trz o s tw  P o lsk i. M łodzież  
S ta li G orzów  i  K S  „ M o raw sk i” 
jeździć  b ęd zie  w  G n ieźn ie  ( tu r ­
n ie j  n r  3), w y s tę p u ją c  w  d o ty ch ­
czasow ych  sk ła d a c h : S ta l — H uć 
ko, Ł u k aszew sk i, F lis  i P a lu ch ;

K S „ M o raw sk i” — Z arzeck i, P a ­
w lak , K ru k , P ro ta s iew ic z . Jeźd zić  
b ę d ą  ró w n ie ż  żużlow cy S ta r tu  i 
U n ii L eszno , n a to m ia s t p au zu je  
d ru ż y n a  by d g o sk ie j Po lon ii.

A N TO N IN A  Z A T R Z Y M A Ł  
D ESZC Z

N a  m ecz do Z ie lo n ej G ó ry  e k i­
pa  M o to ru  L u b lin  p rz y b y ła  w p ra  
w dzie  bez m is trz a  H a n sa  N ie lse ­
n a , n a to m ia s t b a rd zo  liczy ła  n a  
A n to n in a  K asp e ra . T y m czasem  
deszcz s to rp e d o w a ł zap lan o w an ą  
n a  sobo tę  im p rezę  m is trz o w sk ą  w  
C zechosłow acji i m u sian o  ją  p rze  
n ieść  n a  n ied z ie lę . W  te j sy tu a c ji  
zob lig o w an y  do s ta r tu  w e w ła s­
n y m  k ra ju  A n to n in , w ieczorem  
zaw iad o m ił sw oich  lu b e lsk ic h  ko  
lęgów , że do Z ie lo n ej G ó ry  n ie  
p rzy jed z ie . S zkoda. A sw o ją  d ro ­
gą  t ru d n o  oprzeć  się  w ra że n iu , że 
p re ze s  K S  „M o raw sk i” m a  szcze 
go ln ie  sk u teczn e  sposoby  m ob ilizo  
w a n ia  z ag ran iczn y ch  żużlow ców  
do s ta r tu  w e w szy s tk ich  m eczach  
ligow ych  jego  d ru ży n y .

(RS)

P R Z E R W A  
W  „D R U Ż Y N Ó W C E*

N iech  się  w a li i p a li, a 
la rn o śc i d ru ż y n o w y ch  m istf1?’ a 
P o lsk i n ie  p rzes ło n i żadna * 
im p reza . P ra w d ą  je s t, że 0, 
w  te j  n ieco  z a sk ak u jąc e j l " ly . 
w e j jed y n ie  d la  naszego _sPe.flf 
w a y ’a  zasad z ie  u czy n ił ZbiS0 
M o raw sk i o rg a n iz u ją c  przy 
ny ch  t ry b u n a c h  re w a n ż  za r , j  
n a ń sk i f in a ł  m is trz o s tw  **1̂ .  
w  jeździe  p a ra m i. Je d n a k  ^  
ż y n ó w k a ” w zb u d za  n a j^ i?  
em ocje. .,

T e ra z  w  D M P n a s tą p i  Pr in;« 
do 25 s ie rp n ia . W  ty m  *enfaBjj 
obie lu b u sk ie  d ru ż y n y  wyS .W 
n a  to ra c h  ry w a li:  S ta l Go* ^  
w  L u b lin ie , K S  „M oraw ski 
w  T arn o w ie .

N a to m ia s t, obok  im prez 
lizo w an y ch  w yżej, w  bm . ° , 
dzie się tak ż e  k i lk a  innych 1 Ljj 
re su ją c y c h  zaw odów , m.in. P „

--------- - -  ' Eina* "

:Ż %lo n e j G órze) o raz  f in a ł iWf ^

IW U jątJU l C.O. WUUUW, “  l
n a ł  IM S w  R ów nem , półfina* 
dzieżow ych  IM P  (rów nież ^  ||j 
lo n e j G órze) o raz  f in a ł ^  ^  
bm . w  T o ru n iu ). A le o tych 
p rezach  nap iszem y  oddziel®^

> ; .  * w  f ;

■ . . . .  ■

Z b ig n iew  M o ra w sk i (z p ra w e j) i W ła d ys ła w  K o m a r w yszli  
łów  o b to n n ą  rę k ą  p rze je żd ża ją c  na  goddenach  o krą żen ie  toru- 
sy m p a ty c zn ie , radośn ie , co się  p e w n ie  p rzyd a  w  k a m p a n ii W  
cze j do  S e jm u .

Siedemnastka
Plałireiego

tin iego: bram karze  — Bruno ; .y  
t in i (A uxerre) i G illes R o u ss^
o n ); obrońcy M anuel
(M arsylia). L auren t Blanc t f ś śc ?  
pol:), Basiic Boli (M arsylia)'. qs< 
nard  Casoni (M arsylia), W 1’1 fio' 
de (Lyon), Franek Silvestrc 
c h au x ); pomocnicy — Jocciy1* ‘ „ittj 
loma (M arsylia), D idier BesJ,urSfl 
(M arsylia), Jean -P h iiippe  (CiK 
(M arsylia), T.uis Fernando* 1 j|a)i 
nes). Franek Sauzee (Mar - (S* 
napastn icy  — Erie Canto*1* ffv- 
mes), Je a n -P ie rre  Papin  Z1 
Ha), C hristian  Perez (Par;* 
Germ ain) i Pascal Vahirus> 
x e rre ).

Słynny In ternacjonał p iłkarsk i 
Michel P la lin i, dziś selekcjoner na 
rodowej jedenastk i Francji odkrył 
w  poniedziałek k a rty  i podał listę 
17 graczy, którzy w niedzielę w ie­
czorem (o godz. 20) zbiorą się w 
hotelu  n a  lo tn isku Orły, aby  w  po

niedziałek rano wyruszyć do Pozna 
nia na  m ecz z rep rezen tac ją  Pol­
ski. Spotkanie Połska — Francja  
odbędzie się 14 sierpn ia  na  stadio 
nie. poznańskiego Lecha przy ul. 
B ułgarskiej o godz. 20.

Oto sk ład  d ru ży n y  M ichela  P la

„Morderczy”  M e n d  panny Jennifer
W finale tu rn ie ju  WTA w  Carls- 

badżie g ra ły  ju n io rk i: 15-letnia Ame 
ry k an k a  Je n n ife r  C apria ti i 17-łet- 
nia Jugosłow ianka Monica Seles. 
O bydw ie panny  są w  św iatow ym  
tenisie  trak to w an e  najpow ażniej jak  
można: Seles jest n r  1 na św iato­
w ej liście seniorek, a C apria ti ma 
n r  4. F ina ł był zacięty: zwyciężyła 
niespodziew anie Jen n ife r Capriati 
4:6, 6:1, 7:6 (7—2).

Porażka kosztow ała Monićę p ierw  
sze m iejsce na liście WTA, k tó re  
okupow ała od 11 m arca. Na je j miej 
sce aw ansow ała chyba godniejsza 
ty tu łu  królow ej kortów  N iem ka 
Steffi Graf, ak tu a ln a  m istrzyni Wim 
błedonu. Seles zapowiedziała jed ­
nak, że przed  końcem  sezonu zlu­
zuje N iem kę na pozycji liderki.

„To byio jedno z m oich n a jp ięk ­
niejszych zw ycięstw  w tenisow ej ka

rierze” — oświadczyła po f‘n 
C arlsbadzie C apria ti. Po prze

tai’1

pierw szej p a rtii 4:6, J:;nnifer ,c]i 
lazła tem po sw ych „m ordercZ (8 
uderzeń  forhendow ych i w  g.j.11 
minut- w ygrała drugiego seta ^  
później — po w yrów nanym  3 
ju  — cały mecz, zw y cięża ją  
cydującym  secie tie -b reak i£n '

•  Znany polski h im alaista  A lek­
sander L w o w z  W rocławia odleciał 
w poniedziałek do Neapolu, gdzie 
będzie k ierow ał m iędzynarodow ą 
ekspedycją alpinistyczną na M ount 
E verest (8848 m ). Celem jes t za ­
chodnia g rań  najw yższego szczy­
tu  Ziemi. W skład ekipy wchodzą 
w spinacze z ZSRR, USA, A ustralii, 
RFN i Polski.

•  Przez 3 dni trw ała  w  Książu 
5 e lim inacja Pucharu  Św iata „Vol- 
vo” w  ujeżdżaniu. W zawodach 
startow ało  47 jeźdźców z A ustrii, 
N iem iec, W ęgier, Danii, Holandii 
i Polski. Ozdobą im prezy były wy 
stępy wielce utytułow anych m is­
trzów  św iata i Europy, m edalistów  
olim pijskich R ainera K linikę (RFN) 
I A nne G relhe  T ornblad (Dania). Pa 
ra  ta zresztą  okazała się najlepsza 
także  w Książu w ygryw ając po 2 
konkursy.

•  Złoty m edal m istrzostw  świa 
ta  juniorów  w  koszykówce w Ed- 
m onton zdobyły S tany Zjednoczo­
ne w ygryw ając  w finale  z m istrza 
m i Europy, W łocham i 90:85. W me 
czu o brązow y m edal Argentyna 
pokonała Jugosław ię 74:71.

•  Z łoty m edal m istrzostw  św ia­
ta ju n io rek  w  siatków ce zdobyła

drużyna broniących ty tu łu  re p re ­
zen tan tek  ZSRR. W finale im prezy 
w Brnie ZSRR pokonał B razylie 
3:0 (15:9, 15:12, 15:11). W meczu 
o trzecie m iejsce Japonia  zwycię­
żyła ChRL 3:1 (15:2, 8:15, is:14, 
17:15).

o T urniej w aterpołistów  w  Duis 
burgu w ygrała  Jugosław ia. W fi­
nale Jugosław ia pokonała Hiszpa­
nię 10:8 (2:1, 3:1, 2:4, 3:2). W m e­
czu o trzecie m iejsce Niemcy p rze ­
grały z ZSRR 10.11 (3:2, 3:2,. 2:2, 
2:4).

» Pierw sze m iejsce w konkur­
sie skoków narciarsk ich  na ig ieli­
cie w  B erchtesgaden zają ł S tefan 
H orngacher (Austria) uzyskując za 
skoki 91 i 91,5 m notę 229,5 pkt.

•  Na zakończenie letniego zgrupo 
w ania polskich skoczków i zaw odni­
ków kom binacji norw eskiej w Rożno 
wie nn Słowacji urządzono o tw arty  
konkurs na tam tejszej skoczni igieii 
tow ej. Wśród seniorów  zw ycię­
żył Bogdan Papierz (Wisła Zakopa 
ne), k tóry  za skoki 70 i 69 m otrzy 
m ał notę 219,9 pkt.

•  W finale  tu rn ie ju  tenisow ego 
w San M arino (sum a nagród ćwierć 
m iliona dolarów ) Argentyńczyk Gui 
Hermo Perez-R oldan (i) pokonał 
Francuza F rederic  Fontanga (5) 
6:3, 6:1.

.  %
e Bardzo silną obsadę nls pP 

larsk i wyścig T our de Burg0®'guf'
wszy e tap  długości 157 km
gos do Arandy de Duero . 
S tephan Joho (Szwajcaria) •jjj) ] 
Alfonso G utticrrezem  (HiszP3 ^7’ 
M ario Manzonim (Włochy) 
scy w  czasie 4:22.49. Na ' 
górskim  etapie długości 181 
Lerm a do Lagunas de Neila. 
nu jącą  w alkę o zwycięstwo 1 , 
c ię lidera  stoczyli Gianni 
(Włochy) i Pedro Belęado V 
pania). W ygrał Bugno 4 :50-u ' 
derem  jes t Bugno — 9:12 5 ''

•  Sukcesem  24-letnicgo 
szybownika Tom asza RubaJ* j l f  
czyła się siódm a konkurenci8^  F  
bowcowych m istrzostw  św iat3 tcl̂  
sie 15-m etrow ej, rozegrana " Jt1' 
saskiej m iejscowości Uvalcc's^ '1 
baj, m istrz Europy junioró"r-gj P, 
sow ał na 10 m iejsce  w  l3cZfzl ^  
syfikacji. Prow adzi FranCuZ 
bert Pra t.

•  W niedzielę w ieczó r^  
w ypadku sam ochodowym  i f ,  
cach miejscowości Niemodl1̂ ^ ,  
n ą ł 47-letni tre n e r  k ad ry  n,i. G  
w ej ko larzy  — E rw in Ciu01 p - , 
ły zaw odnik, tren e r  klubu 
Ziem ia Opolska, z którego
dzi się m iędzy innym i J ° a 
lupczok, od k ilk u  ła t Prt ,  
w raz  z W acław em  S k a ru l^ ;, 
kolarzam i reprezen tacji PW
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